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lak wygląda nasza

padslwowa administracja
górnicza?

Od jednego z przyjaciół naszego pi
sma, z Górnego Śląska, otrzymaliśmy ni
niejszy artykuł i dwa drugie: ,,Gospodar
ka w państwowych zakładach górni
czych" i ,,O stosunkach w przemyśle
Górnego Śląska", które umieścimy w

dniach najbliższych. Zaznaczamy, że au
tor artykułów jest doskonałym znawcą

przedmiotu, a poruszone przez niego
kwestje mają niezmiernie ważne i dziś

aktualne znaczenie. Redakcja,

I.

Znaczenie przemysłu górniczego i wa
runki jego rozwoju. — Ustrój pań
stwowej administracji górniczej. —

Brak jednej dla całego państwa usta
wy górniczej. — Zarzuty podnoszone
teraz przeciw dyrektorowi Departa-
mentu Górniczo - Hutniczego. — Co

można powiedzieć o jego działalności?

Polską w obecnych swoich grani
cach posiada olbrzymie zapasy bo
gactw mineralnych: węgiel kamien
ny i brunatny, nafta, sól jadalna i
sole potasowe, rudy żelazne, cynko
w’e, ołowiane itd. Przemysł górniczy
powołany jest do odegrania pierw
szorzędnej roli w całokształcie na
szego życa gospodarczego, ale potrze
bne są do tego dwa warunki: l) po
lityka rządu powinna być planowa,
konsekwentna! świadoma swego ce
lu i 2) ustosunkowanie władz górni
czych do prywatnego przemysłu gór
niczego powinno być normalne, t. j .

władze te pow’inny stać na wysoko
ści swego zadania i posiadać nale
żyty autorytet. Dotychczas, niestety,
tak nie jest w dziedzinie górnictwa,
podobnie jak we wszystkich innych,
spotykamy jeszcze te shme wady na
szego życia państwowego: są to za
rozumiały dyletantyzm, przy braku

często należytych kwalifikacji u rzą
dzących, chaotyczność w zarządze
niach i w wykonaniu, przy braku ob
myślonego programu, wreszcie
wszechwładny nepotyzm, czyli pro
tekcja rozmaitego rądzaju, koteryj-
na i partyjna, która decyduje o do
borze ludzi. Wszystkie te ujemne
w’łaściwości odbiły się na ukształto
w’aniu stosunków’ w górnictwie, oczy
wiście z krzywdą dia państwa i do
bra ogólnego.

ł ał

Najwyższą instytucją rządową w

górnictwie jest Departament Górni
czo-Hutniczy, wchodzący w skład
Ministerstwa Przemysłu i Handlu;
jemu podlegają trzy ,,Wyższe Urzę
dy Górnicze51, w Warszawie, Krako
w’ie, Katowicach i lokalne ,,Urzędy
Górnicze", rozrzucone po całym kra
ju; te ostatnie stanowią pierwszą in
stancję, bezpośrednio stykającą się
z przemysłem. Do Departamentu na
leżą także państwowe zakłady górni
cze i hutnicze: saliny, kopalnia wę
gla w Bręszczach, rafinerja nafty w

Drohobyczu (t. zw. ,,Po!miń"), i inne

majątki górnicze. Na czele całego
górnictwa stoi dyrektor Bepartamen-

’

tu; rola jego jest podwójna: jest oni

szefem administracji górniczej (pań
stwowy nadzór nad przemysłem pry
watnym) i zarazem naczelnym kie
rownikiem rz.ądowych przedsię
biorstw górniczych (państwo, jako
przemysłowiec górniczy).

Wzajemny stosunek władz pań
stwowych i prywatnych przemysłow
ców górniczych reguluje Ustawa Gór
nicza; określa ona prawa i obowiąz
ki obu stron. W Polsce dotychczas

działają w trzech wymienionych o-

kręgach Wyższych Urzędów Górni
czych trzy ustawy górnicze, odziedzi
czone po zaborcach; okoliczność ta

przeszkadza połączeniu w jedną ad
ministracyjną (górniczą) całość
trzech t. zw. zagłębi węglowych: Dą-
browieckiego, (Sosnowieckiego), Kra
kowskiego i Górnośląskiego, stano-

nowiących w rzeczywistości jedno
polskie zagłębie węglowe. Unifikacja

Dochody państwa rosną!
Są dane, że wpływy na rok 1926| 27 przekroczą 2 miljardy złotych.

Warszawa, 14. 3. (PAT) Na dzisiej
szem posiedzeniu Senat przyjął bez
zmian nowelę do ustawy o uregulo
w’aniu finansów’ komunalnych. No
wela ta przedłuża na trzy lata radzie
miejskiej miasta Warszawy prawo
pobierania podatku od gazu i elektry
czności. Dochód z tego przeznaczony
jest na oświatę.

Bez zmian przyjęto ustawę o zmia
nie rozporządzenia ministra b. dziel
nicy pruskiej o wyborach do sejmi
ków wojew’ódzkich.

Senat zwrócił uwagę na fakt, że w

lutym br. dochody państwa wykaza
ły znaczną zwyżkę w porównaniu z

lutym zeszłego roku. Mianowicie wy
niosły one o 50,700.000 więcej, czyii
przeszło o 40 %. Ta zwyżka dochodów
tyczy wszystkich rodzajów wpływów
państwowych. Jeżeliby stosunki go
spodarcze nadal okazały się takie sa
nie, jakie były w roku 1926,27, to do
chody państwowe przekroczę, 2.080
milj, zł.

W końcu Senat wyraził życzenie,
aby koleje spłaciły pożyczkę, jaką o-

trzymały ze skarbu państwa w r. 1924
w kwocie 42 milj. zł i żeby ta suma

przekazana została do Banku Pol
skiego, celem złagodzenia nędzy kre
dytowej na wsi.

Prezydent Łotwy umarł.
Syfia, 15. 3 . (AW) Po dłuższej cho

robie zmarł prezydent Republiki Ło
tewskiej Czakste. Liczył lat 67; od

wczesnej młodość brał czynny udział
w organizacjach narodowych. Zmar
ły wybierany był do I. i II. Dumy;
podczas wojny pełnił obowiązki pre
zesa organizacji narodowej łotew
skiej, następnie przewodniczył I. kon
stytuancie łotewskiej w r. 1920.

Syga, 15. 3. (AW) W związku ze

zgonem prezydenta Republiki, aktu
alną jest kwestja wyboru jego na
stępcy na czas ukończenia obecnej
kadencji, t. zn. do końca 1928 r. Wy
boru dokona sejm łotewski. Wobec

skomplikowanej sytuacji politycznej
państwa, istniejącej w wyniku rozwi
jającego się ruchu faszystowskiego i
ostatnich posunięć min. spraw zagr.
Celensa wobec Sowietów, obawiają
się tutaj trudności związanych ze

znalezieniem większości dia obioru

nowego prezydenta.

Zmarły prezydent J, Czakste pełnił urząd
głowy państwa od zarania państwowości ło
tewskiej w 1918 r. Z zawodu adwokat już za

czasów rosyjskich był posłem do Dumy rosyj
skiej. W sejmie konstytucyjnym był przewod
niczącym i wedle prowizorycznej konstytucji
zarazem naczelnikiem państwa.

Strajk w hodzl zaostrza się?
Warszawa, 15. 3. (tel. wł.) Położenie

w Łodzi nie uległo zmianie. W dniu

wczorajszym odbyły się trzy wiece. Na

wszystkich uchwalono rezolucje przyję
te dnia poprzedniego na zgromadzeniu
delegatów. Zebrani oświadczyli się za

zaostrzeniem strejku i rozszerzeniu go
na inne zawody. Komitet okręgowy

związków zawodowych w Łodzi, zwołał
na jutro konferencję wszystkich zw’ią
zków, wchodzących w skład komitetu,
na której będzie rozważana sprawa po
parcia włókniarzy.

Dziś wyjeżdżają do Łodzi pp. Klott i

Ulanowski, przedstawiciele min. pracy,
celem prowadzenia pertraktacyj.

Walki w Chinach.
Marynarka przeszła na stronę Kantonu. - Burze śnieżne

utrudniają operacje wojenne,
Londyn. (AW) Jak z Szanhaju do

noszą, szef chińskiej floty, admirał

Yang wydał proklamację, w której o-

świadczył się za przystąpieniem
chińskiej marynarki do rządu kan-
tońskiego. Marynarka chińska skła
da się z 4-ech krążowników, 5 stat
ków niszczycieli i 3-ech kanonierek.

Dalej donoszą, że walka pod Han-
Czuan trwa w dalszym ciągu. Ope-

racje wojskowe zarówno armji pół
nocnej, jak i południowej, są ze

względu na szalejącą burzę śnieżną
utrudnione. Linje kolejowe do Man-

dżurji są prawie zupełnie śniegiem
zasypane, tak, że drobne zwycięstwa,
jakie wojska Tsang-Tso-Lina odnio
sły pod Han-Czuan, nie mają więk
szego znaczenia.

trzech ustaw, t. j . ułożenie jednej,
dla całego państwa ustawy górniczej,
jest sprawą pilną i można tylko się
dziwić, że w ciągu ośmiu lat nie zo
stała ona załatwioną.

W ostatnich czasach, w komisjach
sejmowych i w prasie omawiane są
dość często sprawy górnicze wogóle,
a w szczególności działalność dyrek
tora Departamentu Górniczo - Hutni
czego, p. Świętochowskiego, który
stanowisko to zajmuje stale, od chw’i
li powstania państwa polskiego i z

natury rzeczy był powołany do decy
dowania w kwestjach, mających pier
wszorzędne znaczenie państwowe. O -

becnie podnoszone są przeciw niemu

poważne zarzuty, oczywiście dziś już"
spóźnione; niektóre pisma (,,!lustr.
Kurjer Krakowski", ,,Głos Prawdy")
nazywają go największym w Polsce

,,bałaganiarzem" i ,,szkodnikiem" i

dopominają się jego usunięcia. Zło
żone przez ministra przemysłu i han
dlu, p . Kwiatkowskiego, w Sejmie
oświadczenie, poruszonych spraw’
dostatecznie nie wyjaśniło.

Zarzuty są w wielu razach przesa
dzone; niektóre płyną naw’et ze źró
dła prywaty; ale nie mażna zaprze
czyć, że pod rządami p. Świętochow’
skiego wytworzyły się w górnictwie
stosunki nie zawsze normalne i nie
zawsze odpowiadające interesowi
państwa; zapanowały pewna chaoty
czność i niezadowolenie: niezadowo
leni są urzędnicy państw’owej admi
nistracji górniczej, bo nie otrzymują
z góry, od swych zw’ierzchników, po
trzebnych dyrektyw i w!skazówek;
niezadowoleni są przemysłowcy gór
niczy, bo nie widzą w polityce rządu
konsekw’entności i trwałości, któreby
broniły ich od niespodzianek. Wina

takiego stanu rzeczy spada nie na sa
mego tylko p. Świętochowskiego, ale
również na tych, którzy go wysunęli
i popierali.

Trzeba mu to przyznać, miał naj
lepsze chęci, pragnąj być dla pań
stw’a pożytecznym i nigdy osobistego
materjalnego interesu nie miał na ce
lu, ale brakowało mu wiedzy zawodo
wej i doświadczenia życiowego, a tem

samem umiejętności administracyj
nej ; przez cały bowiem czas, od skoń
czenia nauk w’ Instytucie Górniczym
w Petersburgu, był tylko markszej-
drem rządowym (geometrą górni
czym) w Zagłębiu Dąbrowskiem; nie

mógł też mieć potrzebnej powagi w

stosunku do przemysłowców. Spryt
życiowy, którego dał dowody, utrzy
mując się na sw’ej posadzie, przy
w’szystkich zmianach ministrów i

zdobywając w Sejmie poparcie wpły
w’owych posłów z rozmaitych stron
nictw’, oraz same dobre chęci, — nie

są jeszcze kwalifikacją dostateczną
na dyrektora Departamentu. Wysu
nął p. Świętochowskiego na to stano
wisko jego kolega szkolny, w’pływo
wy poseł sejmowy, a przedew’szyst
kiem gorliwy rzecznik wielkiego
przemysłu, t. zw. ,,Lewiatana". Wpro
w’adzając ludzi sobie bliskich na kie
rownicze posady w Ministerstwie (p.
Św. i inni, np. pierwszy wiceminister)
przedstawiciel w’ielkiego przemysłu
chciał zapewnić temuż wpływy w rza-
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dzie i cel swój osiągnął: po wszech-
nem jest zdanie, wyrażane nieraz w

prasie, że ,,Lewiatan" rządzi w Mini
sterstwie Przemysłu i Handlu.

Zarzuty, podnoszone obecnie prze
ciw p. Świętochowskiemu nie wszyst
kie są słuszne; tak np. nieuzasadnio
nym jest zarzut, jakoby samowolnie
zawarł z firmą Solyay niekorzystny
dla państwa kontrakt na dostawę
przez tę firmę solanki dla rządowej
warzelni soli w Wieliczce. W rzeczy
wistości samowoli nie było; kontrakt

byl zatwierdzony przez wyższe wła
dze, a jeżeli jest niekorzystny, to stąd
pochodzi, że przy jego zawieraniu,
kontrahentami byli: z jednej strony
niedostatecznie orjentujący się urzę
dnicy państwowi, a z drugiej---przed
stawiciel firmy, doskonały ięęhnik i

przezorny kupiec.
Drugi zarzut, że p. Św. nie dopu

szczał Kontroli Państwowej do rewi
zji w podwładnych mu zakładach

górniczych, nie obciąża również tylko
jego; w zatargu z Kontrolą stał po je
go stronie ówczesny minister (p. Kie-

droń); zresztą, jak wiadomo, wszyscy
wogóle kierownicy urzędów państwo
wych, bronią się, jak mogą, pod roz-

maitemi pozorami, od rewizji ze stro
ny Kontroli Państwowej.

Natomiast uzasadnionym jest za
rzut ,,foaiaganiarstwa", t. j, chaoty-
czności w urzędowaniu, chociaż i pod
tym względem p. Świętochowski nie
stanowi wyjątku. Należy bowiem do

licznej, grasującej w naszej admini
stracji, grupy tak zwanych ,,zdolnych
organizatorów”, którzy, mając słabe

pojęcie o zasadach prawdziwej orga
nizacji, wytwarzają tylko jej kary
katurę, czynią wielki zamęt naokóło
siebie i swemi eksperymentami nara
żają skarb państwa na poważne stra
ty. Opanowany manją organizator
ską, skarżąc się ciągle na ,,niedobór11
łudzi, dyrektor Departamentu Górni
czo-Hutniczego bez ustanku organi
zował swój dział administracji pań
stwowej, przyjmował niepotrzebnych
urzędników; tam, gdzie wystarczał
jeden — było ich kilku; poważniej
szych zrażał i zniechęcał swą bezła
dną, niemal chorobliwą projektoma-
nją; młodszymi pokierować nie u-

miał. Urzędnicy zmieniali się jeden
po drugim; nie było racjonalnego po
działu pracy, nie było jej ciągłości.
W następstwie takich metod, lepsi u-

rzędnicy, nie widząc możności pracy
systematycznej i pianowej, porzucali
służbę państwową przy pierwszej na
parzonej sposobności i dziś personel
we władzach górniczych, zarówno

centralnych, jak i lokalnych, za pew
nymi wyjątkami, pozostawia jeszcze
niemało do życzenia; cierpi na tem

oczywiście powaga rządu i interes

,państwa.
Górnik.

,,Polska a Pomorze".

Bzdury endeckie.

Pod tytułem ,,Polska a Pomorze°

podaj e ,,Kurjer Poznański11 sprawo
zdania z kilku wieców, urządzonych
ostatniej niedzieli na Pomorzu przez
Związek Ludowo-Narodowy. Na wie
cach tych — jak pisze — omawiano
,,zagadnienie stosunku Polski do Po
morza11. W Toruniu przemawiał po
seł dr. Marjan Seyda na temat : ,,Pol
ska a Pomorze11.

Wynika stąd, że endecy nie mają
pojęcia o Pomorzu i deklamując u-

stawicznie o ziemi i ludności pomor
skiej, mają na oku jedynie i wyłącz
nie swój interes partyjny.

Pisząc i mówiąc na temat: ,,Polska
a Pomorze11 — zdaje się widocznie
endekom, że Pomorze to nie część
Polski, lecz jakaś obca prowincja lub

obcy kraj, jak dajmy na to Gdańsk.
Można pisać i mówić: ,,Gdańsk a

Polska11, Niemcy a Polska11, — lecz
nie wolno pisać i mówić ,,Polska a

Pomorze11, gdyż Pomorze stanowi

nierozerwalną część Polski.

Nowy to dowód, że zagwożdżone
głowy endeckie gadają i piszą, by
leby gadać i byleby bzdury rozpusz
czać; najciekawsze jednak, że ciągle
jeszcze chcieliby przewodzić naro
dowi!...

Dziwne kombinacie wyborcze
na Kresach Wschodnich.

Okręgi wyborcze, wielkości województwa, zabezpieczą Polaków

przed majoryzacją.
Warszawa, 15. 3. (AW) W kołach par

lamentarnych krążą pogłoski z lewicy
sejmowej, iż Marszalkowi Sejmu przed
stawiono projekt powiększający okręgi
wyborcze na Kresach i w Małopolsce
Wschodniej do rozmiarów mniejwięcej
jednego województwa jako okręgu wy-

kującą tam ludność polską przed majo
ryzacją mniejszości. Jednocześnie w

formie zabezpieczenia uzupełniającego,
przewidziane byłoby dla kół polskich i

żydowskie!) na Kresach prawo zawiera
nia związków.

Lewica mięknie, mniejszości narodowe

nieustępliwe.
Warszawa, 15. 3. (teł, wł.) W ciągu dnia

wczorajszego odbywały się w dalszym
ciągu rozmowy prywatne marszałka

Sejmu z przedstawicielami poszczegól
nych klubów, a także z mniejszościami

narodowemi. Istnieją słabe widoki aby j
mniejszość! narodowe zmieniły swój
nieżyczliwy stosunek do ordynacji wy
borczej. Natomiast pewne zmiany na
stąpiły na lewicy.

K kopalni ,,Kleofas” zginąto śmiercią tragiczną
pięciu górników i sztygar.

Z Katowi donoszą:
Dn:a 13 bm. o godzinie 7 rano zaelełctry-

z.owała mieszkańców Załęża wieść a tragicz
nym wypadku, jaki się Wydarzy} w kopalni
,.Kleofas", należącćj do Sp. Akc. ,,Giesche".
Mówiono o śmierci kilku górników wskutek
zatrucia gazami.

U brata kopalni zebrał się momentalnie

tłum, oczekując na wieści, Niestety pogłoski
sprawdziły się. Faktycznie bowiem na pokła
dzie ,,Błiicher" weszło sześciu górników ze

sztygarein Eichmannem przy sposobności ta
mowania zaognionego pola w część zajętą
przez gazy ogniowe. Wskutek nieomal pioru
nującego działania czadu pięciu górników i

sztygar Eichmann poniosło śmierć na miejscu.
Szósty górnik zdoła! w porę uciec z zatrutego
gazami rejonu i cudem wprost ocalał,

O godzinie 9 i pół rano wydobyto z kopal
ni zwłoki tragicznie zmarłych. W tłumie roz
legło się spazmatyczne szlochanie i płacz. To

rodziny opłakiwały skon swych najbliźszycJi...
Pomimo energicznych zabiegów lekarzy Spółki
Brackiej, którzy przybyli natychmiast na miej
sce w’ypadku z naczelnikiem okręgowego u-

rzędu górniczego, p, Kosuthem, nie zdołano

zatrutych ofiar przywrócić do życia,
Zwłoki tragicznie zmarłych przewieziono do

kostnicy szpitala Spóiki Brackiej w Katowi
cach.

0 niedopuszczenie do nowych
wojen.

Genewa, 14. 3. (PAT) Kotnitet Ra
dy Ligi Narodów zaczą,ł na dzisiej
szem posiedzeniu rozpatrywać spra
wozdanie de Brouckera, dotyczące
art. 11. paktu Ligi. Artykuł ten głosi,
że Wszelka wojna lub groźba wojny,
niezależnie od tego, czy bezpośrednio
dosięga lub nie jednego z członków
Ligi, dotyczy interesów całej Ligi,
która winna przedsięwziąć wszelkie
środki, zdolne skutecznie zabezpie
czyć pokój między narodami. Spra
w’ozdanie de Brouckera zaleca proce
durę arbitrażu i pojednania w wy
padkach, kiedy groźba wojny nie wy-

maga nagłej decyzji oraz zwoływa
nia Rady Ligi w najkrótszym termi
nie na wypadek niechybnego niebez
pieczeństwa. W razie, gdyby państwo
oporne trwało przy swoich wrogich
atakach, mogłoby to spowodować
wszystkie państwa, będące członka
mi Rady Ligi do odpowiednich de-

monstracyj morskich i powietrznych.
W razie, gdyby wojna wybuchła mi
mo wszelkich środków zapobiegaw
czych, łatwo da się Stwierdzić, które

państwo było napastnikiem, stwier
dzenie zaś tego umożliwi szybkie wy-

l konanie postanowień art. 16.

Lud,e, dawajte hroszii
Warszawa, 15, 3. AW. Dzisiejsza ,,Rzecz

pospolita" w doniesieniach z Wilna twierdzi,
ii ruch białoruskiej Hromady jest znowu gal
wanizowany. Hromada przystąpiła do wyda
nia dwóch nowych miesięczników, oraz wyda
ła odezwę kolportowaną po wsiach, w której
twierdzi, iż Hromada ze swymi 100 tys. człon
kami wstępuje w nowy etap pracy. Odezwa

wzywa do intensywnego składania składek wo
bec aresztowania posłów, którzy dotychczas
finansowali organizację.

Strescmann składa sprawozdanie
Hindenbnrgowi.

Berlin, 14. 3. (PAT) Wbrew zaprze
czeniom dzienników, sprawozdanie
min. Stresemanna o rokowaniach ge
newskich, złożone będzie gabinetowi
Rzeszy nie dziś, !ecz dopiero we wto
rek przed południem. Dzisiejsze po
siedzenie gabinetu poświęcone będzie
tylko sprawom bieżącym. Strese-
mann po swojem przybyciu do Berli
na, odwiedził tylko prezydenta Hin-

denburga i jemu złożył sprawozda
nie.

Kiereński spoliczkowany
przez kobietę,

Nowy Jork, 14. 3. (PAT) W sobotę, 12
bm. zdarzy} się tu następujący wypa
dek: Na zebraniu, na którem miał wy
głosić przemówienie były premjer ro
syjski Kiereński, podeszła do niego rze
komo w celu ofiarowania mu kwiatów

pewna kobieta, która go spoliczkowała.
Jak się okazało, kobieta ta należała do

grona monarchistów. Pomimo tego in
cydentu Kiereński przemawiał, nie zwa

żając na przerywania zarówno ze stro
’

ny monarchistów, jak i’ komunistów,

Komuniści mordują się
nawzajem.

Herszt czerwonej mafji poszedł na 17
lat za kratę.

Warszawa, 15. 3. (tel. wl.) W lipcu ub.
roku sąd okręgowy w Łodzi rozpatry
wał sprawę młodzieży zatrzymanej na

zebraniu konspiracyjnem. W sprawie
tej zeznawał jako świadek Rafał Wit
kowski, karany za komunizm. Witkow
ski po opuszczeniu więzienia stał się
wrogiem dawnych towarzyszy. Z wyro
ku partyjnego zastrzelono go. Herszta

Szłęńskiego pociągnięto do odpowie
dzialności i zasądzono go za udział w

spisku na 5 lat więzienia a za zabój
stwo na 12 lat wie.zienia. Wczoraj sąd
apelacyjny odrzucił odwołanie podsąd-
ńego.

Gen. Sosnkowski w kwietnia wraca

do kraju.

Warszawa, 15. 3 (AW) Powrót gen.
Sosnkowksiego do kraju, wobec koń
czącej się pomyślnie kuracji nastąpi w

początku kwietnia. Do służby czynnej
w wojsku gen. Sosnkowski ma zamiar

powrócić w ciągu maja.

Poświęcenie gmachu, który budowano

6 lat

Kraków, 14. 3. (PAT) W obecności wo
jewody Darowskiego, prezes izby
skarbow’ej Gregera i zaproszonych go
ści odbyło się wczoraj poświęcenie
gmachu izby skarbowej w Krakowie

którego budowę rozpoczęto w r. 1921. t

borczego. Zabezpieczałoby to zamiesz

Zaleski wrócił z Genewy.

Warszawa, 15. 3. (tel. wł.) Dziś powra
ca minister Zaleski. Niezwłocznie złoży
on sprawozdanie premjerowi o przebie
gu obrad Ligi Narodów i politycznem
położeniu Polski.

Dobiecki rwie się na świcie powietrze.

Warszawa, 15 3. (tel. wł.) Uwięziony
podkomisarz Dobiecki wniósł podanie o

uwolnienie go z więzienia za kaucją
5000 złotych.

Eskulap chiński studjuje Warszawę.

Warszawa, 15. 3 . (teł, wl.) Do War
szawy przybył słynny lekarz chiński dr.
Lin - Lien - Tek. dyrektor służby prze-
ciwdżumowej w Mandżurji, członek ko
mitetu do walki z epidemjami przy Li
dze Narodów, aby zaznajomić się z

działalnością państwowego instytutu
bigjenicznego.

Rokitno — miastem.

Warszawa, 15. 3 . (tel. wł.) Minister

spraw wewnętrznych wniósł na radę
ministrów projekt rozporządzenia w

przedmiocie podwyższenia osady Rokit
no w powiecie sarneńskim do godności
miasta.

Ofiara złodziei.

Warszawa, 15. 3. (tel. wł) W klatce

schodowej przy ul. Brackiej odebrał
sobie życic wystrzałem z rewolweru
Edmund Cichocki, pisarz gminny Szu
mowo w powiecie grudziądzkim, z po
wodu ukradzenia nu w pociągu pienię
dzy, stanowiących własność gminy.

Majster do wszystkiego
pojechał do Faiyża.

Warszawa, 15. 3. (teł, wl., Szef gabi
netu cywilnego premjera dr. Wacław

Grzybowski wyjechał do Paryża głó
wnie w sprawie sprowadzenia zwłok

Słowackiego, a także w celu zaznajo
mienia się z zagadnieniami zmiany or
dynacji wyborczej do ciał ustawodaw
czych :

(Jeżeli dr. Grzybowski tak się. zazna-
’’

,ionsi ż ordynacją wyborczą, jak się za
znajomił z ordynacją prasową, to bę
dziemy znowu mieli ładny bigos wy
borczy. Red,;

Pogrzeb żydowski wśród śpiewa
międzynarodówki.

Warszawa, 15. 3 . (tel. wł.) W konduk
cie pogrzebowym niejakiej Narnci Na-

belówny, żydowskiej szwaczki wziął u-

dział tłumu członków różnyęh związ
ków, których delegacje niosły wieńce.

Śpiewano międzynarodówkę. Przy zbie
gu ulic Karmelickiej i Leszna pojawił
się oddział policji i w tej chwili śpiewu
zaniechano. Policja uderzyła na czoło

pogrzebu, odebrała 5 wieńców i areszto
wała dwóch uczestników. Na jednej
szarfie widniał napis: .,cześć towarzysz
ce Namci ofierze kapitalizmu11. W dal
szym ciągu odbył się pogrzeb bez prze- ,

szkód. Nabelówna umarła skutkiem

choroby płucnej.

Chłopi polscy mają dosyć komunizmu.

Warszawa, 15. 3. (AW) Dzisiejszy ,,Ro
hotnik11 informuje, że w łonie Niezale
żnej Partji Chłopskiej wywiązuje się o-

pozycja przeciwko dotychczasowemu
ultrademagogicznernu kierownictwu p.
Wojewódzkiego i Balina. Opozycja
zmierza według ,.Robotnika11 do unie
zależnienia N. P. Ch. od wpływów ko
munistycznych.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
WARSZAWA 10 Kw. lii. ra.

Środa, 16 marca.

15.00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny 1

gospodarczy.
15.30—16,45. Stacja nieczynna.
16.45—17,10. Program dla dzieci.

17,15. Koncert popołudniowy.
18,40—19.00. Rozmaitości.

19,00—19,25. ,,Skrzynka pocztowa".
19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10. Odczyt p. t, ,,Układ powierzchni

i klimat".
21.30 . Koncert wieczorny,
20.31. Polska muzyka taneczna,

’ 30. ,,Pod polską strzechą", obrazek ludowy
ze śpiewami, Winc. Rapackiego. V, ykonaw-
cy: Józefina Bielska, Aldona Jasińska, r

Wincenty Rapacki, Jakub Keller, Rudolf

Pony i Leon Recheóski.

Sygnał czasu Komunikaty.



-Jr. 61. ,.DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 16 marca 1927 r.

,,Lata my Holendrzy”.
Zaledwie zanotowaliśmy pobyt ks.

Janusza Radziwiłła na zebraniu or-

ganizacyjnem Prawicy Narodowej
we Lwowie, a już dochodzi nas wieść,
że ten komiwojażer nieświesko-kra-
kowskiej fabryki konserw wpadł do
Krakowa, zabrał ze sobą paru przy
jaciół politycznych i wylądował w Ka
towicach ,,na zaproszenie" przedsta
wicieli górnośląskiego przemysłu i
handlu. Trudno zrozumieć zarówno
jakie ten przemysł i handel może
czuć zainteresowanie do zwietrza
łych i zbutwiałych fabrykatów poli
tycznych, jak i to skąd przedstawi
ciele przemysłu i handlu górnoślą
skiego odczuli tak wielką ochotę zo
baczenia. wśród siebie ks. Janusza,
że aż go do siebie zaprosili?

Ale mniejsza o to. Dość, że książę
Janusz w sali Rady Miejskiej Kato
wic ,,z całym naciskiem zaznaczył,
jak ocenia ważność pobytu swego i
swych przyjaciół na Górnym Ślą
sku", gdyż mu to dało (w ciągu jed
nego dnia) ,.możność zapoznania się
z tamtejszymi warunkami życia, pra
cy i orglmizacyj społecznych". Podzi
wiać należy tę niesłychaną bystrość
umysłu, tę zaiste genłalność, gdyż
zwykły śmiertelnik na poznanie ży
cia, pracy i organizacyj społecznych,
nawet mniejszego ogniska, niż Za
głębie Górnośląskie, potrzebowałby
przynajmniej kilku tygodni.

Nie zagrzawszy miejsca ks. Janusz

powrócił natychmiast do Krakowa,
aby wziąść udział w walnem zebra
niu krakowskiego oddziału Prawicy
Narodowej. Witał go uroczyście pre
zes hr. Zdzisław Tarnowski, podno
sząc, iż , dzięki Jego pracy, inicjaty
wie, energji i wpływowi powstały
liczne oddziały Prawicy" — za tę
Jego zasługę (to majestatyczne ,,Je
go" przez duże J znajdujemy w spra
wozdaniu ,,Czasu") składał rnu pan
prezes podziękowanie w imieniu ca-

jego stronnictwa.
-i Kazano księciu Januszowi na tem

,,zbiegowisku" konserwatystów wy
głosić referat ,,o naszych stosunkach

międzynarodowych". Usprawiedli
wiał się, że nie jest przygotowany, że

stąd będzie poruszał ,.rzeczy ogólnie
znane" i ,,banalne". I rzeczyw’iście
mówił to, co aż do znudzenia co dzień

czytamy: o wojnie w Chinach, o za
grożonych interesach Anglji w ,,pań
stw’ie niebieskiem", o naprawie na
szych stosunków z Anglją, o potrze
bie zaw’arcia traktatu handlowego z

Niemcami, o rozpaczliwym stanie fi
nansów litewskich. A propos Chin
przypomniał, że przed 30 laty ówcze
sny cesarz niemiecki ,,a dziś wygna
niec", ostrzegał za pomocą szkicu ry

sunkowego przed najściem hord a-

zjatyckich i wołał: ,,Ludy Europy,
brońcie własnych, najdroższych i

najświętszych skarbów!" Wreszcie

oświadczył książę, że ma zaufanie do
naszego kierownika spraw zagrani
cznych i do Marszałka Piiudskiego.

Tegoż samego dnia zjechał do Kra
kowa Roman Dmowski na walne ze
branie Obozu Wielkiej Polski. Oczy
wiście przemawiał na tem zebraniu,
a oprócz niego przemawiali i podko
mendni Wielkiego Oboźnego. Przeko
nywali się wzajemnie, że tylko w ich
obozie leży zbawienie Polski. Ale nie

poprzestano na tem i uderzono ,,w

czynów stal". Czynem tym był ban
kiet w Grand Hotelu, na którym zno
wu wygadano się należycie. Sam
Wielki Oboźny zabierał głos cztery
razy.

Precz z licznikami!
Wiec abonentów telefonicznych.

Warszawa, 14 3. (AW.) Wiec abonen
tów telefonicznych odbyty w cyrku
warszawskim zgromadził około 8 000
osób W prezydjum zasiedli oprócz ko
mitetu stołecznego obrony interesów
abonentów warszawskich, przedstawi
ciele organizacyj społecznych zawodo
wych i gospodarczych Warszawy i Ło
dzi. Po gorącej dyskusji przyjęto rezo
lucję zwracającą się do rządu, sejmu i
senatu aby nie dopuścili do realizacji
zamiarów Pasty podwyższenia i tak już
wygórowanych opłat telefonicznych
oraz wprowadzenia liczników.

Odlewnia i rozlewnia dwuzłotówek.

,,Glos Prawdy11 dowiaduje się, że w

Mławie policja wykryła w mieszkaniu

niejakiego Bolesława Nowosielskiego
fabrykę fałszywych pieniędzy. Podczas

rewizji znaleziono u niego ukryty w ku
chni komplet p!yt gipsowych, służą
cych do odlewania fałszywych jedno- i

dwuzłotowych monet i niewielką ilość

rtęci, używanej do pobielania monet.

Nowosielskiego i towarzyszy osadzono
we więzieniu. i

Krzywda emigrantów
będzie naprawiona.

W dniach najbliższych ukaże się
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej w sprawie przerachowania
wkładek oszczędnościowych w P.K.O,
złożonych przed r. 1924 w walutach

pełnowartościowych za pośrednict
wem banków zagranicznych lub kon
sulów polskich przez wychodźtwo
polskie, głównie z Ameryki.

Wkładki te, o ile nie zostały pod
jęte przed 18 lipca 1925 r., będą na

żądanie ich właścicieli przeliczone
na złote w zlocie po kursie 5,18 i pół
za dolara amerykańskiego.

Idee francuskiego germanowa.
P, Alfred Fabre-Luce i jego propaganda.

(Od wł. korespondentą paryskiego).
Paryż, w marcu.

Co myśli młodzież powojennej Fran
cji? Co myślą ci, którzy w czasie wojny
na lawach szkolnych siedzieli, a którzy
dziś wchodzą w życie? Ogłoszono na

ten temat dużo ankiet niebardzo przeko
nywujących. Większość młodzieży uni
wersyteckiej nic nie myśli, to znaczy
nie ma już urobionych przekonań poli
tycznych. Gra w piłkę nożną, tańczy
Charleston’a, czyta gazety... Mniejszość,
elita, zdradza niepokój, chce odgadnąć
przyszłość Francji, pragnie jej zape
wnić pomyślność i potęgę, skłania się
ku skrajnym kierunkom politycznym.
Jeśli przedstawiciele tej młodzieży dają
wyraz swym ,,przekonaniom", to czy
nią to w sposób ogromnie uproszczony
Ci młodzi, którzy się wybijają są , okro
pnymi ,,realistami11, naw’et w swem ży
ciu sentymentalneni.

Typowym przedstaw’icielem tej gene
racji jest p. Alfred Fabre-Luce, syn Ed
munda, dyrektora banku Credit Lyon
nais. Urodzi! się 16 maja 1899 roku, me

więc lat 27. Ukończył Szkołę Nauk Po
etycznych, oraz prawo. W roku 1919

był przydzielony przez kilka miesięcy
lo ambasady francuskiej w Londynie
ako atlachó. W roku 1921 poświęcił się
ublicystyce. W roku 1922 wyda! u

rasseta swą pierw’szą książkę: La

Crise des AIH’nces (Krvzvs So’uszówk

Na 400 zgórą stronach podaje kronikę
stosunków francusko - angielskich po
wojnie, stwierdza mimochodem, że

Poiska ,,tymczasowo i względnie stano
wi dla Francji najbardziej stały czyn
nik11 na w’schodzie Europy (str. 237), o-

raz kończy, naw’ołując do zacieśnienia
stosunków’ Francji z W. Brytanją dro
gą wprow’adzenia trzeciego partnera
do spółki a mianowicie... Niemiec.

W roku 1924 Nouwelle Revue Francai-
se w’ydaje nową książkę p. Fabre-Lu-
ce’a: La Vżcloire (Zwycięstwo). ’Jest to

próba rozwiązania kweętji odpowie
dzialności za w’ywołanie wojny, kwestji
tak doniosłej dla Niemiec. Autor oka
zuje tu dużo bezstronności, za dużo na
wet, Przyznaje, że Niemcy ponoszą ,głó
wną odpowiedzialność", ale i Francja, a

raczej p. Poincare nie jest w jego o-

czach bez winy. P Poincare rzekomo

,,zbyt śmiało stosował sojusz francusko

rosyjski, co tylko roznamiętnilo impe-
rjalizm austrjacki i niemiecki..." P. Po
incare nie zbagatelizował książki p.
Fabre-Luce, odpow’iedział mu w dru
gim tomie swych pamiętników Au Ser-
vlse de la France (Na służbie Francji),
stwierdzając ironicznie, że jego krytyk
,,miał 14 lat w roku 1914", na co p. Fa

bre-Luce odpowiedział w przeglądzie
Europę (15. 4. 26), że p. Poincarć miał
10 lat w roku 1870, a jednak nie zawa
hał się w jednym z artykułów potępić
polityki Napoleona III...

Dwie powyższe książki napisane są z

niew’ątpliwym talentem. P. Pob.care

powiedział uszczypliwie, że jest to ,ta
lent powieściopisarskf. Jakby dla u-

sprawiedliwienia tego boia mol’u (stów
ka) p. .Fabre-Luce wydal w roku zeszłym
powieść Mars pod pseudonimem Jac-

ques Sindral, a wkrótce potem pod tym
samym pseudonimem życiorys 1 a ,. -y -

rand"a niewielkiej zresztą wartości (o-

! bosy I. fey

są do nabycia w największym
i najszczęśliwszym kant rze

Państwow’ej Loterji Klasowej

,,RIAOZIEW4

l,wów, SyKstusRa 6.

liłÓW Mil.
ponanto wygrane po;.400,000, 2550.630,
100.000.60 .090,50.000,25.000,15.039,

10,000, 5.000 . 3 .000 i t. d.

Miigiloswwa.

. Setkom ludzi przynosi Państwowa Lo-
terja Klasowa rok rocznie bogactwo
i dobrobyt. — Naszej kolekturze sprzyja
stale nadzwyczajne szczęście. — Pize-
widuje się brak losów, poleca się i rzeto
zamawiać natycnmiast. — Na’ zamó
wienia wysyłamy losy oryginalne od
wrotną p. cztą, załączając plan gry
i nasz blankiet P. K . O. iia bezpłatna

przesyłkę nalezytości.
1.

13 i 14 kwielnia r-

Ceny !osów: Ćwiartka zł. 1C.-. połówka
zł. 20.-, cały los zł. 4C.-

W tem miejscu wyciąć i przesiać natn

wypełnione w liście.

KARTA ZAMGWIEN 0. 8.
De ..Natlsteji”. Lwów, al. SsSsstsss!ta 6.
Nwiejszem zan awiam do i. klasy Pańsi- :

wowej Loterji Klasowej: .... losów ca- :

łych po 40 zł........... połówek no 2 z1., i
. ... ćwiartek, pó :O zł. Należytość ?to- j
tych .... u azczę po otrzymaniu !esów j
blankietem P. K. O. pr/ez firmę razem !

z losami przesianym.
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(Ciąg dalszy)
Ludwik leża! nieruchomo, blady, z

zapaćniętemi oczami. Gdy zobączył
przy Maryni jakiegoś nieznajomego
mężczyznę, obraz zdrowia i siiy, w o-

czach zapaliły mu się błyski zazdro
ści.

— To mój zna tomy, pan Witczak —

odpowiedziała Marynia, pochylając
się nad nim. — Był tak łaskaw i to
warzyszył mi tu. Wszyscy nasi prze
syłają panu życzenia szybkiego po
wrotu do zdrowia.

Ironiczny uśmiech wykrzywił usta

chorego.
— Dobrze, dobrze... robiłem wszyst

ko co mogłem. Nie wiem, skąd ta
choroba...

Siostra miłosierdzia nie pozwoliła
na dłuższą rozmowę, bo chory był
bardzo wyczerpany.

Witczak obrzuciwszy spojrzeniem
twarz Ludwika, zaczął sobie przypo
minać, gdzie on już widział te same

rysy twarzy.
— Przysiągłbym, że to nawet nie

dawno go widziałem.
- ( o mu iest? - zapytał, gdy zna

leźli sir na korytarzu.
— Nie wiem dobrze, coś w rodzaju

zatrucia... Czy też co innego, nie in
teresowałam się tem.

Tyle tylko słów poświęcili Ludwi
kowi, któremu ta wizyta pozostawiła
nowe cierpienie — zazdrość. Ze spoj
rzenia bowiem, które młodzi !udzie
ze sobą zamienili, sercem człowieka
kochającego odgadł, że nie są oni
dla siebie obojętni.

W powrotnej drodze Witczak za
proponował Maryni, aby na kolację
zaszli gdzie do restauracji. Po smut
nej wizycie w szpitalu dobrze było
się rozerwać, więc zgodziła się i po
krótkiej chwili wszystkie przykre
wrażenia zostały zapomniane.

VII.

W obszernej sali jadalnej Grand
Hotel w Palermo było jeszcze zupeł
nie pusto, przy jednym tylko stoliku

siedziały dwie panie, starsza i młod
sza, sądząc z podobieństwa rysów
twarzy, matka i córka.

Pomimo skromnych toalet podróż
nych na pierwszy rzut oka poznać w

nich można było kobiety rasowe, na
leżące do najwyższych sfer towarzy
skich.

Były to Polki - pani Gromnicka z

córką. Przed niemi stało zastawione
dość obfite pierwsze śniadanie.

— No, no, Winiu, proszę cię nie
marudź, musisz wszystko zjeść przed
dzisiejszą wycieczką.

— Ależ mamusiu, doprawdy nie

podołam — ze śmiechem mówiła

panna Jadwiga. - I tak od miesiąca 1
tuż mam apetyt, jak gdybym do żni- i

wa chodziła, ale to jest ponad moje
siły.

Tu pani Gromnicka z radością
stwierdziła, że dwumiesięczny pobyt
doskonale zrobił jej córce. Wywio
zła ją z Warszawy bladą, kaszlącą,
a tu opaliła się, utyła, ożywiła. Pod

dobroczynnym wpływem słonecznej
Italji choroba znikła zupełnie, to też
radość matki była niewypowiedzia
na. Po kilkutygodniowym pobycie w

zacisznym pensjonacie pod Neapo
lem, panie te wraz z przybyłym z

kraju narzeczonym panny Jadwigi,
Kotwiczem, zaczęły zwiedzać Włochy
południowe. Pierwszym etapem mia
ło być Palermo, stąd zamierzali
wzdłuż wybrzeża południowego Sy-
cylji dojechać przez Tropani Svraku-
zy do Messyny, poczem wrócić na

ląd stały.
- Wiesz maleńko - mówiła pan

na Jadwiga, obierając ze skórki zło
cistą, soczystą pomarańczę, - że tu

dopiero nauczyłam się cenić poma
rańcze. To, co u nas w kraju mamy,
chyba tylko swoim wyglądem zew
nętrznym przypomina wyborny owoc

tutejszy... A; i pan Zygmunt - przer
wała te wywody. - A my już po śnia
daniu, ładnie tak długo spać...

— Ależ, bynajmniej, nie spałem —

tłomaczył się młody człowiek. - Nie
przypuszczałem tylko, że panie tak
wcześnie wyjdą... To też ze zdumie
niem dowiedziałem się od pokojów
ki, że panie już zeszły na dóŁ

— Tak mi się Palermo podoba —

mówiła Jadwiga, że żałuję każdej
chwili spędzonej w ścianach pokoju.
Wie pan, nie mogę pojąć, dlaczego
d’Annunzio w swojej znakomitej po
wieści ,,Serce", dając tak trafną cha
rakterystykę w jednem słowie róż
nych miast włoskich, nazywa Paler
mo ,,terribiłe" — straszncm. Wszak
miasto chyba na tę nazwę nie zasłu
żyło.

- Odnosi się to zapewne do tych
czasów — odpowiedział Kotowicz —

kiedy Sycylja roiła się od bandytów,
a stolica jej, rzecz oczywista, była
czemś w rodzaju bandyckiej centrali.
Nie dalej, jak w zeszłym reku w bia
ły dzień, na tej ulicy, na której znaj
duje się nasz hotel, a więc jednej z

. pryncypalnych, odbyła się strzelani-
| na pomiędzy członkami dwóch ja-
I kićhś ,,organizacji", które w ten spo-
( sób pomiędzy scbą chciały uregulo-
’ wać rachunki...ł)

Przestrach odmalował się na twa
rzach kobiet.

— Obawiać się panie nie mają
czego - z uśmiechem ciągnął dalej
młody człowiek. - Takie rzeczy zda
rzają się tu bardzo rzadko i obecnie

już należą do nadzwyczajności. Na

ogól lud tutejszy jest dobry i serde
czny.

’) Autentyczne.

(Giąg dalszy nastąpi)
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bie rzeczy u Grassefa). ,,Ten młody
człowiek za dużo pisze — inówił mi kil
ka dni temu p, Henryk de Jouvertol —

nic więc dziwnego, że jego książki są

nieprzemyślane i mgliste”.
Ostatnia jego książka, która świeżo

się ukazała u Grasset’a nosi tytuł Locar-
na sans reves (Locarno bez złudzeń).
Rozwija w niej autor myśl rzuconą w

zamknięciu swej pierwszej książki:
wprowadzić Niemcy do partji francu
sko-angielskiej; rozwija tak, że gdyby
to uczyni} jakiś odpowiedzialny poli
tyk, Anglja nie omieszkałaby wyrazić
swego niepokoju i przedsięwziąć kontr
akcji. P . Fabre-Lnce mianowicie chce

sojuszu francusko - niemieckiego. Nie

sojuszu dwu demokracji, ale sojuszu
dwu nacjonalizmów, które z niczego nie

rezygnują ,A ponieważ nacjonalizm ńie
miecki nie rezygnuje ani z ,,korytarza”,
ani ze Śląska Górnego, przeto p. Fabre-
Luce przyjmuje tezę swegó przyszłego,
mocno wątpliwego zresztą sojusznika.

A zobowiązania Francji? A traktaty?
Tu p, Fabre-Luce wskazuje na Ligę Na
rodów, na ,,nową grę dyplomatyczną”,
jaka się rodzi w Genewie i na ,,poko
jową rewizję traktatów”, jaka stąd wy
niknie. Na str. 36 i nast. opisuje do
kładnie jak Polska może być wciągnię
ta w zęby genewskiej procedury, jak na

podstawie swoistej bardzo interpretacji
układów Iocarneńskich może stanąć zu
pełnie odosobniona wobec Niemiec i nie
:nieć innego wyboru jak wojnę sam na

sam, albo zgodę na rewizję granic...
,,Mamy zresztą nadzieję - pisze ną str.

130 — że wszelkie poważne poświęce
nia będą Polsce zaoszczędzone. Jest to

możliwe. Będzie to głównie zależało od

niej samej, od stanowiska międzynaro
dowego, jakiś zdoła sobie zdobyć, od jej
siły i od otaczających ją sympatyj. Je
śli Polska będzie dość mądra i zręczna,

aby doprowadzić do zbliżenia politycz
nego i gospodarczego z Niemcami przed
zbadaniem spraw terytorjalnyeh, to mo
że będą one odkładane w nieskończo
ność albo załatwione drogą kompensa
ty ku obopólnemu zadowoleniu;:.” -

Co do sojuszu francusko - polskiego,
to ,,byłoby szaleństwem szukać w ści
słej solidarności z Warszawą zwiększe
nia bezpieczeństwa Francji” (str. 131).
a,lbowiem trudno jest przewidywać kon
flikt francusko - niemiecki. Francja
odzyskała na Wschodzie AlzaCję-Lota-
ryngję, a Niemcy nie myślą poważnie o

jej odebraniu (J) ,,Nacjonalizm nie
miecki zwraca się przeciwko Francji
tylko w stopniu, w jakim Francja wy
stępuje jako opiekunka Polski” (str.
114). Wniosek stąd jest bardzo prosty:
Francja pow’inna się wycofać z sojuszu
z Polski}, ,,rozpuścić go w łonie Ligi
Narodów”, jak się barwnie wyraża p.
Fabre-Luce (str. 129).

Jest to program pomniejszania roli

Fynacji w Europie. P. Fabre-Luce nifc

zdaje sobie sprawy, że gdyby jego idee

spróbował wykonywać rząd francuski,
to Francja bardzo prędko znalazłaby
się odosobniona w Europie, odosobnio
na ze swym niemieckim sojusznikiem,
rozpierającym się w jej własnym domu,
narzucającym jej politykę i grożącym
ustawicznie użyciem siły. Francja nie
może zrezygnować z sojuszów, z przy
jaźni i z punktów oparcia w Europie
środkowej i wschodniej. I nie zrezygnu
je, albowiem są w tym kraju umysły
głębsze od błyskotliwego umysłu pana
Alfreda Fabre-Lucela.

Kazimierz Smogorzewski.

Koniec strajku w Bielsku.

Bielsko, 14. 3 . (Pat.) Onegdaj udało

się inspektorowi pracy Rartońcowi do
prowadzić do ugody pomiędzy fabry
kantami a robotnikami włókienniczy
mi na następujących warunkach: za
robki tkaczy podwyższa się o 9%, za
robki innych dziennych robotników w

przemyśle włókienniczym o lO%. Pod
wyżka obowiązuje od dnia podjęcia pra
cy. Dziś odbył się wielki wiec robotni,
ków w’łókienniczych w Bielsku, na któ
rym zakomunikowano im warunki ugo-
’dyA’"1"/

"
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Proces o morderstwo kapturowe
w Niemczech.

Berlin, 14. 3 . (PAT) W sobotę rozpo
czął się przed tutejszym sądem przy
sięgłych proces o morderstwo kapturo
we. Na ławie oskarżonych zasiadł zna
ny z poprzednich procesów w Lands-

bergu prof. Schultz, oraz 6-ciu innych
oskarżonych. Akt oskarżenia zarzuca

im zamordowanie w 1923 r. b. feldwe-
bła Wi!sa, który służył w kompanji po

mocniczej. Dw’aj oskarżeni o jego za
mordowanie, Buesching i Faulbusch,
zbiegli. Proces budzi powszechne zain
teresowanie.

W pierwszym dniu rozpraw obrona
starała się kwestjonow’ać kompetencję
sądu i doprow’adzić w ten sposób do od
roczenia procesu. Sąd odrzucił jednak
wnioski obrony w tej sprawie.

Minister Zaleski o szkolnictwie
niemieckiem na Górnym Śląsku.

Niemcy nadużywała praw mniejszości narodowe!.
Genewa, 14 3. (Pat.) Na posiedzeniu

Rady Ligi Narodów podczas dyskusji
v/ sprawie szkół mniejszościowych na

polskim Górnym Śląsku p. minister Za
leski ośw’iadczył co następuje:

Składam gorące podziękowanie komi
tetowi, któremu przewodniczył szano
wni delegat Kolumbji, a który przy ła
skawym udziale delegatów Włoch i Ho
landii nie szczędził trudów, ażeby do

głębi zbadać skomplikowaną sprawę
szkól mniejszościowych na G. Śląsku,
a równocześnie oświadczam, że przyłą
czam się do propozycji, które komitet
ten przedstawia Badzie Ligi do zatwier
dzenia. Rząd polski nigdy nie kwestjo
nował żadnego z postanow’ień konwen
cji genewskiej, dotyczącej szkół mniej
szościowych.

Jeżeli rząd polski przedsięwziął pewne
środki, które spowodowały wystąpienie
z pewnemi żądaniami przedstawicieli

mniejszości niemieckiej na polskim G.

Śląsku, to stało się to jedynie dlatego,
ponieważ widział się zmuszonym usu
nąć liczne nadużycia, jakie zaznaczyły
się w tej dziedzinie. Chcę tylko jeszcze
podkreślić że w swem dążeniu do usu
nięcia nadużyć w zakresie ochrony
mniejszości iv sprawach szkolnictwa,
rząd polski nie jest bynajmniej odoso
bniony, bo właśnie w sejmie pruskim

na posiedzeniu w dniu 9 czerwca 1923

poseł Milberg w drodze interpelacji
zwrócił uw’agę rządu pruskiego na tę
okoliczność, że mniejszość duńska na

terytorjum niemieckiego Szlezwiku za

pomocą wywierania wpływów ekono
micznych oraz działalności dofcroczynej
przyciągała do swoich duńskich szkół

mniejszościowych pewną liczbę dzieci

niemieckich, nie znających języka duń
skiego.

Odpowiadając na tę interpelację, pre
mjer pruski p. Braun oświadczył, że

podobne praktyki uważa za wyraźne
nadużywanie prawa ochrony mniejszo
ści, albowiem zmuszać dzieci niemieckie
do nauczania w szkół; duńskich ozna
cza to okaleczać je moralnie i doprowa
dzać je do zdrady swojej ojczyzny.
Premjer pruski skończył swą ówczesną
mowę, —która wywarła bardzo silne
w’rażenie — kategorycznym zwrotem

, tylko nie dotykajcie naszej młodzieży!"
Otóż rząd polski nie żąda niczego wię

cej, jak tylko takiegoż samego prawa
niedopuszczenia do nadużywania praw
ochrony mniejszości. Ażeby cel ’

ten o-

siągnąć, pragnie on na przyszłość po
siłkować się metodami, które mu wła
śnie zaleca spraw’ozdanie, przedstawio
ne przez komitet w’ Radzie Ligi - me
todami, które rząd polski, ód tej Chwili
może uznać za swoje.

Nowe 50-złotówkl

hąHą skasowane.
Ciemna manipulacja z papierem użytym do druku tych banknotów.

Nie zachwycaliśmy się temi boho
mazami, które w’yglądały raczej na

ulotki reklamowe, niż na pieniądz
wielkiego państwa. Wypowiedzieli
śmy też bez ogródki nasze zdanie o

marnem prezentowaniu się tych
banknotów, a oto krakowski ,,Kurjer
C,odzienny” podaje wiadomość, że i

rząd sam, zorjentowawszy się, bank
noty te zamierza ściągnąć i zastąpić
innymi.

Oprócz zupełnie nieartystycznej
koncepcji nowych 50-złotów’ek, decy
dującym momentem była i ta okoli
czność, że papier do ich druku użyty,
okazał się taki słaby, że w złożonem

czyli zgiętem miejscu, zaraz pęka i
drze się. Dzięki temu zaledwie w

kurs puszczone banknoty już po pa
ru dniach przynoszono zniszczone do
kas rządow’ych z prośbą o wymianę
na nowe.

Z tym papierem musi być ciekawa

bistorja i rząd powinien ją najdokła

dniej wyświetlić. Jest przecie zasa
dą, że do druku banknotów używa
się najlepszego papieru jaki tylko
przemysł papierniczy stworzyć jest
w stanie. Młodem jest nasze pań
stwo, niedoświadczonymi są jeszcze
jego urzędnicy i dygnitarze, ale tę
kardynalną zasadę zna nawet uczeń
z I. klasy gimnazjalnej. Więc niepo
dobna, aby o niej nie wiedzieli pano
wie z drukarni państwowej. Tylko r-

jak to już u nas bywa — wstaw’iono
w’ koszta druku tych banknotów pa
pier najdroższy, a dano kompromitu-
jąco lichy. Ktoś na tej manipulacji
musiał grubo zarobić, bo drukarnie
państwowe należą do tych instytucyj,
w których dzieją się naj skandalicz
niejsze nadużycia, a do których -

jest to także publiczną tajemnicą --

Najwyższa Izba Kontroli Państwa nie
ma ani wglądu, ani żadnego wpływu
na poprawę tych stosunków.^

Samobójstwo matki i córki.
Z Warszawy donoszą:
P. Julja Chałatkiewiczowa — wdowa

po obywatelu ziemskim, który po utra
cie majątków Przecznia i Dziadkowic
w powiecie piotrkowskim, zmarł na u-

dar sercowy — od kilkunastu lat zaj
mowała wraz z dwiema córkami -4-po-
kojowe mieszkanie w domu przy ulicy
Szopena 17.

Zubożałe kobiety zerwały wszelkie
stosunki ze znajomymi, żyjąc w odosob
nieniu. Ciężkie warunki materjalne
zmusiły obie córki p, Chałatkiewiczowej
38-letnią Edytę i 36 letnią Irenę, do pra
cy zarobkowej. Irena Ch. pracowała
jako urzędniczką w zakładach amuni
cyjnych ,,Pocisk", siostra jej zaś byłą
nauczycielką w szkole powszechnej.

Przed kilku miesiącami p. Irena Ch.
zredukowano i jedyną żywicielką matki

i siostry została p. Edyta.

P. Chałatkiewiczowa 1 p. Irena nie

ehciały być ciężarem dla p. Edyty, któ
ra pracowała nad siły. Zdenerwowanie
zawiodło je do myśli uwolnienia p. Edy
ty przez swą śmierć.

P. Edyta Ch. wyszła ub. piątku do za
jęcia, jak zwykle, rano, a powróciła
około godziny 5 po południu. Gdy
weszła do mieszkania, uderzyło ją to,
że nikt nie wychodził na jej spotkanie.
Obeszła wszystkie pokoje i nikogo tam

nie zastała.

Wiedziona jakimś strasznem przeczu
ciem, poczę.ła przeszukiwać mieszkanie, -I
Weszła do łazienki. Okrzyk prźeraźe- ’j
nia wydobył się jej z piersi. W wannie-1-

leżały nagie dwie kobiety, do połowy za
nurzone we wodzie, pomieszanej ż

krwią. Obok wanny leżał zakrwawiony
nóż.

III. ogólno-paftstwowy zjazd straży pożarnych
i wystawa pożarnicza w Poznania.

W dniach od 26 do 29 czerwca br. od
będzie się ogólnopaństwowy zjazd Stra
ży pożarnych, połączony z międzynaro
dową wystaw’ą pożarniczą na terenach

Targów Poznańskich.

Komitet w’ykonaw’czy wystawy, do

którego należą przedstawiciele mini
sterstwa handlu i przemysłu, spraw
wewnętrznych, skarbu i inni, pracuje
bardzo intensywnie, aby wystawa wy
padła jak najokazalej.

Program zjazdu będzie bardzo uroz
maicony i przewiduje mnóstwo atrakcji.
Łącznie z komitetem wykonawczym
współpracuje 8 komisyj oraz dyrekcja
Targów Poznańskich, w celu przygo
towania wystawy przyrządów przeciw-
pożarniczych z fabryk krajowych i za
granicznych, budownictwa ogniotrwa
łego i wykresów statystycznych. To też

jakkolwiek od otwarcia wystawy dzielą
nas jeszcze 4 miesiące, już nadchodzą

zgłoszenia firm krajowych i zagranicz
nych, co rokuje wielkie powodzenie wy
stawie. Jednem słowem zjazd Straży
Pożarnych, który sprowadzi do Pozna
nia kilkanaście tysięcy ludzi, da nam

możność zobaczyć podczas zawodów

ćwiczebnych sprężystego, dzielnego pol
skiego strażaka, a wystawa zapozna nas

z nowoczesnemi urządzeniami przeciw-
pożarniczemi. Podczas zjazdu na sku
tek polecenia ministerstwa spraw
wojskowych odbędą się również poka
zy wojny gazowej przy zastosowaniu

najnowszych środków technicznych.
Celem usprawnienia pracy, z łona ko
mitetu wykonawczego wybrano prezy
djum, złożone z pp. pułk. Krupowicza,
posła Rzepeckiego, radcy Dziedzickie-

kiego, naczeln. Sztromajera, dyr. Krzy
żanowskiego i insp. Górniaka, dla prze
prowadzenia prac przygotowawczych,
Jo ostatecznego zaakceptowania przez
komitet wykonawczy.

W przystępie szalu

syn zamorflowal 70-icinIą ma(hy-sIarusżRy.
We wsi Leplówka w powiecie brze- j

skim mieszkał wraz z matką staruszką
niej. Domański, zamożny gospodarz, ka.
waler. Między matką a synem wynika
ły coraz częstsze sprzeczki, temwięcej,
żc D. coraz bardziej odczuwał rozwija
jącą się chorobę nerek. W ub. tygodniu
w czasie sprzeczki, gdy staruszka po- j,
częła tłumaczyć się plącząc, doprowa
dziło to Domańskiego do szału. Porwał
on leżące na stole nożyczki i rzucił się
ria staruszkę Zadawał jej ostrzem ra
ny w głowę i w szyję tak, że staruszka
zbroczona krwią padła na ziemię i po i

kilku minutach zmarła. xi

Po dokonaniu zbrodni, Domański z

okrwawionemi nożycami w ręku wy
biegł na podwórze, gdzie szaleńca zau
ważyli sąsiedzi.

Zawiadomiono policję. Przybyli po
licjanci odebrali Domańskiemu narzę
dzie zbrodni i związanego odwieźli do

szpitala dla umysłowo-chorych w Brze
ściu.

Przy oględzinach zamordowane’" sta
ruszki ’=tw"erdzono 16 ran klótycl za
lanych jej przez syna nożyczkami.
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Owa bieguny.
(Z prądów społecznych.)

Przeżywamy dzisiaj niewątpliwie
wielki moment tworzenia się nowego,
społecznego oblicza ziemi. Wpraw
dzie jeszcze dalekim jest od nas upra
gniony przez wszystkich, idealny
ustrój świata, ale bliska, zdaje się,
jest chwila stanowczej o jego urze
czywistnienie rozprawy.

Na ciemnem tle niezwykle zróżni
czkowanych, przeróżnych społecz
nych programów już się rysują by
stremu obserwatorowi dwa głów’ne
prądy, które w niedalekiej przyszło
ści zetrą się ze sobą w walce o szczę
ście świata.

Jak w filozofji ścierają się od wie
ków, tocząc ze sobą w świecie ducha

bój nigdy nieprzerwany, dwa głów’ne
kier-unki myśli ludzkiej: materjalizm
i idealizm, tak z zamętu dzisiejszych
prądów społecznych wyłaniają się
wyraźnie dwa zasadnicze, ideowe
:ronty, dwa wrogie sobie, społeczne
bieguny: szeroko i szlachetnie pojęty
demokratyzm oraz dyktatorski ko
munizm. Może jeszcze za dni naszego
na tej ziemi pobytu stoczą te dwa
wrogie sobie prądy walkę zaciętą o

panowanie nad światem, o polityczne
rządy nad narodami.

Z wiru dzisiejszych haseł społecz
nych, stronnictw i programów poli
tycznych zupełnie jasno wybijają się
na czoło te dwa biegunowo różne,
sprzeczne ze sobą odłamy myśli po
litycznej, będące wyrazem dwóch od
rębnych, wzajemnie nienawistnych
sobie światopoglądów.

Żyj:Aone narazie ze sobą w stanie

wojny ukrytej, ale walka ich jawna
i powszechna rozegra się prawdopo
dobnie jeszcze za naszej ery.

Wobec takiego stanu rzeczy waż-
nem jest nasze do tych obydwóch
prądów społecznych ustosunkowanie
się wyraźne. Już zawczasu powinni.
śmy zastanow’ić się poważnie nad
tem. dlaczego bezwzględnie i nieza
chwianie przeciwstawimy się zaku
som niszczycielskiego komunizmu i
z jaką moralną bronią wyruszymy

przeciwko jego, nowe cierpienia ca
łemu światu niosącej robocie.

Stanowisko nasze musi być pod
tym względem zdecydowane i jasne
i, jeżeli pragniemy zachować niepod
legły byt odrodzonej Ojczyzny, posta
wa nasza w tych sprawach nie po
w’inna budzić u nikogo nawet cienia

wątpliwości.
Dowiedzionem zostało, że najwięk

sze potęgi państwowe nie drogą re
wolucji, ale na drodze ewolucji (stop
niowego rozw’oju) osiągnęły swój
społeczny rozkwit i swoje polityczne,
mocarstwowe znaczenie. Anglja, Sta
ny Zjednoczone i Niemcy przedwo
jenne nie rewolucyjnym nożom i
sztyletom, alć rozumnemi ustaw’ami
ciągle potęgowanej, mrówczej pracy
zawdzięczają sw’ój przez cały świat
zazdrośnie podziwiany pow’szechny
dobrobyt.

A skoro tak nas uczy życie samo,
ten najwyższy, niezawodny w swoich
gorzkich a mądrych zarazem do
świadczeniach uniwersytet na tym
padole cierpień, to i my nie będziemy
się wahali, lecz przeciwstawimy się
wszelkim, komunistycznym zakusom
całą mocą naszego narodowego cha
rakteru.

Odwlec czekającej nas walki z ni
szczycielskim komunizmem już mo
że nie będziemy w stanie, ale, o ile

wykażemy w niej prawdziwy hart
ducha i niezłomną moc narodowego
charakteru, zwycięstwo na pewno po
naszej zostanie stronie.

W tym celu winniśmy zawczasu

budzie w masach narodowego ducha
i niecić żar ofiarnej miłości Ojcźyzny,
a jednocześnie oczyszczać front de
mokratyczny z wszelkiego rodzaju
społecznych i politycznych śmieci.

Nieocenioną usługę oddamy spra
wie narodowej, jeżeli zakapturzo-
nym, niewyraźnym i niezdecydow’a
nym żywiołom wypowiemy miejsce
i udział w pracy praw’dziwie demo
kratycznych stronnictw’, odciążymy
bowiem w ten sposób front nasz jed
nolity i zwarty od niedołęstwa i przy
szłej zdrady.

Na głębokich podstawach narodo
wych wyrosła, twórczym wysiłkiem
przeszłych pokoleń uszlachetniona
cywilizacja dzisiejsza w’yjdzie z wal
ki z komunizmem bez wątpienia zwy
cięsko, jeżeli tylko wielomiljonowe
ramię swoje uzbroi w ofiarną miłość
ludzkości, w ukochanie pięknych tra-

dycyj i wolności. J. K.

Ks. biskup Kubina o zadaniach

inteligencji polskiej.
Z przemówienia na zjeździ? instrukcyjnym Ligi Katolickiej

w Warszawie.

W drugim dniu Zjazdu Instruktorów

Ligi Katolickiej w’ Warszawie przema
wiał pierwszy J, E. ks. biskup Kubina,
który w porywającem przemówieniu
scharakteryzował rolę inteligencji w

społeczeństwie:
,,Inteligencja nadaje ton życiu społe

czeństwa, na nią zapatrują się, ją naśla
dują warstwy nieoświecone. Formy ży
cia inteligencji przechodzą do mas, tam

zaś przybierają grubszą budowę i do
prowadzają do konsekwencji ostatecz
nych." Polor zewnętrzny, estetyka życia
jest tam nieznana i stąd powstają spa-
rodjowane formy, które jednak są od
biciem tego, czem żyje inteligencja, j

,,Warstwy oświecone na zachodzie zro
zumiały już błędy, dotychczas popełnia
ne, i powstał tam już wspaniały ruch

umysłowy, który zapowiada się, jako
nowy renesans katolicyzmu. Ruch ten

znalazł oparcie w objektywnem stwier
dzeniu istotności Boga i związku świata
z Bogiem. Bóg jest rzeczywistością i tę
rzeczywistość trzeba poznać. Wiara jest
rzeczą indywidualną; trzeba ją w sobie

wyrobić; musi być poglądem na życie
i jego, siłą. Objawienie jest zamknię.te,
Kościół nie stworzy nowych praw, -

a ie życie wysuwa wciąż nowe zagadnie
nia, odkryto nowe jego dziedziny ze
wnętrzne i wewnętrzne i te trzeba o-

świetlic przez religję, trzeba się do nich’
ustosunkować z puktu widzenia wiary,

W Niemczech organizacja inteligencji
katolickiej z wyższem wykształceniem
objęła 25 000 osób. Tworzy się tam no
wy ruch umysłowy, oparty na podsta
wach katolickich, wypracowywane są

metody akcji społecznej, rozpatrywane
wszystkie problemy socjalne w świetle

religji.
U nas ruchu takiego nie widać, inte

ligencja nie ma własnej orjentacji. A
czas nagli i życie żąda rozwiązania
wielu zagadnień. My przecież nie ma
my dziś form życia społecznego, stare

formy upadły, trzeba szukać nowych
dróg, trzeba podjąć tę pracę, która jest
zadaniem i obowiązkiem inteligencji?"
Dostojny prelegent podkreślił zawód,
jaki spotka! ludność Śląska, która ,,na

tę polską katolicką inteligencję z utę
sknieniem czekała. Spodziewano się,
że ten polski adwokat, inżynier, lekarz,
urzędnik będzie współżył z ludem, który
jest głęboko religijny i tej riłigijności
oczekiwał od inteligencji polskiej. Roz
czarowanie to jest jedną z najgłę.bszych
przyczyn zmiany w stosunku Ślązaków
do Macierzy. To samo jest w innych
dzielnicach Polski, gdzie inteligencja
skarży się, że lud jej nie szanuje, że

stanął mur niechęci. Tak! Ale ta nie
chęć jest tylko formą żalu, że inteligen
cja obojętnie odnosi sie do tego, co lud
czci".

Mówiliśmy o przykładzie, o naślado
wnictwie form życia. ,,Niech ta obojęt
ność religijna inteligencji polskiej
przejdzie do szerokich mas — to nie u-

ratujemy Polski."

,,Przedewszystkiem inteligencja z,

wyższem wykształceniem musi zabrać

się do pracy dia wyrobienia sobie ja
snego katolickiego św’iatopoglądu. W

Polsce każdy, kto nie pracuje ręką, za
licza siebie do inteligencji, ale to błąd,
inteligentem jest człowiek z wyższem
w’ykształceniem, który musi się łączyć
organizacyjnie z ludźmi równego pozio
mu umysłowego, jcśii chodzi o w’ypra
cowyw’anie poglądów’, metod, dróg, a

nic o samo nauczanie już drugich".
Zadaniem Ligi będzie stw’orzenie takiej
organizacji.

Cbiony

Powietrza.

Pan Antoni Złotopolski, herbu Łupi-
syn, był niegdyś wysokim dygnitarzem,
ale niekorzystne konjunktury politycz
ne przerwały niespodzianie jego kapi
ta,lnie ku zawrotnym wyżynom rozwi
jającą się karjerę. Mianowicie został
on zredukowany z powołaniem się na

jakiś paragraf, mów’iący o sprzeniewie
rzeniu i oszustw’ie

To też nastały dla pana Złotopolskie-
go krytyczne czasy Podczas siedmiu

tłustych lat swego urzędowania nic na

bok nie cd!ożył, tak wierzył on w nie-
zniszczalność swojego systemu, który
miał mu do grobowej deski zapewnić
u rządowego żłobu byt jedwabny. Nie
bawem też znalazł się na szarym koń
cu biesiadnego stołu, który się życiem
nazywa. Niegdyś za pan brat z dygnita
rzami różnego sortymentu, musiał się
teraz kontentować nieszczególnem to
warzystwem w pewnej podrzędnej cu
kierni, gdzie u pękniętego na cztery
części stolika marmurowego biadano
nad brakiem uznania u współczesnych,
i kuto plany, coby jeszcze od przyszło
ści wydrzeć można było.

— Tak, panowie — mówił sentencjo
nalnie zredukowany patrjota — służba

publiczna to draństwo, któremu niepo-
winien się oddawać człowiek o subtel-
nem wyczuciu etyki i prawa. Człowiek
zdarł siły i nerwy, dał Ojczyźnie, co

miał w sobie najlepszego, a zato potem
fora ze dwora’ Niech djabli porwą ta
kie państwo’ Pragnąłem ja Polski ale

innej. Pan chyba także, panie Mordo-

chlapnikow ?
Iwan Mordochlapnikow, za caratu

urjadnik X pawilonu w Warszawie, po
bierał wprawdzie i jeszcze pobiera wy
soką emeryturę ze skarbu polskiego, a-

le mimoto n.ależy do narodowych mai
l? otentów, bo 650 zł miesięcznej pensji

ocenia jako zbyt nikłe wynagrodzenie
za swoją rusyfikatorską a bardzo o-

wocną niegdyś na terenie Królestwa

Polskiego działalność. To też Złotopol-
skiemu, do którego czuł niezwykłe na
bożeństwo, potakiwał ślepo, ale zawsze

lakonicznie tylko, stosownie do skrom
nego zasobu swych mfśli i pojęć.

— Da, da, gaspadinj niczewo! — beł
kotał jednostajnie i zawsze z tem sa
mem głębokiem przekonaniem.

Trzecim w tem towarzystwie był nie
jaki Śliwowicer, też działacz narodowy,
nieustalonej narazie kondycji i prze
szłości.

- Nie warto pracować dla idei —

rzekł ochrypłym głosem. — Nasz niedo
rozwój moralny zabija wszelką twór
czą inicjatywę.

Śliwowicer niemówił tego na wiatr.

Założył on niegdyś konsorcjum, które

naszej mizerji walutowej miało przyjść
7 pomocą przez poprawną edycję bi
letów 20-złotowych, naturalnie z obej
ściem Banku Polskiego, którego biuro
kratyzm mógł łacno ten chwalebny za
miar w niwecz obrócić. Ale prokuratu
ra, dopatrzywszy się w nowych bank-
?.otach pewnych niedokładności, skon
fiskowała ich cały nakład I opieczęto
wała zakład, a Śliwowicer, jako entre-

prener tego interesu, wyjechał w góry
świętokrzyskie na trzyletnią wilegia-
turę.

Czwartym i ostatnim w tej kompanji
był Krętosław Zwędzikiewicz. ,Onto
czasów cudu nad Wisłą dostarczał rzą
dowi czołgów, które przez fachowy re
mont fabrykował ze starych śmiecia
rek magistrackich. Już 88 tych tanków

krajowej produkcji komisja odebrała
bez zarzutu, gdy pewien pi,jany robot-1
nik zdradził tajemnicę ich konstrukcji, I
zaco został w’prawdzie natychmiast J

wydalony z fabryki, ale też i w’strzy
maną została dalsza dostawa tego ar-

cywojennego rekwizytu.
Ów to Krętosław Zwędzikiewicz

rzekł:
— Dusimy się w atmosferze oszustw

i szalbierstwa. Niebawem resztki świe
żego powietrza zatrują nam miazmiaty
powszechnej korupcji, a wtedy zginiemy

Słowa Zwędzikiewicza stały się dla

Ziotopolskiego jakby objawieniem.
— Panowie — zawołał — doskonałe

to wyraził nasz kolega i przyjaciel, że

zginiemy dla braku świeżego powietrza
Proponuję zatem, abyśmy założyli Ligę
Ochrony Świeżego Powietrza, a może

uratujemy jeszcz.e kraj od zguby.
- Da, da, haraszo! - wyślinił z ucie

chą Mordochlapnikow.
Inni też nieoponow’ali. A na drugi ty

dzień w prasie i na ulicach wszystkich
miast pojawiły się odezwy następującej
treści:

Ojczyzna ginie! Ratuj kto w Boga
wierzy! ,j

Narodzie! Z cudu powstała, ale cud

Jej nie ocali od powtórnej zguby, jeżeli
nie wyprężymy krzepkich ramion, a-

hy Ją ratować.
Nie bogactw Jej potrzeba, nie zwodni

czych sojuszy z wiarołomnymi sąsiada
mi, ale świeżego powietrza, zaczerpnię
tego z czystej krynicy prawdziwej mi
łości Ojczyzny.

Obywatele! Krynicę tę zatruwa wróg
i wiedzie nas ku otchłani.

Dajmy odpór zakusom tych, którzy
czychają na naszą cześć i na naszą
wolność. Stwórzmy wspólnemi siłami

Ligę Ochrony Świeżego Powietrza,
o którą rozbije się niecna robota maso
nów i odwetowej mafji. Drobnymi
składkami, po 50 groszy miesięcznie,
stwórzmy potężną organizację obronną,
która śpiżowym wałem położy się na

rubieżach Rzeczypospolitej, by niezwo-
lić dostępu wrogowi, usiłującemu za
truć świeże powietrze Ojczyzny naszej.

Zapisujcie się, przysyłajcie wkładki

pod adresem skarbnika, niech w tej

ważnej i decydującej chwili nie za
braknie nikogo na narodow’ym poste
runku!

Za Ligę Obrony Świeżego Powietrza:

A. Ziotopolski, I. Mordochlapnikow
prezes. wiceprezes.

B’. Śliwowicer K. Zwędzikiewicz
sekretarz. skarbnik.

Odezwa ta uderzyła w społeczeństwo
jak grom, wstrząsnęła posadami budo
w;y narodowej i zentuzjazmowa!a kraj
cały.

I nic upłynął miesiąc, a Liga liczyła
już dwa i pól miljona płatnych człon
ków.

Ale też przyznać trzeba, że założyciele
jej pracują niezmordowanie. Cztery
auta Ligi uwijają się po ulicach stoli
cy, w biurach organizacji krząta się
kilkanaście młodych i ognistych steno-

typistek, osobista patrjotyczna agitacja
założycieli zapuszcza swe korzenie tak
dobrze po w’ytwornych restauracjach
hotelowych, jak i w podrzędnego rodza
ju tynglach i kabaretach.

Rząd, oszołomiony działalnością i

powodzeniem p. Złotopolskiego, ofiaro
wał mu stanowisko Wy sokiego Komisa
rza w Najwyższej Izbie Przemysłu Pa
triotycznego. Ale Złotopolski się wy’
mówił, nie chcąc opuszczać tak żywot
nego posterunku defenzywy narodowej.
Zresztą zamyśla on niebawem przejść
w stan spoczynku i poświęcić się admi
nistracji swych dóbr, jakie nabył za
granicą.

Na wniosek jednego z klubów sejmo
wych Iwan IwanOwicz Mordochlapni
kow otrzymał za swoją działalność wy
soki order, a Śliwowicer jest upatrzony
na generalnego dyrektora rządowego
Monopolu Janczarskiego.

Jedynie Zwędzikiewicz niechce za ża
dną cenę opuścić swego skromnego
stanowiska skarbnika Ligi. Przysiągł
przed Bogiem i przed ludźmi, że wy
trzyma i w’ytrwa na niem do końca ży-

St. BrandowskL
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,,Zadanie duszpasterzy w oddziałach

Ligi" omówił ks. dr. Szmigielski, wska
zują,c zakres pracy w Lidze parafjalnej.
Podkreślił, jak ważnym jest impuls,
dany przez proboszcza, jak szeroki za
kres obowiązków przed nim stoi i jakie
metody i taktyka są najskuteczniejsze.
Praca duszpasterska’winna obejmować
wszystkie tereny życia parafji, stając
się podwaliną zaufania, tak dziś podko
pywanego przez wrogów Kościoła."

Ahademlcki Kongres
Flisyjny.

Pod proteketoratem J. E . Księdza Prymasa
Polski odbędzie śię w Poznaniu od 28 września
do 2 października br. Międzynarodowy Akade
micki Kongres Misyjny.

Najznakomitsi znawcy spraw misyjnych
wszystkich prawie narodów katolickich przy
będą w charakterze referentów, m. in. Ks. Arcy
biskup Guebriant, Ks. Biskup Baudrillart z Pa
ryża, Ks, Biskup Okoniewski (Pelplin), p, pro
fesor Schmidlin (Monaster), O. O . Charles S.

(Lowanjum), O. Szebesta (Jugosławja), O. Frey-
tag i O. Woroniecki O. P.

W skład Komitetu honorowego weszli J. E .

Kś; Prymas Hlond, p. wojewoda Bniński, J. M.

p. Grochmalicki, rektor Uniwersytetu Poznań
skiego, i p. Ratajski, prezydent miasta Pozna
nia. t

Międzynarodowy Akademicki Kongres Mi
syjny stać się ma wielką i żywiołową mani
festacją dla sprawy misyjnej ze strony młodzie
ży akademickiej i inteligencji wszystkich naro
dów katolickich, która pójdzie w kierunku naj
gorętszych życzeń Ojca świętego Piusa XI.

Komitet Kongresu prosi o jaknajliczniejszy
udział w Kongresie, który niewątpliwie stano
wić będzie ważny etap rozwoju idei misyjnej
wśród młodzieży akademickiej świata katolic
kiego.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać do ,,Komi
tetu organizacyjnego Międzynarodowy Akade
micki Kongres Misyjny w Poznaniu, Kancelarja
Prymasa Polski, Ostrów Tumski".

Stanowisko

Niemców- Katolików

wobec Polski.
Z walnego zjazdu delegatów związku

niemieckich katolików w Polsce.

Wdniach7i8bmodbyłsięwByd
goszczy w Kasynie Cywilńem zjazd de.

legatów związku niemieckich katoli
ków (Bezirksleiter) okr. Poznań—Pomo
rze, Wschodnia Małopolska i Śląsk Cie
szyński. Zjechało się około 100 delega
tów z całej Polski, obecnych na wąlnem
zebraniu było z300 osób.

W poniedziałek dnia 7 bm. odbyło się
zebranie powitalne, na któremu prze
wodniczył p, Klemenz; w zagajeniu
obrad m. i. zaznaczył, że Bydgoszcz jest
miastem, gdzie każdy Niemiec z hardo

podniesioną głową chodzić może. Po

powitaniu i odczytaniu depesz gratula
cyjnych, zabrał głos proboszcz kościoła

Jezuickiego ks. Heymann. Tłómaczył,
że niesłuszne są czynione mu zarzuty,
jakoby się zbyt chłodno odnosił do

spraw niemczyzny i że połączył już to
warzystwa kościelne tak, że filja jego
dziś liczy już 4000 członków. W nie
długim czasie będzie ich podobno znacz
nie więcej. Następnie zabrał głos prze
wodniczący związku dr. Paut, który ni.
in. mówił, że jeżeli ma nastąpić porozu
mienie między przedstawicielami Ko
ścioła, a niemieckiemi katolikami, to

jedynie po uznaniu narodowości. Zwią
zek nasz — mówił — jest siłą, która
uznana być musi.

Poseł Graebe nawoływał do solidar
ności i skupienia się niemczyzny w Pol
sce, bo czasy tę solidarność nakazują.
Ks. kanonik Klinke wyraził swe zado
wolenie ze zjazdu, reprezentującego
5(5 000 Niemców-katolików. Takiego —

mówił — doznałem wrażenia przy re
wizji niemczyzny w Łodzi (Heerschau d.

Deutschlums), gdzie się odbyło zgroma
dzenie przedstawi celi 16 000 Niemców
z Kongresówki.

Dnia 8 bm. po uroczystej Mszy św.
oraz wspólnym obiedzie odbyło się wal
ne zebranie, na którem obecnych było
300 osób. Przewodniczył p. Klemenz,
który zaznaczył, źe zadaniem każdej
filji jest nietylko zachowanie katolicy
zmu, ale i podtrzymanie niemczyzny.
. Wikary kościoła Jezuickiego ks. Ka-

luschke w swem przemówieniu wywo
dził, że Niemcy hie potrzebują się oba
wiać nieprzyjaciół, tylko śmiało dążyć
c!o rozwoju niemczyzny, bo ich kultura

jest największa w świecie i nie są naro-

dpm wczorajszym. Sekretarz Olbrycht
zarzucił księżom polskim, że nadużywa
ją spowiedzi, zabraniając organizować
się w niemieckim związku, przyczem
nazwał postępowanie księży polskich
zbrodnią (głosy: Hórt! Hórt!). Jest to
- mówił — zbrodnia narodowościowa

(Voikstumverbrecben) i wzywam wszyst
kich Niemców do niesienia pomocy bra
ciom, zagrożonym przez księży polskich.

Następnie kanonik Klinke nawoływał
do zakładania prywatnych szkół nie
mieckich, jako środka przeciw poloni-
zacji.

Do tych szkół — mówił — nie wciśnie
nosa ani starosta, ani inspektor szkolny,
ani komisarz. Wielu Niemców ma bo
gatych krewnych w Ameryce, więc po
winien się zwrócić do nich o pomoc
pieniężną na ten cel. bo rodzice dzieci

p!acą zbyt mało. Dalej uskarżał się na

Niemców w Kongresówce, którzy mało

zajmują się sprawą niemczyzny; dele
gaci, wysłani tam dla zbadania tej spra
wy stwierdzili ten smutny stan. Więc

związek powinien wytężyć działanie w

tym kierunku.

Delegat filji Gdynia w przemówieniu
swem nazwał tę miejscowość po polsku;
z,apytano go: gdzie jest to miasto?

Gdingen — odpowiedział — to miasto,
gdzie Polacy budują port wojenny;
mówca pozwolił sobie również na kry
tykowanie władz polskich.

Jako ostatni przemawiał O. Kempf z

Poznania: Niemcy — mówił — śmiało

muszą walczyć o swoje prawa, a nie

poddawać się — i waląc pięścią w stół,
krzyczał: ,,Zum Donńerwetter, wir las.
sen uns ais Deutsche von unseren

Feinden nicht ins Bockshorn jagen".
Jak wierzymy w Boga, tak wierzymy w

niemczyznę.
Na okręg Poznań-Pomorze wybrany

został ks kanonik Klinke, który - jak
powiedział przewodniczący - jest ,,der
starkste Mann des Deutschen Volks-
tums".

Widzimy tu ładne kwiateczki lojalno
ści Niemców, obywateli polskich wobec

państwa. Wiec kto uprawia nacjona
lizm, czy Polacy, którym to niemieckie

pisma stale zarzucają, czy właśnie oni?

Cząs już najwyższy, aby porzucić
swoją przesadną łatwowierność wzglę
dem tych obywateli — poddanych pol
skich, którzy sobie kpią z naszej po
błażliwości i stale konspirują!

Cierpliwość nasza może się wyczer
pać! Nie zapominajcie, panowie Niem
cy, że my tu jesteśmy gospodarzami i
w swoim domu!

Xu uwadze

byłych jeńców niemieckich,
którzy byli w niewoli angielskiej.

Niejakiś p. Łukowski z Wejherowa doradca

prawny w sprawach cywilnych i b d. oglasża
w pismach polskich dłuższy komunikat w któ
rym donosi, by wszyscy b. jeńcy z niewoli an
gielskiej do niego się zgłaszali, bo Anglja ma

wypłacić tymże pobory.
Jestem w posiadaniu tej wzmianki z pisma

gdańskiego ,,Danziger Neueste Nachrichten" z

dnia 27 stycznia nr. 22, który mówi tylko o

tych jeńcach, którzy będąc w t. zw. kompan-
jach robotniczych, a którym nie wypłacono cał
kowicie zarobionego Jlrobku.

Zaś wedle komunikatu p. Łukowskiego
wszyscy jeńcy mają się do niego zgłosić, bo p.
Ł, chce im oczywiście za zapłatą zrobić wnio.
ski, a inna rzecz, czy są w prawie lub nie, o

to się p. Ł nie rozchodzi.
W tej sprawie napisałem do ministerstwa

wojny w Berlinie list, prosząc o wytłomaczenie
tej sprawy, co potem nie omieszkam w pismach
polskich opublikować.

Jako b. jeniec ostrzegam wszystkich mych
rodaków, a b. jeńców przed wyzyskiem lub

stratą, bo taką mogą ponieść ci, którzy wnio
sek taki przez p, Ł, z Wejherowa zrobią, a

którzy ani nie byli w t, zw. komp. robotniczej,
ani w obozie robót i nie zatrzymano im połowy
zarobionego zarobku, boć p, Ł. każę sobie za

napisanie takiego wniosku zapłacić i to za po
braniem pocztowem chce ściągnąć.

Pisma zaś polskie ^upraszam serdecznie —

szczególnie te, które zamieściły komunikat p,
Łukomskiego z Wejherowa - by zechcialy w

interesie dobra tych biedaków niniejsze pismo
powtórzyć, za co składam serdeczne podzięko
wanie,

(—) Stanisław Kunz,
Bydgoszcz, uL Dworcowa 2,

Głosy obywateli z Czerska
o Zemkem.

Uznanie dla ..Dziennika Bydgoskiego". — Nowe dowody oszustw

Zemkego na szkodę Państwa. — Zemke oskarżony o krzywo
przysięstwo i usiłowane zgwałcenie. - Stronnictwo ,,Piast"
wydaliło go ze swego grona. — Związek Lekarzy wyk!urzył
Zemkego ze swego grona. - Gdańska prokurator]a wydała

nakaz aresztowania Zemkego.
W związku z artykułem ,,Czy i kiedy

odbędzie się proces Zemkiego", umie
szczonym w 56 nr. ,,Dziennika Bydgo
skiego", otrzymujemy od poważnego
obywatela z Czerska następujący list:

Artykuł o Zemkem w ,,Dzienniku
Bydgoskim" dał setkom mieszkańców
miasta Czerska dowód, że ,,Dziennik
Bydgoski" zawsze złodziejstwa tępi i

żąda ukarania sprawcy. Rok już upły
wa od chwili, kiedy ,,Dziennik" poruszył
sprawę ,,dr" Zemkego i osiągnął przy
najmniej ten skutek, że w lipcu ub. r .

wyznaczona była przeciw niemu roz
prawa główna. Pomimo, że Zemke

przebiegłością swą potrafił doprowadzić
do odroczenia rozprawy, zarówno sąd,
jak i wszyscy, którzy przysłuchiwali się
rozprawom lub czytali sprawozdania,
,,Dziennika" musieli nabrać przekona
nia, że Zemke w czasie wojny sprzenie
wierzył olbrzymie ilości drzewa opało
wego na szkodę skarbu państwa.

Tego przeświadczenia nie zmienił też
fakt złożenia w czasie rozprawy przez
trzech świadków fałszywych zeznań, a

mianowicie przez Barana, Przytarskiego
(szwagier Zemkego) i Z. Nowakowskie
go.

Dalsze dochodzenia przeciwko Zem.

kemu prowadzone już po odroczeniu

rozprawy ustaliły szereg dowodów, do
tyczących oszustw Zemkego, które to

dowody będą na najbliższej rozprawie
okolicznościami bardziej obciążającemi,
niż zarzuty podnoszone w czasie postę
powania dowodowego w lipcu ub. roku.

Zemke wśród niższych i wyższych
urzędników posiada przyjaciół i wy
wiera na nich swój zgubny wpływ. Jego
pisemko służy jedynie do rzucania o-

szczerstw na zasłużonych obywateli,
których jedyną winą jest to, że nazywa
ją i zwalczają Zemkego, jako przestępcę,
którym jest w rzeczywistości.

Uderzającym w tej sprawie jest fakt,
że władze znając właściwy stan rzeczy
okazują Zemkemu dużo zaufania. Dziw
ną tę okoliczność, która wydaje się
wprost niepodobną, można tłómaczyć
w ten sposób, że Zemke pomimo swych
brudnych postępków ma jeszcze swych
zwolenników, którzy za wszelką cenę
chcą ratować ,,honor" swego kompana.
Widocznie ludzie ci mają też grzechy na

sumieniu i obawiają się, by Zemke nie

ujawnił ich w swem pisemku. Obawy
te są nieuzasadnione, gdyż jak z do
świadczenia wiadomo, Zemke atakuje
tylko tych, którzy jego zwalczają.

Przeciwko Zemkemu oprócz wielkiej
sprawy o nadużycia drzewne toczą się
w prokuraturze chojnickiej dochodze
nia o nowe oszustwa, krzywoprzysię
stwo i usiłowanie dokonania gwałtu na

kobiecie w czasie wykonywania przez

niego ,,praktyki lekarskiej".
To wszystko nie przeszkadza jednak,

by z Zemkem się liczono, przyjmowano
go, gdyż wszyscy z małymi wyjątkami
obawiają się jego gazetki. Doszło już
nawet do tego, że jeden z wyższych u-

rzędników powiatu radził swemu pod
władnemu, który występował przeciwko
Zemkemu: ,,Niech pan się lepiej z Zem
kem pogodzi, bo może się do pana przy
czepić w swojej gazecie, a choćby to by
ły same kłamstwa, może to panu tylko
szkodę przynieść".

Opinja publiczna nie może pojąć, że

sprawa przeciwko Zemkemu ciągnie się
już szósty rok i przypuszczają, że wcho
dzą tu w grę jakieś tajemne siły. Dziw
nym też wydaje się fakt, nieudzielenia

przez byłego prokuratora do wglądu
generalnej prokuratorji państwa w Po
znaniu aktów sprawy Zemkego celem
stwierdzenia nadużyć popełnionych
przez tegoż i obłożeniu aresztem jego
majątku.

Gdy w sierpniu 1924 r. zgłosił się w

prokuraturze pewien kapitan W. P . z

oświadczeniem, że ma dokładne dane,
dotyczące oszustw Zemkego i chce w tej
sprawie złożyć zeznania, świadka tego
wówczas nie przesłuchano, a uczyniono
to dopiero w lutym 1926 r,, tj. po uka-
zbnin się pierwszych artykułów prze
ciw Zemkemu w ,,Dzienniku Bydgo
skim".

Wszystkie te fakta dowodzą, że spra
wa Zemkego ,celowo lub też z braku

należytego zainteresowania jest przecią
gana.

Ze brudną jest sprawa Zemkego zro
zumieli to i jego polityczni przyjaciele
piastowcy. Stronnictwo to przed nie
dawnym czasem wykluczyło go ze swe
go grona. Wystąpił też przeciw Zem
kemu Związek Lekarzy i na posiedzeniu
dnia 13 marca wykluczył go ze swego
grona.

Ostatni kwiatek z działalności Zem
kego: Bawił on przed niedawnym cza
sem w Sopotach, gdzie zatrzymał się w

Palasthotelu. Tam pozostał dłużny za

różne libacje łącznie z kwotą pożyczo
ną od kelnera 2 690 guldenów. \ Na sku
tek doniesienia dyrekcji Palasthotelu
do prokuratury gdańskiej, gdańskie
władze prokuratorskie wydały nakaz
aresztowania Zemkego.

X GriMlziagfgzfiB.
KALENDARZYK TEATRALNY:

Wtorek, dn. 15. 3. — przedstawienie popularne
,,Chrześniak wojenny".

Środa, dn, 16. 3 .
— drugie przedstawienie po

pularne ,,Chrześniak wojenny".
Czwartek, dn. 17. 3 .

-

, ,Pociąg widmo".

Co grają w kinach?

Kino ,,Orzeł" demonstruje dziś i dni nastę
pne przepiękną operetkę filmową p, t, ,,Wiedeń,
miasto moich marzeń".

Uroczysty ,,Wieczorek Pasyjny". Staraniem
Tow. Czytelni dla Kobiet, z niestrudzoną jego
przewodniczącą p, Hel. Kruszonową na czele,
odbędzie się w niedzielę, dn. 20 bm. o godz.
6,30 wiecz., w auli gminazjum matematyczno
przyrodniczego, przy uL Sieńkiewicza, uroczy
sty ,,Wieczorek pasyjny". Bliższe szczegóły
programu f:oda się do wiadomości w najbliż
szych dniach.

Z kancelarji parafjalnej. Nabożeństwo ,,Drogi
Krzyżowej" dla dzieci i młodzieży odprawiane
będą w każdy piątek Wielkiego postu już o

godz, 5-tej, a nie o 5,30, dla starszych zaś, jak
dotąd o godz. 6,30 wiecz,

Spowiedź Wielkanocna dla Bractwa Matek

Chrzęść, i Stów. Młodzieży Żeńskiej odbędzie
się w nadchodzącą sobotę, dn, 19 bm., o godz.

5-tej, a w niedzielę, dn. 20 bm. o godz. 7-ej
rano wspólna Komunja św.

Spowiedź Wielkanocna dla Stów. Młodzieży
Męskiej — chóru kościelnego przy Farze i
chóru św. Cecylji będzie w sobotę, dn, 26 bm.

Spowiedź i Komunja św. Wiekanocna dla
dzieci szkolnych będzie dopiero za dwa ty
godnie.

Trtdunm na cześć św. Józefa oprawiać się
będzie w Farze w czwartek, piątek i sobotę o

godz. 7-ej rano. Uroczystość św. Józefa odpra
wi się w Kaplicy Klasztornej o godz. 9-tej przed
poł. uroczyste nabożeństwo z wystawieniem
Najśw. Sakramentu, o godz. 4-tej popoł. uroczy
ste nieszpory z wystawieniem.

Z masy upadłościowej Fr Siemens, Po!sł a

S-ka Ake., wyrobów kalorycznych i przj rządów
patentowych w Grudziądzu są na sprzedaż
niżej cen szacunkowych

MlHT Ji!Wf WsB

Wiadomo ć u zarządcy masy, drttóziąóz.
Budkiewicza 3. 157^
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Profesorowie Uniwersytetu Poznańskiego w

Grudziądzu. W roku bież, będziemy mieli spo
sobność wysłuchania szeregu wykładów uni
wersyteckich. Staraniem T. N . S . W. i Tow.

Czyt. Lud. odbędą się trzy wykłady profesorów
Uniw. Pozn. Wykłady odbywać się będą w auli

gimnazjum żeńskiego, przy ul. Trynkowej wo

wtorki o godz. 18 i pół wieczorem.

Program wykładów: 15. 3 . prof. dr. Moczar-
ski: ,,Walka z degeneracją ludzKOści". 25, 3.
ks. prof. Dąttloff: ,,Wit Stwosz w Polsce" z

przeźroczami}. 29. 3 . prof. dr. Kleczkowski:

,,Historja dawnej łloty polskiej". — Nadto wy
głoszą jeszcze po jednym wykładzie prof. Sta
nisław Piwowarczyk oraz dr. Władysław Borth.

Tematy ogłoszone zostaną później.
Cena biletu wynosi 50 gr., dla młodzieży

szkolnej i wojskowych niższych stopni 20 gr.

Z towarzystw młodzieży. Dzieło św. Dzie
cięctwa P. Jezusa urządza w salce parafjalnej
zebranie dla chłopców we wtorek, dnia 19-go
bm., dla dziewcząt w czwartek, dn. 17 bm. Za
rząd Stów. Młodzieży Męskiej przy Farze prosi
celem reorganizacji Stów, członków, aby na

przyszlem zebraniu, które się odbędzie za 2

tygodnie, stwierdzili swoje członkostwo.

,,Zemsta za mór graniczny". Staraniem
Kółka Muzycznego oraz Kółka Polonistycznego
przy miejsc, gimnazjum matematyczno-przy-
rodniczem odbędzie się w piątek, dnia 18 bm.
w auli tegoż gimnazjum przedstawienie klasycz
nej komedji Fredry p. t . ,,Zemsta za mur gra
niczny". Kierownictwo objął p. prof. Dąbrowski.

Walne zebranie Tow. Walki z gruźlicą w

Grudziądzu odbędzie się w piątek, dnia 18 bm
o godz, 7 wiecz. w sali pósiedzeń rady miejskiej.

Z Torania.
Nocny dyżur ma od dnia 12 do 18 bm. włą

cznie apteka pod Lwem, Rynek Staromiejski.
Teatr Miejski. We wtorek dnia 15 bm. ope

ra Moniuszki ,,Straszny Dwór".

We środę dnia 16 bm. dramat w 6 aktach
E. Rostanda p, t. ,,Orlę".

Zebranie Koła Chrz. Dem. Dnia 15 bm. o

godz. 6 wiecz. odbędzie się w sali gospody Ce
chów Zjednoczonych przy ul. Sukieriniczej 15,
miesięczne zebranie Chrz Dem., na które
członków jak i sympatyków zaprasza Zarząd.

Pomorski Uniwersytet Powszechny w Toru
niu urządza w okresie wielkiego postu cykl
wykładów, które odbędą się w auli gimnazjum
męskiego (Małe Garbary) o godz. 5 -tej popoł.
W marcu: Dn. 16.: Jan Grabowski: ,,Wojna o

głowę św. Barbary", Dn. 18.: prof. Uniw. Pozn.
dr. A. Skałkowski: ,,Generał Józef Wybicki",
Dn. 20.: Jan Grabowski: ,,Gwiazdy i Kamień

Filozoficzny", Dnia 22.: prof. Uniw, Pozn. dr. J .

Kostrzewski: ,,Pradzieje Pomorza". Dn. 24.:

prof. Uniw. Pozn. dr. Z . Wojciechowski: ,,Po
morze i Polska za Piastów". Dnia 26.: prof.
Uniw Pozn. dr. Teodor Tyc: ,,Sprowadzenie
Krzyżaków w świetle historji i prawa". Dnia
27.: Jan Grabowski: ,,Lud wesołków i rybaków".
Dnia 29.: prof. Uniw. Pozn. dr. E. Frankowski.

,,Obrzędy ludu polskiego". Dnia 31.: prof. Uniw.
Pozn. dr. P, Gantkowski: ,,Istota gruźlicy i wal
ka z nią".

Wszystkie wykłady będą bogato ilustrowa
ne° obrazami świetlnemi. Bilety po l,—, 0,50
i 0,20 zl wcześniej nabyć można w księgarni
B-cia Bażańscy (ul. Szeroka), lub przy wejściu.
Bilety abonamentowe na wszystkie wykłady (w
marcu i kwietniu) po 10.—, 5.— i3zł.

Kradzież kur. W ub. piątek włamano się do
chlewa p, Gronkowskiego w Toruniu-Przed-
mieściu i skradziono 7 kur, wartości około 80

złotych.

Apoteozowanie swoich. Niedawno temu pi
saliśmy o tem, jak to toruński m”gistrat buduje
drogi i chodniki betonowe wyłącznie dla pu
pilków endeckich, — nie robi natomiast nic dla

ogółu mieszkańców, którzy przecież płacą tak
samo podatki i mają prawo domagać się lepsze
go traktowania. I dziś jeszcze zarzut ten pod
trzymujemy , bo to są fakta, mimo że ,,S!owo
Pomorskie" zamieściło przed paru dniami no
tatkę o pracach brukarskich na ulicach Der
dowskiego i Rybaki, z której to notatki w

przeciwieństwie do naszych wywodów bije sza
lony kontrast. Niech nas czytelnicy nie posą
dzą o stronniczość. Zmuszeni jesteśmy w imię
sprawiedliwości zabrać w tej sprawie jeszcze
głos i jąć się słusznej obrony pokrzywdzonych
obywateli.

Pięknie byłoby ze strony magistratu, gdyby
swoich obywateli mierzył jedną miarką i oto
czył prawdziwą ojcowską opieką. Nie byłoby
pod adresem dygnitarzy magistrackich tylu
zgrzytów, tak ze strony prasy, której obowiąz
kiem jest czuwać i bronić słusznych praw oby
wateli, jak również cierpkich uwag mieszkań
ców —- przeciwnie zyskałby na zaufaniu i za
skarbiłby sobie wdzięczność wszystkich.

Lecz niestety, dzieje się przeciwnie. Wyglą
da to tak, jak gdyby sfery rządowe w magi
stracie, przeczuwając kończącą się kadencję,
chciałyby jeszcze w okresie urzędowania do
godzić swoim pupilkom endeckim.

Faktem jest, że przed paru dniami podjęte
zostały prace brukarskie na ul. Derdowskiego i

Rybaki, ale ró_wnież prawdą jest, że ńa nie
szczęście na tej ul. a mianowicie Rybaki mie
szka dwóch radców miejskich, zaś w pobliżu
ul. Derdowskiego redaktorzy ,,Słowa Pomor
skiego".

A zatem widać z tego, że Magistrat toruń
ski poruczył sobie wyłączną opiekę na ende
ków. Całe szczęście, że jest ich tu nie tak dużo
i przecież może doczekają się wszyscy swoich
chodników.

Wiadomości z SsBtieama.
Bibljoteka T, C. L., która dotąd mieściła się

w magistracie, znajduje się obecnie przy ul.

Tumskiej 1. Książki wypożycza się w ponie
działki, czwartki i soboty od godz, 5 do 7 po
południu.

Giną kraty i pokrywy kanalizacyjne. W o-

statnim czasie ujawniono kilka kradzieży krat i

pokryw kanalizacyjnych na ulicach miasta

Gniezna, które, jak stwierdzono, w stanie po
tłuczonym zostają sprzedane w składach ,ta-
rzyzny.

Władze miejscowe przestrzegają wszystkich,
kupców, handlujących żelazem, aby materjału
wyżej wymienionego nie nabywali, ponieważ
winni przekroczeń zostaną bezwzględnie odda
ni prokuratorji jako poserzy. Osobników, któ
rzy podobny materjał posiadają, należy natych
miast zgłosić w komendzie policji.

Teatr Amatorski w Gnieźnie zamierza wy
stawić dnia 18 kwietnia br. w sali hotelu Eu
ropejskiego obraz ludowy w 6-iu odsłonach p
t- ,,Genowefa" Chociszewskiego.

Kurs radiotechniczny. Gnieźnieński Radjo-
kłub organizuje praktyczny i teoretyczny kurs

radjotechniczny, który się rozpocznie z dniem
21 bm. Na kurs ten przyjmuje się osoby od lat
16. Zgłoszenia u p. Lierschiego, ul. Mieczy
sława 6.

Cena chleba, Urząd miejski komunikuje, że
od dnia 9 bm. aż do ukazania się nowego za
rządzenia, cena za 1 klg. chleba wynosi w Gnie
źnie 61 gr.

Pagadanki informacyjne z dziedziny W. F .

1 P. W. dla nauczycieli szkół powsz. W okresie
od 21 bm. do 30 kwietnia br. urządzi oficer P.
W. 69 pp. pogadanki informacyjne dla nauczy
cieli szkół powszechnych w miescowościacb

Gniezno, Kłecko i Kiszkowo.

Miejsce zbiórki w Kłecku i Kiszkow!e:
szkoła powszechna, w Gnieźnie -— dziedziniec

koszarowy 69 pp. względnie, w razie niepogo
dy, sala ćwiczeń.

Czas ćwiczeń w Kłecku i Gnieźnie od godz.
2 do 4 popoł., w Kiszkowie od 4,15 do 6,15
popoł.

Dnie ćwiczeń w Kłecku i Gnieźnie: 26. 3.,
2.4,,9.4,23.4.i30.4.

Dnie ćwiczeń w Kiszkowie: 24. 3 ., 31. 3.,
7.4., 21.4.i28.4.

Do Stowarzyszeń Okręgu Przysposobienia
Wojskowego 69 pułku piechoty. Celem przygo
towania zawodników na Międzynarodowe Za
wody Strzeleckie, Które odbędą się we Wło
szech w końcu maja i z początkiem czerwca

odbędą się przy tut. pułku treningi zawodni
ków, do których dopuszczeni być mogą: ofice
rowie rezerwy, członkowie stowarzyszeń P. W .

oraz członkowie stowarzyszeń strzeleckich,
myśliwskich i ogólnie sportowych, wyznaczeni
przez swe stowarzyszenia Okręgu P. W. 69 pp.

Treningi obejmują trzy rodzaje strzelań: a)
z broni wojskowej, b) z broni dowolnej, e) z

broni krótkiej.
Trening w pułku potrwa do dnia 31 marca

br. i odtąd po wyeliminowaniu odpowiedniej
grupy strzelców następuje doszkolenie tej gru
py w Centralnej Szkole Strzelniczej w Toruniu.

Zgłoszenia imienne do odbycia treningów w

pułku należy nadesłać do dnia 15 bm. do ofi
cera instrukcyjnego 69 pp. w Gnieźnie. Strze
lania odbędą się w poniedziałek, wtorek i
czwartek od godz. 14,30 na strzelnicy garnizo
nowej.

Kradzież roweru. Ogniomistrzowi z 17 p. a .

p. Górnemu skradziono w ub. tygodniu na ryn
ku rower, który pozostawił na chwilę przed
firmą J. B, Lange bez dozoru.

Włamanie, W ubiegły wtorek, włamało się
4 osobników do składu rzeźnickiego p. Biliń
skiego przy ul. Mieczysława, którzy za pomocą
rozbicia zamku i zasuwek weszli do składu i
skradli połowę świni oraz około 20 klg. in
nych wyrobów mięsnych. Ze zdobyczą udali się
sprawcy do Parku Kościuszki, gdzie nastąpił
podział łupu. Dzielących się łupem złoczyńców
zauważył pewien kolejarz, który o tem doniósł

dyżurującemu na dworcu posterunkowemu. Na
stąpiła gonitwa za złodziejami, której rezulta
tem było przytrzymanie niejakiego Wierzbic
kiego Stanisława, tymczasowo wypuszczonego
z więzienia we Wronkach, który miał do odsie
dzenia jeszcze 4 miesiące. Podczas ucieczki po
rzucili sprawcy plecak z zawartością 40 k!g.
mięca. Śledztwo w toku.

Za rozmyślne uszkodzenie żarówek ulicznych
przytrzymała policja kilku osobników, których
odstawiono na komendę P, P,

Z wiecu Chrzęść. Demckracji
w Strzelnie.

Referaty pp. redaktora J. Teski i profesora J. Kaźmierczaka.
Wielka powaga i wysoce kulluralny przeoieg wiecu. -- Mówców

żegnano owacyjnie.
Wiece Pol. Stron. Ch. D. cieszą się obecnie

wszędzie nadzwyczajnem powodzeniem. Snadź

odpowiada w chwili obecnej dążeniom i po
trzebom polskich mas szerokich piękny, na

rozsądnych podstawach oparty program tego
rosnącego w siłę i liczbę stonnictwa i zadowal-
nia widocznie wymagania szerokiego ogółu
praca i stanowisko Ch. D . w najważniejszych
sprawach państwowych na terenie sejmowym.
Dając wyraz temu ogólnemu swemu zadowo
leniu ze stanowiska i posunięć politycznych
Ch. D., darzą szerokie masy polskie wyjątko-
wem wprost zainteresowaniem i udziałem

wszystkie, bardzo w chwili obecnej licznie u-

rządzańe, chadeckie wiece.
Z takim samym, niezwykle licznym, tłum

nym udziałem mas polskich spotkał się nie
dzielny wiec Ch. D . w Strzelnie. Zwołał go do

wielkiej sali p. Grześkowiaka zarząd miejsco
wego kola Ch. D. a zasilili go mocno swojemi
treściwemi referatami mówcy z Bydgoszczy,
pp. red. J . Teska i prof. J . Kaźmierczak.

Wiec zagaił prezes miejscowego koła Ch.
D. p, Paternoga, poczem przystąpiono z.raz

do utworzenia prezydjum wiecu, w skład któ
rego weszli pp. Paternoga jako przewodniczą
cy, nauczyciel Lasocki jako sekretarz, Orłow
ski, Chojnacki i Osiński jako ławnicy.

Po powitaniu przybyłych z Bydgoszczy re
ferentów udzielił zkolei p. przewodniczący
głosu p. prof. J . Kaźmierczakowi. W dłuższym
referacie swoim omówił prelegent szeroko naj
ważniejsze zagadnienia z bieżącei polityki,
przedstawiając zebranym jednocześnie zajęte
przez Pol. Stron. Ch. D względem najważniej
szych spraw państwowych, jasne i wyraźne
stanowisko. Mówca zatrzymał się dłużej w

swoich wywodach nietylko nad stosunkiem
Cb. D. do zagadnień gospodarczych kraju, ale

poruszył i rozwinął przed zebranymi stanowi
sko i sposoby działania swego stronnictwa w

tych wszystkich sprawach, które wpływają po
tężnie na kulturalne, duchowe znaczenie i war
tość odrodzonej Polski.

Po referacie p. prof. J. Kaźmierczaka, któ
rego wypełniona po brzegi sala wysłuchała z

wielką, niczem niezamąconą uwagą, zabrał

głos p. red. Teska. Doświadczony i wytrawny
ten działacz narodowy poruszył w niezwykle
treściwym referacie swoim wszystkie bolesne

niedomagania, jakie z łaski wszystkich rządów
poprzednich, a częściowo i rządu obecnego,
trapią ofiarnych obywateli państwa naszego.
Pan red. J . Teska wyłuszczył zebranym i uza
sadnił krytyczne stanowisko i liczne zastrze
żenia, jakie Ch. D . żywiła w najważniejszych
sprawach państwowych do rządów poprzed
nich i obecnego. Wezwaniem do solidarności
i zgody zakończył p. red. Teska swój z ogrom-
nem skupieniem przez zebranych wysłuchany,
burzą oklasków przyjęty referat.

W rozwiniętej nad referatem dyskusji za
bierali glos pp. Kowalski, Kącikowski, So
snowski i Paternoga. Wszyscy mówcy zgadza
li się całkowicie z rzeczowemi wywodami pre
legentów, dorzucając do wielu poruszonych za
gadnień swoje trafne i bardzo słuszne, kryty
czne uwagi.

Wyczerpującą na wszystkie postawione py
tania i podniesione wątpliwości odpowiedź dał

p, prof. Kaźmierczak, który w końcowem prze
mówieniu swojem przedstawił zebranym stano
w’isko Ch. D . w sprawie zbyt wielkiej liczby w

Polsce stronnictw politycznych.
Pełen niczem niezamąconej harmonji wielki

wiec ten Ch. D. miał przebieg niezwykle po
ważny, wprost wysoce parlamentarny, co

świadczy chlubnie o kulturalnym poziomie
wszystkich obecnych na nim, bez względu na

swoje przekonania polityczne obywateli strze-

lińskich.

Zupełnie spontanicznie, w odruchowej po
dzięce za ucztę duchową, jaką sprawili prele
genci zebranym swojemi bardzo treściwemi re
feratami, żegnano pp. red. Teskę i prof. Ka-
żmierczaka. po odśpiewaniu jednej zwrotki
,,Boże, coś Polskę", wzniesionym trzykrotnie
przez całą salę okrzykiem: ,,Niech żyją!"

Dobry, kochany lud polski, to najwdzięcz
niejszy pod słońcem człowiek, za mądre słowa

oświaty płaci zaw’sze hojnie swojem serce.m

giTącem.

inowrocławskiego.
Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę w sali

Parku Miejskiego odbył się olbrzymi wiec o-

bywatelski w Inowrocławiu, przeciwko zlej
gospodarce miejskiej. Wiec zagaił p. Komar-
nicki. We wstępnem przemówieniu p. K . dzię
kował zebranym za tak bardzo liczne przyby
cie na wiec obywateli, bez względu na zapa
trywania i przynależność partyjną. Sprawa go
spodarki miejskiej wszystkich obchodzić winna
i obchodzi. Między Radą Miej, a samowładnym
Magistratem m Inowrocławia wynikł konflikt.

Radnych miasta, posiadających zaufanie obywa
telstwa lekceważy się. Magistrat często na In
terpelacje nie odpowiada. Nie będzie dobrze w

państwie, kończył p. K . jeżeli gospodarka mias:
nie będzie oszczędna, racjonalna i sumienna.

Zebrani wiecownicy powołali na przewodni
czącego p. Sylwestra Rafłika, który do stołu

prezyajalnego powołał m. in. pp .: Kranza, Jur
kowskiego, Gryzieckiego.

W poszczególnych referatach poddano ostrej
krytyce działalność poszczególnych resortów

gospodarki miej. Nie chcemy się powtarzać,
gdyż o tej szkodliwej dla miasta gospodarce już
pisaliśmy, za co postawiono ,,Dzień. Bydg." w

stan oskarżenia o obrazę Magistratu. Godne są

uwagi słowa krytyki referenta p, Romaszew
skiego. Mówił on:

W miastach gdzie Urząd budowlany uważa

się za nieomylny i samowładny, zachodzą po
większej części protekcje i protekcyjki dobrych
znajomych i przyjaciół, którzy często fundu
sze miasta wyzyskują i krzywdzą podatkują
cych.

Niestety Inowrocław należy także do tych
miast, gdzie Urząd budowlany rządzi i gospo
daruje samowolnie, bez współpracy i dozoru

Deputacji budowlanej, z krzywdą dla podatku
jących obywateli. Znaczną część prac budo
wlanych i dostaw rozmaitych towarów, wyda(e
i zamawia Urząd budowalny bez porozumienia
się z Deputacją miejską, która przeważnie bę
dzie wtenczas zwołaną, gdy chodzi o uchwale
nie pożyczek na pokrycie rachunków.

Nasz miejski Urząd budowlany uzurpuje so
bie nawet tyle praw, że bez zasiągnięcia po
rady Deputacji miejskiej, rozbiera budynki miej
skie, które są nieodzownie potrzebne, i które

dałyby się wyremontować i mogły długie lata
stać. (Przykład ze stajniami i szopami przy ui.

Toruńskiej i Szkolnej).
Składnice materja’ów miejskich są do dziś

dnia bez żadnej kontroli i bez inweniur rocz
nych, które Deputacji miejskiej winny być
przedłożone by czuwać nad majątkiem miasta.

Koszty utrzymania Solanek, powiększenie
Parku i urządzenie placu ćwiczeń dla Harcerzy

I i innych pokrewnych towarzystw, uznajemy za

konieczne. Lecz nie w ten sposób prowadzone
i jak Magistrat i Urząd budowlany wykonaniem

tych prac kierował.
Prace te uchwaliła Rada miejska wy

dać przez submisję, do sumy 50 tys. zł, za którą
to kwotę zobowiązał się p. Dzwikowski tę pra
cę wykonać. Tymczasem miasto wydało na te

roboty około 200 tys,, za które ledwie połowę
tej pracy wykonano. Ten niepomyślny rezultat

powstał jedynie dlatego, źe Magistrat i Urząd
budowlany samowolnie zwolnił p, Dźwikow-

skiego z akordowego wykonania powierzonych
mu prac i postanowił (bez wiedzy Deputacji
budowlanej) dalsze prowadzenie tej roboty za

godzinnowem wynagrodzeniem. Skutki zmia
ny tejże uchwały dotkliwie dadzą się odczuć na

kieszeniach podatników.
W sprawie elektrowni miej. r . Matuszkiewicz

naprowadził nast. nowe dane: monterzy elek
trowni wykonywali roboty na własne ryzyko,
przeprowadzając roboty nocami; stwierdzono
u jednego z urzędników elektrowni, że licznik

jest nieruchomy. Następnego dnia ów urzędnik
oświadczył inkasentowi w biurze, źe niepowi-
nien chodzić do niego i sprawdzać; pewien ku
piec przy ul. Król. Jadwigi przez 2 lata używał
prądu, bezpłatnie, gdyż nie połączono go z

licznikiem miejskim; na tejże ulicy po założeniu
światła u jednego z obywateli inkasenci nie

otrzymali poprzez 5 mieś, polecenia odebrania

zapłaty za światło; są dowody, że pewnej fir
mie założono przewody do oświetlenia tanku

gazolinowego i nie zarejestrowano w księgach
i dzięki temu firma nie płaciła przez dłuższy
czas; przy targowisku miejskim w dość poważ
nej firmie używano światła poprzez dwa lata i
nic za to nie płacono; jeden z pracowników
miej, używał światła nie mając zupełnie licz
nika; w ostatnich dniach wyszło na jaw, iż
właściciel pewnej cukierni opłacał od r. 1924
za światło za swych dwóch sąsiadów, kiórzy
również za oświetlenie od siebie płacili.

Dalszych dowodów, przytoczonych przez r,

Matuszkiewicz, świadczących o horendalnej
gospodarce w elektrowni dla braku miejsca nie

zamieszczamy. Nie zamieszczamy i innych fak
tów cytowanych w referatach, o których już
poprzednio ,,Dziennik Bydgoski" szeroko się
rozpisywał.

. 4 .

W dyskusji zabierali g’os pp.: pes. Iżs’”cki,
Hodurowsk!, K’-zy’anowski, Warcbowski, r.

Poe’an ?t br t.

Do tej sprawy jeszcze powrócimy.
Rys.
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Naklo.
Walne zebranie Rady Wychowania Fizycz.

i Przysposobienia Wojsk, na m. Nakło zagai}
prezes p. dyr. Polakowski. Przewodnictwo ob
jął p. dyr. Jasieński, Po wysłuchaniu sprawo
zdań zarządu, zebranie udzieliło zarządowi
absolutorium. Por. Raczkowski przedłożył plan
działalności organizacji W. F. i P . W, na bież,
rok. Zgodzono się na urządzenie wielkiego
dnia sportowego w dnia 3 maja.

Do zarządu Rady wybrani zostali: prezesem
p. burmistrz Bobowski, wiceprezesem p, ins
pektor szkolny Pituta, sekretarzem p. Klapa,
skarbnikiem p. Kitkowski, kierownikiem grona
technicznego p. rotmistrz rez. Unicki, gospoda
rzem p; Rybarczyk.

W dalszym ciągu uchwalono porozumieć się
z magistratem w sprawie ogrodzenia i rozsze
rzenia wielkiego placu ćwiczeń przy parku
miejskim, urządzenia drugiego placu sportowe-
wego oraz strzelnicy o długości 400 m, do
ćwiczeń w strzelaniu.
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Kronika kościelna.
Nowy kanonik gnieźnieński.

Ojciec św. Papież Pius XI miano
wał ks. prób. Leona Formanowicza z

Modliszewka kanonikiem gremjal-
nym katedry gnieźnieńskiej w miej
sce ks. Lisieckiego, który objął sto
licę biskupią w Katowicach.
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KORONOWO. (Odezwa cechu obuwnicze!
go.) Cech obuwniczy w Koronowie obchodzi
w roku bież. 325-lecie Chcąc na uroczystość
tę sprawić sobie sztandar, ponieważ do
tychczasowy jest stary z czasów niemiec
kich i nleda się przerobić, cech w specjal
nej odezwie apeluje do ofiarodawców, o la
skawe datki na ten cel, na ręce cecbmistrza

p Wesołka w Koronowie. Ofiarodawcy zo
staną zapisani ku pamięci w ksią,żce ce
chowe;. Obchód jubileuszowy i poświęcenie
sztandaru odbędzie się w czerwcu.

GIEBNIA. (Zabójstwo noworodka). W
ubf czwartek znalazła policja zakopanego
noworodka pod barską robotników sezono
wych w majętności Giebnia, własności p.
Adamskiego. Noworodek ten musiał być
już od kilka dni zakopany, gdyż już się roz

kładał. Policja stwierdziła, że wyrodną
matką jest nipjaka Bronisława Tabaczew-
ska, robotnica sezonowa, która ulotniła się
i najprawdopodobniej wyruszyła w stronę
Mogilna, skąd udać się miała do powiatu
żnińskiego za pracą. Zwłoki odstawiono
do Inowrocławia, gdzie złożono w kostnicy
szpitala powiatowego. Zachodzi możli
wość zabójstw’a now’orodka.

KŁECKO, pcw. Gniezno. (Wielka ży
wotność towarzystw oświatowych). W cią
gu ub. karnawału tow Młodzieży okolicy
Kłecka i Kiszkowa urządziły kilkanaście

przedstawień amatorskich. Bodaj najlepiej
uclalo się przedstawienie w Gorzuchowie

pod Kłeckiem. Ostatnie odegrano na gu
stownie urządzonej scenie w szkole ,,Gąski
sierotki Marysi" i ,,Tajemnice starego mia
sta". Młodzież i dzieci szkolne wywiązały
się z zadania doskonale, oczywiście dzięki
reżyserowi. Suty dochód przeznaczono na

bibijotekę uczniowską. Stwierdzić należy_,
że nawet najskromniejsze miejscowości
pragną oświaty. Niech to będzie zachętą
do pracy!

WR7EŚNTA. (Piec przebił sofii i prze
wrócił komin). W ub. poniedziałek zdarzy
}o się ,we Wrześni nieszczęście, które tyl
ko dziwnym trafem nie spov.odov.alo strat

w ludziach. Mianowicie w domu kupca
Biesa załamał się pod ciężarem pieca sufit
i runął na dół. Krótko przedtem dopiero
robotnicy opuścili ubikację, również właści
ciel szczęśliwie nie zn,ajdował się w tej
chwili w domu.

SYAMOTUŁY. (Zabłąkana kala). Ku

piec Krzyżaniak uszedł w cudowny sposób
kalectwa a może i śmierci. Do mieszkania

jego zabłąkała się kula rewolwerowa, która
nie wyrządziła na szczęście żadnej znacz
nie szej szkody, przeszyła przestrzeń poko
ju i przebiegła w odległości 5 cm. od gło
wy p. Krzyżaniaka, który prawie cudem
uniknął ’wypadku. Skąd kula ta pochodzi
ła, nie można było dotąd stwierdzić. Nie
można także mów’ić o zamachu, gdyż p. K.
ciesz? się ogólną sympatją i nie ma żad
nych wrogów.

CHEŁMNO. (Samobójstwo 22-Ietniego
robotnika). W ub. tygodniu powiesił się
na drzewie posługują się paskiem, 22 tata

liczący robotnik Bolesław Wiśniewski z Ko
walewa. Co denata do tak rozpaczliwego
czynu skłoniło, śledztwo dotąd nie usta
liło.

KUGZWAŁY. W związku ze sprawo-
zdaniem ,,Jasełka w Kończewicach" za
mieszczeniem w jednym z pism donoszą
nam. że inicjatorem tej imprezy był p
Poeplau zaś kostjumy dla dziatwy szyły
poszczególne matki. Nieprawdą jest rów

nie.ż, że P- Bielski uchyla się od podobnych
imprez, gdyż tnając w domu chorą żonę
inusirł przy nie; pozostać. W zastępstwie
jego przybył b. rządca tegoż majątku.

Klato Corso-

Carla Aldćni
(rolowania na ludzi). (55853

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 marca 1927 roku.

KALENDARZY K,
Dziś we wtorek Klemensa.
Jutro w środę Abrahama.
Wschód słońca o godzinie 6.18.
Zachód słońca o godzinie 6.1.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 14 bm. do ponied,ziałku
21 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, ot,warta cedź ennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś fascynująca sztuka ,,Mandaryn Wn"

w pierwszorzędnym zespole wykonawczym
z p. Wrońskim, świetnym przedstawicie
lem roli tytułowej oraz pp. A. Podgórską-
Dybizbariską, Sarnecką. Maassówną, Klima
szewskim, Lenkiem i Dominiakiem w ro
lach naczelnych.

Jutro w środę i w czwa,rtek tak wy-
bitnem powodzeniem ciesząca się prześli
czna operetka ,,Domek trzech dziewcząt",
osnuta na kanwie życia genjąlnego kompo
zytora Fr. Szuberta z piękną muzyką złożo
ną wyłącznie z jego utw’orów. Dotychcza
sowe przedstawienia odbyły się przy wy-
sprzedanej do ostatniego miejsca widowni.
Artyści od pierw’szych scen poczuli jak ra
dosny odzew budzą u publiczności piękne
melodje, efektowne tańce, oraz pomysłow’a
rężyserja M. Zonera i — podnieceni zapew-
nionem powodzeniem grali doskonale. Su
te żniwo oklasków przy otwartej kurtynie
zbierali pp. Chrzanowska, Morozowiczowa,
Piekarczykówna, Sarnecka, Sokołowska,
Wilkoszew’ska, Żabczyńska, Andrzejewski,
Baczyński, Dominiak, Dębowicz, Klimaszew
ski, Remin, Sław, Zastrzeżyński i Zoner
oraz Popielowska i Fabian w balecie. No
wa oprawa dekoracyjna St. Węgrzyna. O-

peretką prowadzi z maesterją kapelmistrz
Dawidowicz. Sola skrzypcowe w akcie I i
II w cennej Interpretacji prof. Muszyńskie
go.

— ,,Mecenas Bolhec i jego mąż". Kapi
talna komedja Verneni!a ,,Mecenas Bolbec
i jego mąż", która wybiła się na pierwsze
miejsce wśród przewijających się przez re
pertuar współczesnych sztuk, tak dla swe-

ga nawskroś ,,dzisiejszego" tematu, jak i dla

majsterstwa swej pierwszorzędnej faktury,
oraz całej galerji arcyciekawie narysowa
nych typów, zw’łaszcza kobiecych, wedzie
na afisz Teatru Miejskiego w piątek, dnia
18 bm. Solę tytułową kreuje p. Kopezew-
ska. Reżyserja A. Kwiatkowskiego.

— Z okazji Imienin Prezesa Rady Mini
strów i Marszalka Polski Józefa Piłsudskie
go, przypadających w dniu 19 marca br -

przyjmować będzie życzenia w jego imieniu
Dr. Śliwiński, prezydent miasta Bydgoszczy,
w czasie od godz. 12 -1 w pot

-drA

Podaję do ogólnej wiadomości, iż w dniu
imienin Pana Prezesa Rady Ministrów,
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud.

skiego, przypadające na dzień 19 marca br.,
będę przyjmował życzenia w Jf?go imieniu
od osób urzędowych, prywatnych oraz

przedstawicieli organizacyj społecznych i

wyznaniow’ych.
Życzenia przyjmować będę w dniu 19-go

marca br, od godz. 10-12 w gmachu tut.

Starostwa, pokój nr. 2 .

Niesiołowski,
starosta.

— Fcsiedzenie Rady Miejskiej odbędzie
się dnia 17 bm. o godz. 6-tej wieczorem.

— Na pomnik Sienkiewicza złożył red.
St. Brandnwski 20 zł. jako kw-otę sporną
z tut. krawcem Janem Janickim.

— Na radjo dla Ociemniałych Żołnierzy
p. Władysław Chojecki złożył 1 złoty, a ad
wokat p. Lucjan Pawłowski 10 zł. w naszej
kasie pośredniczej.

— Na radjo dla Ociemniałych Żołnierzy
złożył w naszej kasie pośredniczej. 10 zł. p.
Walenty Sługaszewski, sekretarz prywatny.

- Czyje futro? Policja śledcza odebra
ła jednemu pasażerowi futro męskie (bo
rany!, kołnierz obszyty . wydrą,, poszycie
czarne. Prawy właściciel zechce się zgło
sić po odbiór futra w godz. urzędowych.

Automobile dla straży pożarnej
w Bydgoszczy.

Dnia 22. bm. wyjeżdża do Paryża spe-
i cjałna komisja, celem odbioru 5 automobili,

przeznaczonych dla straży pożarnej miej
skiej, które najpóźniej do dnia 15. kwietnia
będą już w Bydgoszczy do użytku. Automo
bile wykonała fabryka A. Laffly, w Paryżu
i cena ich wynosi 156.960 złotych. Dzięki
automobilizacji, budżet będzie znacznie zre
dukowany, gdyż odpada utrzymanie koni,
które się kasuje; trakcja mechaniczna jest
zawsze tańsza od trakcji konnej. Samocho
dy dadzą się tak podzłełić, że w razie trzech

wypadków, jednocześnie mogą uskutecz
nić obronę, podczas gdy w obecnym stanie
nawet do dwóch wypadków straż nie była
zdolna. Co do ewentualnej redukcji funkcjo-
narjuszy straży, to sprawa ta jest jeszcze o-

twart,a i na razie nieaktualna.
Plan automobilizacji przedstawiony był

przez komendanta straży pożarnej, p. Mi
lewskiego, jako członka komisji technicznej
związku straży pożarnej Rzeczypospolitej
Polskiej i plan ten został zaakceptowany
przez Związek Zawód. Oficerów Straży Po
żarnej Rzpiitej Polskiej, którego to związku
p, komendant Milewski jest prezesem.

(wk.)

ZESRANIE

Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem.

Koła Wiiczak-Okole

odbędzie się w czwartek, dnia 17-go
marca 1927 r. o godz. 7-mej wiecz. w

lokalu .,Złoty Róg" przy ulicy Grun
waldzkiej narożnik Chełmińskiej.

Na porządku obrad bardzo intere
sujący referat p. prof. Kaźmierczaka.

O liczny udział członków jako i

sympatyków uprasza
Zarząd.

Ba naby(ła we wszystkich aptekach
I drogerjach. (5794

- Bałagan zakradl się ido ,naszej nie-,
dzielnej notatki o pobycie X Prymasa w

Sieniieczisu. Najpierw była tam mowa o

ł?. Rybickim, sołtysie z Łęgnowa, a nie
o znanym właścicielu apteki w Bydgoszczy,
pogromcy Figla i Poczekają. Nie wynika
jednak z tego, jakoby nasz Rybicki, ten ze

Starego Rynku, nie odznaczał się ofiar
nością na cele społeczne. Tam, gdzie po
trzeba, stawia się on zawsze z pełną kiesą.

Nareszcie pod tym artykulikiem podpi
sane jes.t nazwisko pana Cichosławskiego.
Jakim cudem ono się tam wzięło, tego na
wet najlepszy astrolog bydgoski nieumiai-

by wytłumaczyć, tern więcej, że w samym
artykule znajduje się pochwala działalności

p. Cichosławskiego. A on miałby sam sie
bie pochwalić? Prędzej da się spalić żyw
cem. I jego spotka taki koniec nie
w tej to w innej formie. Bo - niech

go ktoś w oczy pochwali, niech mu

wyrazi zasłużone uznanie za jego działal
ność, a on już staje cały w płomieniach z

zeżenowania. I taki skromny człowiek
miałby się dopuszczać samochwalby.... O

djable drukarski, jakże nieznasz ludzi i jak
bardzo tym razem się skompromitowałeś!

— Wykrycie kradzieży. Policja ujęła
Juljana Urbanowskiego, robotnika, lat 19

(Bełzka 95), Antoniego Jopka, ucznia sto
larskiego (Bełzka 97), Leona Wardzińskie
go, ucznia stolarskiego, lat. 17 (Kościuszki
nr. 95 i Wiktora Wiśniewskiego, robotnika

(Kujawska 54) za kradzież z włamaniem,
popełnioną w grudnia 1926 roku w firmie
. Ein und Verkaufsgenossenschaft der Deut-
schen Handwerker" mieszczącej się przy ul.
Gdańskiej 4, skąd skradli różne towary
wartości 7000 złotych. Wielką ilość skra
dzionego łupu sprawcom odebrano i zwró
cono poszkodowanym. Oprócz tego udo
wodniono Urbanowskiemu dwie kradzieże
z włamaniem do kupca Lichtenhaufa przy
ul. Długiej 5, jedną kradzież z włamaniem
do p, Artura Szaliaja (Senatorska 19), kra
dzież U p. Chojnowicza (Grudziądzka 13)
i kradzież na szkodę firmy Sulkiewicz-
Robakowski p,rzy ul. Nowódworskiej.

Samobójstwo ucznia

Szkoły Rolniczej.
Wczoraj o godz. 2 .30 w ustępie przy ul.

Gdańskiej 165, wystrzałem z rewolweru po
zbawił się życia 21-letni uczeń szkoły rol
niczej Tomasz Szulc, zamieszkały w Byd
goszczy przy ul. Św. Jańskiej 11. Przybyły
na miejsce wypadku wezwany przez wła
dze policyjne, dr. Czaykowski skonstatował
śmierć denata, Zwłoki młodocianego sa
mobójcy przewieziono do kostnicy przy szo
sie szubińskiej.

Przeprowadzone natychmiast śledztwo
przez funkcjonariuszy urzędu śledczego da
ło następujący wynik i’ustaliło fakta towa
rzyszące samobójstwu.

W szkole, zmarły Szulc zwrócił się do

swego kolegi Aleksandra Stógera, aby mu

pożyczył rewolwer celem ćwiczenia się w

st.rzelaniu do celu. Po ukończeniu lekcji
Szulc wraz ze Stńgerem udali się do mie
szkania tego ostatniego i tam denat otrzy
mał rewolwer. Udał się on następnie do

restauracji, zamówił obiad i poprosił o pió
ro, atrament i kawałek papieru. Po napi
saniu kartki, uda! się do ustępu i tam

położył kres swemu młodemu życiu.
Kartka pozostawiona -- był to list do ro

dziców:
Kochani Rodzice!

Czujg,c to, że mam być zakałą życia na

przyszłość, wolę wcześnie przerwać.
i Wasz syn

Tomasz I zulc.

Przy denacie znaleziono 12 zł. i 2 grosze,
dwa klucze, spinkę do krawata i portcigar.
Zmarły pochodził z rodziny ziemiańskiej
zamieszkałej w Skorykach pod Woloczy-
skiem. 9

Podłożem samobójstwa według zeznań

kolegów zmarłego była, jak zwykle, kobie
ta - Zosia - artystka jednego z kabare
tów, która darzyła względami Szulca, a na
stępnie swe efekty skierowała do jednego
z jego kolegów.

Liga Katolicka.

Walne zebranie Ligi Katolickiej pa-
rafji św. Trójcy, odbędzie się w śro
dę, dnia 16 bm. o godz. 7-ej wieczo
rem w Domu Katolickim przy ul. Mic-r
dza 2 (Wilczak). Uprasza’Się o przy-"
bycie wszystkich członków sto warzy-’
szeń kościelnych.

Konferencja Prezesów
w Bydgoszczy w roku 1926|27.

Wczoraj w sali Ogniska, o godz. 71; wie
czorem odbyło się roczne walne zebranie

Konferencji Prezesów przy licznym udziale
członków. Zebranie zagaił prezes A. Czar
necki prosząc se.kr. Fiołkę o odczytanie
protokółu z rocznego i ostatniego nadzwy
czajnego zebrania. Na marszałka zebrania

proponowano p. Jana Cywińskiego który
;ako członek zarządu godności tej nie przy
jął. Wysunięto w dalszym ciągu kandy
daturę p. B. Żmudzińskiego który godność
tę przyjął. Do stołu prezy djalnego powo
łano pp.: Fiołkę Kałdowskiego i Lewando-
wicza.

Sprawozdanie z działalności zarządu
zdał prezes ustępujący p. A . Czarnecki.
Mówił on e zadaniach konferencji jako re
prezent,acji całości obywatelstwa miasta.
Unikał w ciągu swej prezesury wprowadza
nia choćby cienia polityki do konferencji.
Do współpracy powoływał zarząd wszyst
kich pp. prezesów bez względu na to, czy
dane towarzystwa uiściły się ze składek,
czy też nie, uważając, że W’spółpraca bez
względnie wszystkich jest konieczną. Nie

zajmowano zbyt dużo czasu w ciągu roku
członkom, jedynie przy nadzwyczajnych
okazjach. Wraz z konferencją współdzia
łał znakomicie komitet przysposobienia
wojskowego, co o komitecie wychowania fi
zycznego powiedzieć nie można,

Wspominając o urządzanych uroczysto
ściach p. A . Czarnecki przytoczył chlubne
dla konferencji zdanie Ks. Prymasa dr
Hlonda: gdy Gniezno i Poznań przyjmowa
ło mnie jako Arcypasterza, Bydgoszcz pier
wsza powitała mnie jako Prymasa Polski.
Dziękował w dalszym ciągu Magistratowi
i Radzie Miejskiej, że przystosowali się do

życzenia konferencji, dając nazwę ul. Pa,-
lestry — Ul. Melchjóra Wierzbickiego. U
władz naszych, przedewszy stkiem wojsko
wości konferencja spotyka się z należytem
zrozumieniem i życzliwością. Współpraco
wano również w harmonji z prasą miejsco
wą. Specjalne podziękowanie składał za

współpracę seniorowi działaczowi p. red.
J. Tesce.

Po wyczerpanem sprawozdaniu preze
sa nie wiele miał do powiedzenia sekretarz

p, Fiołka. Stan kasy według rełaci p, Gó-
ralewskisgo przedstawiał się następująco:
uiściło się ze składek 36 tow’arzystw. Do
chód, całkowity wynosił 533 z,ł. 30 gr.. zaś
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roz;chód 459 zt 65 gr. tak, że pozostało w

kasie 73 zł 85 gr (17 towarzystw uiściło się
w ostatniej chwili, co kasjer nie wliczył do

sprawozdania — red.)
Po pięciominutowej przerwie i po udzie

leniu absolutorjurn zarządowi i skarbniko
wi przystąpiono do wyborów nowego za.
rządu, które odbyły się nadzwyczaj szybko,
zgodnie, jednogłośnie. Skład zarządu nast.:
A. Czarnecki — prezes, zast. prez. W!ady-
sław Małecki, sekretarz - Fio!ka, skarbnik
Gćra!ewski, zast. sekr. — Ka!dowski. Jako
ławnicy pp.: Jan Cywiński, Sporny, Gościń-
ski i Łewandowlcz. Rewizorzy kasy pp.:
Żmudziński, Mazurek, Zamachowski.

W dalszym ciągu obrad poruszono spra
wę 30-lecia pracy artystycznej p. Morozą-
wiczowej. Przemówił w sprawie jubileuszu
artystki p, A. Czarnecki. Wspomniał on w

serdecznych słowach o działalności p. Moro-

zowiczowej jeszcze za czasów grenzscllutzu.
Dziś należy ona do starej gwardji B) d-

goszczy, zrosła się z miastem i z obywa
telstwem. Zasługa jej dla krzewienia du
cha narodowego i przepięknej mowy o czy
stej jest wielka. Wyraził w końcu życze
nie. aby konferencja im. obywatelstwa zło
żyła życzenia jubilatce, wysyłając odpowie
dni telegram z życzeniami.

Po przemówieniu p. Mateckiego konfe
rencja uchwaliła wys!ać w dniu juli’euszn
telegram gratulacyjny oraz złożyć na jej rę
ce skromną sumkę 50 zl.

Do Konferencji Prezesów przyjęto jako
członka klub wioślarski ,,Gryf11. Życzliwie
przyjęto ustną deklarację Zw. Legjonistów,
który jako organizacja apolityczna przystą
pić chce do konferencji. O działalności Le
gjonistów i zadaniach mówił prezes tegoż
Związku p. Marek, który zapraszał pp. pre
zesów do wzięcia udziału w uroczystej aka
demji w Teatrze Miejskim, która odbędzie
się w dniu imienin marsz. Piłsudskiego.
W końcu reprezentant ,,Dzien. Bydg." red
H. Ryszewski prosił pp. prezesów, aby
przysyłano wraz z zaproszeniami i bilety
dla redakcji, jeśli dane towarzystwo chce

aby redakcja wzięła udział w urządzanych
przez stowarzyszenia uroczystościach i im
prezach przeróżnych.

Dziękując tak licznie zebranym pp. pre
zesom za udział w posiedzeniu, przewodni
czący p. Żmudziński zakończył obrady o-

krzykiem na cześć Rzeczypoe ’-litej.

BANK BYDGOSKI
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy.
Przyjmuje osiKeazceclłlfłścl począwszy od 5 zł

za korzystnem oprocentowaniem.
Urządza rachunki bieżące i czekowe.

Uskutecznia wszelkie przekazy w kraju i zagranicę.
DysKontuje weksle członkom. "j§?S

Iąkasuje weksle, frachty i inne dokumenty oraz załatwia
inne czynności bankowe.

CIĄGNIENIE
LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

W 26-tym dniu ciągnienia państwo
wej Joterji klasycznej, główniejsze wy
grane pad!y na numery następujące:

Po 2 000 zl na n-ry: 58060 70499.
Po 1000 zl na n-ry: 8024 9227 35873

54137 56846.
Po 600 zł na n-ry: 12943 14686 17970

20200 22745 22912 28034 31017 73697.
Po 590 zl na n-ry: 377 5758 6614 9331

10063 23501 24433 24969 27990 28650 29832
32050 38459 41720 43491 44918 49911 50147
51859 52144 52233 52793 66510 69208 75244
78184 79222.

Po 400 zl na n-ry: 353 3173 6333 8673
10657 11289 15852 16295 17890 21348 21896
23646 26312 28889 33703 33822 34464 35712
36011 38332 38672 39551 40851 43597 44775
45444 57378 58280 58484 58617 61496 61920
02053 67682 67971 69774 70055 76803 78996
79244.

Tylko 33 grosze dziennie
oszczędzaj przez miesiąc, a możesz kupić
łos I. kl . 15. Loterji Państwowej
który już jest do nabycia w najszczęśliwszej

i największej kolekturze na Pomorzu

PawłaBillBfla,Tonifi m-w
co drugi los wygrywa - a można wygrać

600.000 złotych,
400.008, 200.000,109.000,60.000,50.000 itd

Cmal/t-!Ozł,l/2=20zł. ty, = 40złotych,
Wpłacić można ua P. K O. 207 924 Poznań.

Proszę zażąda( bezpłatnie pian grg i przepisy
loterji. (3173

Stan wody w Wiśle dnia 15 marca rano:

Zawichost 2,47, Warszawa 3,03, Płock 3,04, To
ruń 4,19, Fordon 4,07, Chełmno 3,98, Grudziądz
4,22, Korzeniewo 4, 59, Piekło 4,66, Tczew 4,25,
Einlage 2,38. Naogół bez znaczniejszych zmian.

Niedoszła samobójczyni.
Rozpacz z powodu wypadania wło

sów grożących jej w konsekwencji ły
siną była tak wieiką, że chciała sobie

życie odebraó. W ostatniej chwili po
leciła jej staruszka 70-letnia środek na

porost włosów ,,Mia" wyrobu firmy
Henryk Żak, który również używała
z dobrem powodzeniem. W krótkim

czasie wyrósł włos bujny w kolorze na
turalnym i pani, która chciała sobie

życie odebrać, jest wesołą, pe ną życia
a w konkursie wyznaczonym za naj
piękniejsze fryzury dostała pierwszą na
grodę, wszystko dzięki środkowi ,,Mia"
firmy Henryk Żak. (5135

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą

du w środę, 16 bm. w sekfetarjacię Zw. Prać.

Kup., uł. Mazowiecka 43, o godz. 8 wiecz.
Tow. Czeladzi Kat. Plenarne zebranie w

śr,odę o godz. 7,30 w Domu Czeladzi, ul. Zygm.
Augusta 8. Ważne sprawy.

Kolo śpiewu piekarzy polskich. Zebranie

miesięczne w środę, 16 bm. o godz. 5 po poi.
w lokalu p, Jarnatha. Po zebraniu lekcja śpie
wu. Wszystkich kolegów nie należących ao

kola śpiewu mile się zaprasza.
Grono Przyjaciół Sceny. Próba teatralna

odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. o godz.
8-ej w Strzelnicy.

Tow. Pomocników Fryzjerskich urządza ze
branie w środę, 16 bm. o godz. 8, w lokalu p.
Mellera, Plac Piastowski.

Walne zebranie Małego chóru pod wezwa
niem św. Cecylji przy kościele św. Trójcy od
będzie się w środę, dnia 16. 3 . 27 r. o godz. 6 -tej
w salce parafjalnej. O liczny udział prosi zarząd.

,,Sokół" Bydgoszcz IV. Bielawy. Zebranie

plenarne we wtorek, dnia 15 bm. o godz. 7,30
w salce posiedź, p. Ferenca, ul. Senatorska 76.
O liczn udział prosi zarząd

Bydgoskie Towarzystwa Wioślarskie. Roczne
walne zebranie odbędzie się w środę, ló bm,
o godz. 7,30 wieczorem w sali ,,Resursy Ku
pieckiej”.

O ile na godz. 7,30 nie stawi się statutem

przewidziana ilość członków, wówczas odbę
dzie się o godzinie 8 następne zebranie, którego
uchwały będą prawomocne bez względu na

ilość głosujących.
Wobec ważnpśći powyżej wymienionych po-

stulałów obrad uprasza śię wszystkich druhów
o punktualne przybycie

Baczność Tow. Powst. i Wojaków obwód

Bydgoszcz. Ogólny wykład odbędzie się w

środę, dnia 16 btn. o godz 6 wiecz., w lokalu

p. Fiolki .,Ognisko". O liczny udział uprasza
Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji prac,

elektrowni i tramwaju odbędzie się we wto
rek, dnia 15 bm. o godz. 6 w ,,Ognisku", ulica

Jagiellońska 71.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 15. 3. Mandaryn Wn.
Środa 16. 3. Domek trzech dziewcząt
Czwartek 17. 3. Domek trzech d’lewoząfc
Piątek 18. 3 . Mecenas Bolbec i jego mąż.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

0 oz nad. dnia 14 3. 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto............................................... 40,?5 -41,25
Pszenica .......... ,5 ,00-53,00
Jęczmień........................................ 30,00—i3,00
Jęczmień b. ..... ...... 83,50-30,50
Owies ............................................... 32,50—33,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - —5 9.25

w w65 ., ,, ,, ,,
- —60,75

,, pszen,, ,, ,, ,,................ 73,75-76 75
Otręby żytnie ................................. 27,50—28,50

,, pszen................... ...

- - —27,50
Wyka latowa .......... 35,00—37,00
Peluszka ........................................ 30,50-32 50
Ziemiaki f....................................... — 7,75
Ziemniaki jadalne........................... 11 .30—12 00
Groch polny . ... :.. . .. . 51.00—56,00

,, viktorja ............... 78,( 0-88,00
Seradela -

...................... ....... . . 23,00-25,00
Łubin niebeski - -

... ... .24,50—2500
Łubin żółty.................................... 25,1 0 28,50
Koniczyna czerwona . ... ... 390-460
Koniczyna biała............ 264-360
Koniczyna szwedzka..................... . 450—520
Koniczyna żółta ......... 23, -250

Bank Polski płacił dnia 15. 3 . r . b. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funty szteriingów 43,33
franki szwajcarskie 171,81
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,38
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austrjackie 125,72
liry włoskie 39,92

Wartość złota. Minister skarbu ustali! war
tość jednego grama czystego złota w dniu 15
marca na 5 zł. 94,84 gr.

UhonrMo fcośs5’ n°^’ drobne
IIwpiŁOS mięso, łebki i Oysscze
BOlOWO kości i łóf

POP’tej cen rynkowych sorzedaje nasz skład

fabryczny przy ul Jagiellońskiej 60. (5877

Fabryka Konserw Miesnyeb T. A.
Tel. 420 i 343.

— Benefis pożegnalny w Barze Angiel
skim kapelmistrza Orłowskiego odbędzie
się dziś, we wtorek. Bufet obficie zaopa
trzony.

W KOSCIEIWE
ze specjalnego bronzu, z podporami dzwoniastemi i osprzętem w każdej tonacji i wielkość! na

doświadczeń powszechnie znanej odlewni dzwonów ANDREAS HA MAI SOEHŃĘ, Prankenthal Nadrenia (Pala
Dostawa bez cftea. % y

Oferty i referencje bezpłatnie przez ułDAMSK% GDAŃSK,

^lll!llIlllillllllllll!!!lllll!!l!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IllllllllllllllllliHlllllllllllllllllllllllH!lll!llll!IIIIIIII!lllllllllll!IIIIIIIIIIIIIIIIII

I Restauracjo ,.Grand Cafe" b°Warna
| Jagiellońska 12 iei. 370 obok Seatru OT,ejsk,ego

’Dnia 16 marca 1927 r.Nadeszły
najnowsze modele roiosenne

Materiały na kostiumy,
płaszcze I suknie.

Polecam Szan. P . T. mój nowo zaprowadzony

dział iedroabi: sukniomych, płaszczonych, podszerokonjych oraz

materiały roełniane "O5"U0”d0 wte’
Wyżej podane materjały sprze !ajg po możliwie przystępnych cenach.

Podszemki, materiały na płaszcze i ubrania meskie. (5379

koncert

Rudolf Halmich
Maga?zyn

konfekcji damskiej
Telefon nr. 1385. Bydgoszcz, ul. GdaAska 15ł. Telefon nr. 1385.

znanego i mielce łubianego zespołu koncerforoego
pod bałułq kapelmistrza Oiłoroskiega.

| 9oczqtek o godzinie 7-ej roieczorem. Sokal otroarły do 2-ej ro nocy.

I Codziennie małind od 1-3 po południu. (585j
.. ...................................................................................................................................... .

i dobremi kwalifikacjami poszukuje większa firma,
!głoszenia do Dzien. Bydgoskiego pod ,,Hr, 5881”.

Restauracja Resursa Kupiecka
JagielleAska 25

wydaje smaczne i tanie 5870

obiady i Kolacje.
Codziennie koncert damskiej orkiestry.

Codziennie
smaczne obywatelskie

ob:ady
wydaje (4990

Winiamia LniMil.
ui. JagielleAska 9.

DoferzB piBfęgnowane sapoje.
Dobór ke!acyj.

Wina Szampańskie

Carles Heidsieck
butelkowane wyłącznie w Rei mą ’i

Cennik na żądanie wysyła
Generalny przedstawiciel (5795

Oskar Rościszewski
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 1 . Tal. 1107.

Ogłaszajcie sie w

Men. Bydgoskimi
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615, 845

Nieodwołalnie ostatnie dwa dni
wtorek i Środa!

Kto to piękne arcydzieło dotych
czas nic widział, niech spie-zy!

OsfoiMioB oSwoi tlnlf Wtforelc a irocBo? w

BIAŁE, NOCE” Pryniabaleryna Jta Miej B(i

Frzefarg przymusowy.
Dnia 19 ma?ca rb. o godz. 10 przed południem

będę sprzedaw ał w Bydgoszczy w składnicy f rmy
Wodtke. prz.y ul Gdnńsdej 131/132 za gotówkę naj-
wie”ej dającemu następujące przedmioty:

fS raMfts fco, jO:

desłe dsiistkt damskie, trykoty rozmaiiej wiei-

Rolsis, poftaesfty jedwabne, grzefetaie tom
skie i rozmaite inne towary.

CywisisKi,
komornik sądowy w - Bydgoszczy - ui. Kordeckiego 35.

Sprzedaż nieruchomości.
Zarząd m’asła Zuąszy ua ogłasza publiczny

przetarg na dzi,ń 2 ma’a i9?7 r. o godzinie U-tai
orzetl swłudnłem w Magistracie, w celu sprzedaży
nieruchomość’, nadającej się na kałtJsjo rodzaju
przedsiębiorstwo handlowe.

Nieruchomość położona jest nrzy głównej ulicy
Uiiasta i z uwagi na ożywiony ruch ha dlo^y w mieście
tutejszym jako nadgranicznym przedstawia nierucho
mość dla nabywcy dobrą egzystencję Nieruchomość
składa się z domu jednopiętrowego z zabudowaniami
podwórzowemi oraz ob-szernego składu z dużemi oknam’
wystawow emi i miesz.kaniem ezteronokojowem.

Zbąszyń, dna ll marca 1927 r.

Magistrat.
(-) Szostak, burmistrz. 15884

Kfo chce

mięt stałą prace?
Paw?i a^"K’iS!

trantnej współpracy. Za
robek dobry i praca szla
chetna. Pożądane są tylko
jako warunek zamiast
kaucji pierwszorzędne re
ferencje. Of. z odnisem
św’iadectw do Dz. Bydg.
pod ,Potrzebni”. (5880

3 używane

pia tna
,Bluthnera”, ,Feurich" i
inne poleca (5791

Br. Somtnerfe!d,
Bydgoszcz,

ul. Śniadeckich 56,
Se?. 883 i 913,

zał. 1905.

Chłopiec
do posiłek potrzebny
zaraz.

Dr. Typrowtcz
adwokat i notar,iusz.

Bydgoszcz, Mostowa 6
(5806

Ogłaszacie!!!
iW?taiW.

Konfekcja, Manufaktura na spłaty Lugan s?uic |

Dofirowo;aa lcńtja.
Dnia 21 marca br. o godz.
10 sprzedawać będę na

moim podwórzu w’ MSe-
ruc!nie pćezta Wąutsl.
no powiat Wyrzysk
najwięcej dającemu i za

gotówkę : drewniany walc,
maneże,’maszynę do siecz
ki, śrutownik, bruldewnik,
sanie robocze, radio, ma
szynę do wiercenia żela
za i drzewa i różne inne
rzeczy. Weyna, Mieruein,
poczta Wąwelno powiat
Wyrzysk. (5840

taaiirti! kostiumy
i płaszcze damskie wyko
nuje według najnowszych
modeli po cenach bardzo
przystępnych. Kto?...
Pracownia Konfekcji Dam
skiej, Podwale 2, róg u!.
Kościelnej. (3900

PikUngi
duże, sztuka 30 gr., śle
dzie wędzone sz(uka 20 gr.,
jak 1 inne ryby wędzone
poleca Specjalny Handel
Ryb, Władysław’ Piotrow
ski, Podwale 17, tel. 309,
naprzeciw Hali Targowej.

(5857

WaB?zki
kanapy, teki, portfele, to
rebki damskie, laski, pa
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce
nach poleca, dla odsprze
dających wysoki rabat.
Jedyny specjalny maga
zyn wyrobów7 skórzano-
galanteryjnych. (5831
lygHtimf Musiał

Bysfgwszez,
Otaga 32. Tel. 1133.

ffiospodag”stwo
10- mrg.. i 5 tys 62 morai
9 - tys, ogrodnictwo 4 5C0,
48 mrg 10 tys. c-raz wiele
innych poleca i przyjmuje

Dom Komisowy mebli
Śniadeckich 11.

F-2S10

; KaeSawyszajna okazja
130 mórg pszennej ziem:

I budynki murowane, don
5 ubikacji, 4 konie, 8 by
dla, świnie, drób, martw;
kompletny, pryw’atne be
długu 25.000 zł, wpłat;
połowę. 60 mórg bura
czanej ziemi wszystko Ikl
dom 7 pokoi, światło e

iek(ryczne, wpdocirgi itp
2 konie, 4 krowy, martw;
kompletny, 14.000 zł ręto
we poleca i przyjmuj(
Biuro ,,Pogoń", Dworco
wa 80, telefon nr. 1815

gSezydemcja.
Ma’ątek 380 mórg, don
komfortowy,! ; po’oi bbzk(
stacji 1 miasta za 70.000 zł

sprzeda B’uro Centra ne

Dwotcowa 69, Nowakowski
F--797

GeśsśraBec
przytem 7 mórg ziem:
pszenno-buraczanej, S po
koi gościnnych, dwie ku
chnic, sala do tańców
stodoła i chlew z spichle
rzem, pozatem wiele in
:nych maj.-tków poleca :

! przyjmuje biuro .Rekord"
Hermana Frankego nr. 3
przy Placu Teatralnym,

(F-2809
Bsra

4 morgi ziemi ogrodowej
sprzedam za 50t02ł.K!e-bor,
Dolina 17. (5830

, .

kolonjalny w centrum
miasta, z mieszkaniem, za
raz do oddania. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-2778

Okazja!
Skład towarów kolonjał-
nych, żelaza w Rynku, w

powiatowem mieście, wraz
z towarem odstąpię. Do
objęcia potrzeba 5-6 tys.
zł. Do składu należą 2 po
koje, kuchnia i ogród owo
cowy. Zgł. B . Ostrowski,
Żnin, Rynek 4. (5871

Dom
1-piętr.. duży ogród owo
cowy 7 500 zł, 2-piętr. dom
s interesem w centrum 2 i
tysiące, willa 13 pokoi,
ogród 25 C00 zł. oraz wiele
nnych poleca i przyjmu

je Dom Komisowy mebli
Śniadeckich li. (F-2S11

?an?o na sprzedaż
wóz roboczy 3 cal. Wo
źniak, Ks. ’

Skorupki 68,
Szwederowo. (5854

Gospodarstwo
60 mórg pszennej ziemi
w tem 6 mórg łąki, bu
dynki masywne, duży o-

gród owocow’y, inw’entarz
żywy i martwy nadkom
pletny, ko§cioł, szkoła,

mleczarnia w miejscu,
położone przy szosie, od
stacji Nowawieś 5 km.
sprzedam za -3? 00 zł.
Karol Schilling, Pec-how’o,
poczta Nowawieś Wielka.

5819

Sa bezcen
Dom z interesem o 6 u-

bikaejach, stajnia, stodoła
ogród, przytem 16 mórg
pszennej ziemi obsianej,
2 konie, 2 krowy, świnie
i drób, wóz, bryczka, ma
szyny, wszystkie zapasy
paszy wystarczające do
nov ego — od niemca w

powiatowem mieście. Ce
na 8.500 zł. Spieszne
zgh szenia osobiście Biu
ro ,,Pogoń" Dw’orcowa 80,
telefon 18-15.

Ke!onja!ka
z towarem i mieszkaniem
na sprzedaż zaraz. Gdzie,
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (5808

Zupełna wyprzedaż.
Z powodu wydzierżawie
nia i zarazem opróżnienia
mojego interesu sprzedam
po bardzo niskich cenach
wszelkie jeszcze w zapasie
znajdujące się naczynia
emaljowe i żelazne, jak
również lampy, szkła, to
wary kamienne, z drzewa
i cynku. !S, Kurnik, Dłu
ga’ 25. (5839

Pianino
krzyżowe tanio na sprze
daż. J. Kielbieh, Królo
wej Jadwigi 16. (F-2801

Jatka
zamykana, z urządzeniem,
w hali, do odstąpienia.
Wiadomość w Dz. Bydg.

(5859
Wa sprzedać

powóz 4-usobowy i szory
wyjazdowe, używane, z

nikiowem okuciem. Gdzie,
1 wskaże Dz. Bydg. (5804

I. .

i Karmę njunt
y organowe, używane, z
- dwoma manuałami i pe-
. dalami nadające się dla
- mniejszego kościoła lub
. kaplicy do nabycia za
’

przystępna cenę, także na

odpłatę. M. Wybrański,
budow’a organów, Jagiel
lońska 29. F-2804

Fortepjan
(skrzydło) tanio na sprze
daż. Śniadeckich 23, III.

(F-27S2

Pianino
krzyżow’e tanio na sprze
daż. Koerdt, Król. Jadwi-
gi 4b. (F-2782

Poiowiee
(.Jagdwagen) jak nowy ele
gancki i uprz.ąż honionto-
wa, srebrem obijana jedno
konna jak i dogkart bardzo
lamo na sprzedaż. Obejrzeć
można u Spedytora L Szy-
manssiego, Toruń. Żeglar
ska 3. (5869

Dobra
m: szyna Singera) na sprze
daż Zakład fryzjerski, u! ca

Gdańska 154. (F-2803

Sprzedam
10 centnarów śliwek su
szonych (dobre), po 1.80 za

kilo. Kaszlinowski A eksan
der. poczta Niemczyn k. Da
masławka, pow. Wagrówiec

5861

Sypialnia
kompletna, nowa, ciemno
po erowana, kanapa gobe
linowa, ławka dębowa, sto
liki metalowe, stół rozsu
wany dębowy, lustro oraz,

obrazy tanio do oddania.
Pod Blankami 14. (5841

Pianino
krzyżowe, czarne, bardzo
dobrej firmy, tanio na

sprzedaż. Świętojańska 20,
parter, Bejger. (F-2787

Wózek
promenadowy na sprze
daż. Polanka 6, Wielkie
Bartodzieje, F-z7S6

Poszukuje
szafę składową ze szkłem,
d!ug. 3 mtr., z drzwiami
do rozsuwania. Of. pod
,L. G. 554” do Dz. Bydg.

(5835

Kuplą
kilka puszek do kawy,
1 wagi talerzowe i 1 z

marmurową płytą, do skła
du kol. Zgł, z podaniem
ceny do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Puszka”.

(F-2774

Kupuje
stale i płacę najwyższe
ceny wszelkie używane
meble, także mahoniowe,
biurka, dywany, za ma
szyny do szycia płace do
2’ 0 zł, Jakubowski, Oko
lę, Jasna 9. (5869

Ekspedientka
do interesu rzeźnickiego
potrzebna zaraz, ’?płosz.
Gdańska 38. ’(5866

Zaufaną | Gospodyni I Uwaga
osobę, zawód obojętny, jat §S, znająca dobrą kn- (Panowie właściciele real-
wynagri dzenie 10 zl. i chnię, poszukuje posady ności! Poszukuję 2-3
dziennie przyjme Kaucja iw donm khwaieiSk,,n. Of. -

’
- 1’’ -

SCO do 500 zł. Of. pod hla .Zofji” do filji Dzień.
. ,Zaufana” do Dz. Bydg’ Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-2791

Mniejsze

(5844

pokoi z kuchnią,’ płacę
czynsz za rok przedwo
jenny z góry. Oferty pod
,Urzędnik kolejowy” do

ie
fCarme?karz

obeznany z gotowaniem
wszelk. gatunków cukier
ków, także śmietankowych
i umieją.cy odstawić do
bry, suchy i trwały towar,
(otwarty ogień i zapęd
elektryczny na samo
dzielne stanowisko na
tychmiast poszukiwany.
Zgiosz, z podaniem pensji

Dziewczę
z lepszej rodziny, ze wsi, i
lat 19, poszukuje służby. 1
Wyma’ ania skromne. Óf.
do Dz. Bydg. pod ,Nr. 5”.

(58C0

filji Dzień. Bydg.,
(cowa 2.

dla jednego z naszych
Dwór-!urzędników natychmiast
F-2784

fikania
kochają.ca dzieci, dobrze
polecona, z dobremi świa
dectwami i oszukjo pósa-

przyjm. Julius Wiśniew- W’ miejscowość obojętna,
ski, Bydgoszcz, Wełniany Łask- oferty pod ,Intel i- J
Rynek 12. (5810 genina Ł.’

Słoneczne
5-pokojowe mieszkanie z-

meblami, w śródmieściu,
za 3.500 zł do odstąpienia.
Nadaje się dla lekarza,
dntystyit.d.Of.pod
,L. O . 20” ęlo filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2,

(F-2781

poszukiwane. Łaskawe
zgłoszenia do ,Pasamon”
Plac Teatralny 4. (5855

Stenotypist!(ą
umiejącą po polsku !’ewen
tualnie po niemiecku
uografować oraz biep X

pisaniu na maszynie j
szykujemy. Wykwalifiko
wane siły, zechcą się zgło
sić z Odpisami świadectw
do Dz. Bydg. pod ,Na
tychmiast”. (5832

Ucznia
kołodziejskiego wstawi
zaraz. K. Siwiński, Dr.
Emila Warmińskiego!—5 .

(5877

Samodzielną
książkową która bieale pi
sze na maszynie w języku
po!sk:m i niem. poszukuje
się natychmiast Oferty do
fdji Dzień. Kydg. Dworco
wa 2, pod ,Samofzielna
siła". (F-2796

Saswacska
pierwszorzędna do ’bieli
zny może się zgłosić na
tychmiast. D!uga 60.

(5868

Chłopiec
potrzebny. Nakielska 8.

5848

Potrzebują
2 czeladników szewskich na

szytą nięssą i drewniaki
Czwojdak, Trzemeszno.

5862

Pomocnik
fryzjerski, męski i damski

zaraz potrzebny. Mar
chlewski, Zakład fryzjer
ski, Chełmno, Wodna 17.

(5838
Uczenlca

może się zaraz zgłosić.
Sztepeinia cholewek, ul.
Chrobrego 17, p. 1. (F-2815

Uczeń
biurowy z ukończoną

szkołą handlową może na
tychmiast się zgłosić.
Hurtownia Towarów Włó
knistych, R. Stobiecki,
Stary R,ynek 29. (5879

K
posadyTO
POS2jVKUłAj6|||

Starsza gospodyni
prowadząca samodzielnie
gospodarstwo domowe, o-

beznana w hodowaniu dro-
hiu. zaprawianiu konserw,
pieczyw-ie. z dobią kuchnią,
z ch ubnemi świartectwam’, i
poszukuje od 1. IV . odpo- 1
wiedniej posady na ma-

ątku. probostwie, !ub u

samotnego pana Miejsco
wość obojętna, t)fcity.pod

. , Pokój z Sruchnlą
dn Dz. Bydg. poszu iiwany zaraz, dzier-

5^03 żawa za roi; z góry. Of.
pod ,460” do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2.

(F-28C7
Ekspedjent

!z branży kolonjalno-ga-
’rnteryjnej, z kilkuletnią
raktyką, z doi remi świa

dectwami poszu- uje pracy
Łask, zgłoszenia Wojcie
chowski, ul. Dworcowa 19,
Chełmno. (5837

M’esskaniem
w wili, Miedzyń, Osada I
dysponuje właściciel Mi
chał Krukowski. (F-2805

ROZMAITE

I Sa(:i J.ga’BJsSiti
ul. Gdańska obok kina
Kristal dziś we wtorek,
15 marca wielki benefis i

pożegnanie kapelmistrza
p. Orłowskiego z współ
udziałem zaproszonych
kolegów muzyków. La
ka? otwarty do rana.
Świeże obiady z 3 dań
1 zł. (5874

Dziewczyna
z wioski poszukuje posa
dy od 15. III. !ub 1. IV.
br. Zgł. Plac Piastowski
nr. 2, III ptr. pr. (5847

Poszukuję
zaraz mieszkania 5-6
pokoj wego od gospoda
rza, płace czjr.sz z gć-iy
Of. pod ,H. M.” do filii
Dz. Bydg. Dwi rcowa 2.

(F-2806

Poszukują
pożyczki 2.C00 zł na I hi
potekę, gwarancja zapew
niona,’ Zgł. pod ,,Gwa
rancja” do Dz. B . (5823

Zgubioną
książeczkę wojskową na

liażwi. -ko Adamczyk Józef
Słupówki, p. Mrocza, pow.
Wyrzysk, unieważniam.

(5483

Sljrsawa StaiKl??’włł
zboza, maki, siewu i pa
szy, w którym zatrudnia
się 2 młodych ludzi, 3 ro
botników i 3 konie, w po
bliżu m, Bydgi szczy po
łóżmy, jest od 15. III. ta
nio do wydzierżawienia,
ewtl. później na sprzedaż.
Of, pod ,Zboże" do Dz.
Bydg. (5758

doszukują
mieszkania 2 pokojowego
z kuchnią. Roczna dzier
żawa naprzód. Oferty pod
L. 75” do Dzień. Bydg.

(5887

Spólnika
fa_chow’ca młyn,, z odpo
wiednim kapitałem, przyj
mę zaraz. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,S. P’. (5828

Biuro
na partei ze, składające
się z 3 pokoi w głów-nej
części miasta zaraz lub !
później do wynajęcia.
Of. pod ,L. 70" do Dzień.
Bydg. (5886

Zakład fotograficzny
ż kompletnem urządze
niem wydzierżaw ię.

’ Of.
pod ,M. 2765” do filji Dz.
Bydg. Dworcowa nr.’2.

(F-2765

Skład
kiep) w centrum m’asła

oddam zaraz przy do
godnych warunkach, na laje
się na tiije bura etc
Dberżawa tania Łaskawe
z.głoszenia do fiiji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,L. S,"

F-28Ó2

Dzierżawa
1560 mórg pszennej ziemi
na 10 !at. Zgł. uprasza się
tylko now’?żny -h ref:ektan-
tów do biura Centra’nego,
Bydgoszcz, Dworcowa 69,
Nowakowski. (F-2798

Ubikacji
celem kupna lub wydzier
żawienia poszukuję na

warsztat metalowy. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Metal".

5850

^H!ESZKAKIa’^I

3 pokoje
,.z kuchnią wskaze Biuro

Zadowolenie" do filji Dz.1 ,Rekord”, Hermana Fran-

Bydg. Dworcowa 2. (F2794 kego 3. (F-2808

Pokój z kuchnią
ub dwa małe poszum ę

wprost od goscoi!arza maj
ster fcbiyezny. bezdzietny,
Zapłaci komorne za pół ro

ku z góry Łask, zgłoszenia
do fabryki meta owej ulica
GJańska 102, w podwórzu.

F-2800

Wspólnik
ub udzia owjiec z kapita

łem 10 000 zł poszukiwany
do wyrobionego interesu
handlowego w Bydgoszczy;
’e!ein pow ększ-nia dzia

łalności takowego. Stała
oensia zł 300 ni esięeznie
i procent od obrotu. Zgł.
lo fdji Dz en Bydg Dwor

cowa ,’, pod ,!’raca lOu".
F-2814

R POKOU]I

Pokój
umeblowany’ dla 1-2 pa
nów natychmiast do wy’
najęcia. Śniadeckich 42 a

II piętro lew’o. (5872

Pokój
dla 2 panów do wynajęcia
od 1-go kwietnia. Ulica
Sw. Trójcy SO, II ptr. pr.
Hoffmann. (5846

1. a^ołwsrasra
iat 29, brunetka, wysoka,
przyst ’na, z wykształce
niem, dla braku znajomo
ści poszukuje lianów z in
teligencji w celu matry
monialnym. Rzecz traktu
je się honorowo. Anoni
my do kosza. Zgł. z do
łączeniem fotografii pod
,B. M. 318” do Dz. Bydg.

(5863

Zaraz
2 pokoje umeblowane dla
solidnych lokatorów do
wynajęeia, ul. Cieszkow
skiego 10, IŁ (5885

Poszukuje
3. 00 zł pożyczki; gwaran
cja pewna. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,F. M. 6”. (5842

2 pokoje
do wynajęcia. Mickiew’i
cza l, II i rawo. (F-2795

Zaginął
piesek ( lobem an pinczer)
za wynagrodzeniem do od
dania. Tomaszewska Gdań
ska 35. (F-28i2

Pokój
umeblowany, ew’entl. z u-

tizynianiem, do wynajęci.’.
Toruńska 184, II lewo.

(5858

Pokój
umebl. dla pana zaraz do
wynaęcia. Petersona 14,
II ptr. (5864

Torebką
znalezioną w tramwaju
odebrać można ikole Ja
sna 26, I piętro. (5865

Biedna
b -z posady zgub ła ostatnie
20 zł, proszę o oddanie do
Redakcji Dz. Bydg.

Zaginęły
papiery wojskowe na na
zwisko Jan Halman Roz-
garten, któreuni ważuiam.

(5882Pokój
umeblowany, z utrzyma-
manicm, od 1 kwietnia do Zaginął
wynajęcia; ew’entl. stancja młody wilk (suczka), zo-

dla dzieci szk.di ych, tak- wic się Wira. Proszę od-
ze lekcje gry na f l tepja- dać za wynagrodzeniem,
nie. Śniadeckich 52, Il;Buława, Giuir, ddzka 133.
Prawo- (58561 (5843
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Posezonowa
wyprzedaż przep’ęknyeh fu
ter. karakułowe, modelowe
z najlep-zyrh całych skór,
długie i obszerna, fokowe
piżmowców e i inne sprze
dam niżej kosztu własnego.
Praeowma futer. Bydgoska
nr 45. Toruń. (5777

Józef Metełski
Długa nr. 50. poleca poń
czochy, s aroetki, ręka
wiczki, krawaty, oraz ga
lanterię skórzaną po ce
nach niskich. (5820

Dom
ze sklepem towarów spo
żywczych, restauracja z

kompl. urządzeniem i z

7-mio pokojowem mieszka
niem, stajnią na 12 koni,
7 mórg ziemi i h? morgi
łąki, ogr dem i kręgielnią,
położony w mieście Górz
nie pow. brodnickiego,
(Pomorze) do nabycia
wprost od właściciela.
Budynki w dobrym sta
nie. Do stacji kolejowej
(5 kim.) komunikacja au
tobusowa. Pośrednictwo
nie wykluczone. Teofil
Magdziński, Inowrocław,
ul. Solankowa 29. (5801

Swój dc suibao po swoje!
łowi Przewtfiwo-Ruittze w Byilfloszay
zwraca się z gorącym apelem do społeczeństwa, aby przy wydawaniu
zamówi(li i zakupach, raczyło uwzggdnid niżej wyszczególnionych
członków Towarzystwa, którzy znani są jako uczciwi i zdolni fachowcy,

zasługujący na zaufanie i życzliwe poparcie.

Panna
uczciwa, koci,ająca dzie
ci poszukuje posady naj
chętniej do niemowlęcia.
Zgł. pod ,G. Ł.” do Dz.
Bydg. (5814

Chłopiec
do posyłek potrzebny za
raz. Dr. Władysław^ Ty-
prowicz, adwokat i no-

larjusz, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 6. (5806

BraKna!sop
najlepsze rowery, także
różne inne fabrykaty w

wielkim wyborze po ni
skich cenach z rzetelną
gwarancją poleca A. Wa-
sielewśki, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. Tel. 10-47 .

(4137

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-
munji św. sprzeciaje tanio
Jan Wilczewski, Byd
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

!WOLE!
Jadalnie, sypialnie, poko.je
ni skie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj-
Wykwintn ejszych do po-
jedyńezye.h Ceny i warunki
najkorzystniejsze Dobrzyń
ski, Długa 4. (4860

Kapelusze
na sezon bieżący polecam
w wielkim wyborze, do-
dadatki do stroju, fasony
linon ceny bezkonkuren-

cy ne, także przyjmuje prze
tasowań a. P. P, modn ar
kom ustępstwo. Bydgoszcz,
Dworcowa 76. A. R . Gło
waccy. (F-2429

Baeznośtl
jjSwieżo nadeszło moc go
,spodarstw, m łynów,kam ie-
iriC, gościńców itp. Majątki
tSO mrg. 200.000 zł, 1500
mrg. 220.000 zł, 4C0 mrg.
70.C00 zł, 820 mrg. 80.000 zt
i mniejsze począwszy od
SOfO zł do 3C0.0 (’"zł poleca
i przyjmuje biuro ,,Pogoń"
,Dworcowa 80. Tel. 18-15.

Córa Kohi’(zo-Sanilbwy
z dużym masywnym spi
chrzem, składem i wygo-
dnem mieszkaniem w
Przechowie 21/., ki!m, od
miasta Swieeia”z powodu
choroby natychmiast na

sprzedaż wzgl. wydzier
żawienia. Cała posesja
składa się z 3 budynków,
spichrza i 6 mórg roli.
Zgł. przyjmuje Donarski,
Swiecie n. W., ul. Mickie
wicza 20. (5519

Wiła
położona w najlepszej i
najzdrowszej części Byd
goszczy, 5 większych i 2
mniejsze pokoje, balkon,
weranda, łazienka, wę
dzarnia, ogród owocowy,
tanio na sprzedaż. Zgł.
pod ,Wiosna” doadm.Dz.
Bydg. (5845

Oberża
ż 25 mrg. ziemi tanio na

sprzedaż. Sokołowski. Plac
Wolności 2. (F 5752

Dom
z tnterezem za 6000 zł na

sprzedaż. Sokołowski. Plac
Wolności 2. F-2752

Oberża
i skład kolonje lny nadająca
się dla każdego rzemieślni
ka, a także dia inwalidy
wojennego, kopalnia złota,
kościół, szkoła, poczta w

miejscu zaraztan o na sprze
daż, na o ipow iedźznaczek
Adres wskaże Dzień. Bydg

(5778

Sprzedam
natychmiast mój dom w

Tczewie z wolnem miesz
kaniem i ogrodem owo
cowym. Jakusz, Tczew,
ul. Chłodna 15. (5520

Dom
Ill-pięlrowy, nowy, 42 n-

bikacji, 3 składy, 4 wy
stawowe okna, narożnik,
w rynku miasta powiato
wego, za 50.000 na sprze
daż. Of. pod ,K. 8. D.”
do filji Dz, Bydg. Dwor
cowa 2, (F-2775

Dom
w śródmieściu, duży, 2-pię
trowy, z 2 składami, ob-
szernem podwórzem zaraz

na sprzedaż. Oferty pod
,M. Z. 153” do filji Dzień.
Bydg,, ul. Dworcowa nr. 2 .

F-2785

Sypialka jasna
sypialka orzechowa za

350 zł., bibłjoteki, biurka,
łóżka, stoły i t. p, sprze-
daje Dom Handlowy, ul.
Śniadeckich 6a. (5733

Ma sprzedaż
kanapa jak nowa, wanna

do kąpania, lampa elek
tryczna, talerze (Rosen-

thaler), płyta gazowa.
Krauze, Kordeckiego 34a,
part, lewo, od godz. 4-7.

5816

Dębowa jadalka
jasna sypialka, salon tanio
na sprzedaż. Magazyn
mebli, ul. Śniadeckich 56.

5792

Klubowy garnitur
biurko dyplomatyczne,

mahoniowe, stół rozsuwa
ny na 24 osoby, 2 małe
dywany, sypialnia biała
tanio na sprzedaż. R, Ja
noszkę, ul. Śniadeckich 56.

5753

Sprzedam
obrus z serwetami na 18
osób i 7 mtr. dobrego ma
drasu na firany. Gdzie?
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-2793

Pianino
w bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Cbo-
eimska 14. I p. lewo.

(F-2788

Dywan
3X2 pluszowy, biurko,
garnitury klubowe, kry
ształ.y, porcelana, obrazy
sprzednje tanio skład ko
misowy ,Lamus’, Gdań
ska 152. (F-2777

Wózek
dziecięcy sprzedam. Świę
tojańska 4, II p. lewo-

Brennabor
elegancki wózik dziecię
cy na sprzedaż. Piniar-
ski, Zamojskiego 20. (5786

Duże lustro
z podstawką na sprzedaż.
Kos!owski, Al. Mickiewi
cza 13, skład kolonjalny.

(5719

Pies
prawdziwy bernardyn, 5
miesięczny tanio na

sprzedaż. Kostujak, Bło
nia 1. (5811

KfKUPMAja
Kupią

akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd
goszcz, ul. Wesoła nr. 13.

(4792

Motocykl
mało używany kupię. Of.
z warunkami i dokiadiiym
opisem pod ,Motocykl’
do filji Dz. Bydg., Dwor
cowa 2. (F-2748

Maszyny
do szycia kupuję i płacę
najwyższe ceny. R . Ja

nicki, Bydgoszcz, ulica
Śniadeckich 20. (5707

Poszukują
piekarni celem kupna za
raz. B . Nowak. Trzeciewni-
ca, poczta Nakło. (5502

Agentury, pośrednictwa
i auLcjcnnferzy.

M. Małek, Dworcowa 2,
M. Piechowiak, Długa 8.

Blacharze i instalatorzy.
Kemnitz E., Dworcowa 22/23, t. 265
Nijakowski W-, Gdańska 36, tel 629
Sosnowski L. Śniadeck. 43, teł. 1707
Sporny Fr. i T,, Podwale 17.

Sporny St, Przyrzecze 7.

Sporny J, Moniuszki l, tel. 1114.

Szarzyński M, Poznańs. 29, tel. llGd

Drukarnie i wydawnictwa,
Kabat W, II. Frankiego 2, tel. 1238.
Mamach A, Emila Warmińskiego

nr. 13, tel. 1251.
Teska Jan, ,,Dziennik Bydgoski",

Ul. Poznańska 30, tel. 315.

Dentyści.
!wieki T, Jagiellońska 12, tel. 1820.

Dekarze.
Zieliński Fr, Mazurska 2.

Elektromonterzy i mechanicy.
Niedbalski F, Jagiellońska 56,

tel. 1470.

Wujec S, Marcinkowskiego 11,
tel. 1520.

Salony fryzjerskie.
Budziński Ig, PI. Teatr. 3, tel. 902.

Fabryki cukierków i czekolady.
Chwastek J, ,,Wanda", D!uga 66,

tel. 1547.
Mazgaj K, Kama Zduny 3, tel. 1410.

Krawcy i konfekcja.
Barbarski i Kurdelski, Dworcowa

nr. 93, tel. 1407.

Cyrus B, Gdańska 153, tel. 1433.
Calióski J, St, Rynek 30, tel, 477,
Dąbrowski A, Lubelska 1.

Drzycimski J, P!. Woin. 2, tel. 166.
Holka M, Śniadeckich 49a,
Jakubowski J, Poznańska 22.

Jętka L, Wileńska 3.
Krokowski W, Warszawska 23.
Nowak P, Sienkiewicza 48.

Kowalczyk Ign. Śniadeckich 6.
Lassa R, Hetmańska 14.
Mikołaski A, Pomorska 6, teł. 1444.

,Murawski O, D!uga 19,
Robaszkiewicz, Gdańska 88.

Samplaw’ski, Jezuicka 19.
W. Stankiewicz, Długa,
W. Zieliński, Warszawska 20.

Murarze I budownictwa.

N, Józefowicz, Pomors. 43, tel. 1442.
W’. Józefowicz, Porńors. 27, tal. 970.
Fr. Jarocki, Mostowa 4.
J. Jarocki, -Malborska l, tel. 914.
W. Gaca, Sienkiewicza 5/6, tel. 84.
J. Wojciechowski, Chocimska 17/18,

tel. 1302.
W. Żbikowski, Dr. Em. Warmiń

skiego 4-5, tel. 440.

Malarze i lakiernicy.
Fr. Gorczyński. Król. Jadwigi 11.
P. Mroczek, PI. Wolności 2, tel. 871.
J. Kaźmierczyk, Jagiellońska 44,

teł. 919.
M. Jasiewicz. Pomorska 11, tel. 1835.
M. Ziółkiewicz, Szczecińska 1. .

Mosiężnicy i fabryki odlewów.
Fr. Bloch, Śniadeckich 47, tel. 961.
J. Zawitaj, Dworcowa 66, tel, 1715.

Meble wyścielane.
St. Drzazga, Gdańska 63

Ogrodnictwa.
F. Figurski, Gro’dzka 2.

Obawie, Fabryki pantofli 1 składy
obuwia.

J. Dyling, Toruńska 179.
K. Gabrjelewicz, PI. Piastowski 3.
St. Muszyński, Przyrzecze 3.
M. Niedbalski, We!n. Rynek 15.

’

J. Basiński, Jezuicka 10.
Fr. Paszek, Gdańska 40.
J. Pepliński, Chwytowo 17.
A. Przybylski, Gdańska 15.
Fr .Smolarek, Św. Trójcy 33.
Fr. Tafelski, Warszawska 20.
M. Luszewicz, Pomorska 58.
St. Wawrzyniak, Bocianowo 27.
Fr. Grabowski, Pomorska 11.

Piekarze 1 cukiernicy.
A. Budziński, Dworcowa 87.
St. Ganasiński, Jezuicka 9.

Powrozy, rzeszota.

St. Sperkowski, Pozn. 33, tel. 1928.

Restauracje, cukiernie, fabr. wódek.
W. Fiolka, Ognisko, Jagieł ońskaz71.
St. Ganasiński, Jezuicka 9.
W. Goncerzewicz, Zbożowy Rynek
nr, 4, tel. 1706.
J, Milchert, Jagiellońska 55, tel. 106.
J, Rus, Poznańska l, tel. 1306.

Rymarze.
B. Najdrowski, Dworc. 11, tel. 10 60.

Składy mięsa, wędlin i rzeżnictwo.
J. Błaszak, Bocianowo 20.
L. Bonin, Dworcowa 16.
J. Bociek, Pomorska 57.
L. Romański, Zbożowy Rynek 9.
W. Pruss, Bocianowo 2.

Składy konfekcji i galanter;i.
W. Dziur!a, PI. Teatralny 3, tel. 390.
S,iuehniński A Stobiecki, Stary Ry

nek 3, tel, 123.
W. Sowiński, St. Poćwiardowski

óe 8-ka, Długa 26.

Składy przyborów kuchennych
i żelaznych.

Ł. Sosnowski, Śniadeck. 33, tel. 1707
Fr. Sporny, Podwale 17.
M. Szarzyński, Pozna. 29, tel. 1193.
B. Stobiecki, Długa 22, teł. 346.

Składy kolonialne,
A. Cywiński, Chocimska 4.

F, Jóźwiak, Gdańska 53.

Składy papieru.
J. Kaszubowski, Niedźwiedzia 6.

Składy papierosów i tytoniu.
St. Nagiel, Długa l, tel. 1434.

Ślusarze budowlani i maszynowi.
Fr. Barche, Pomorska 67, tel. 1365.
W. Domański Dworcowa 30, tel. 943
J. Starzyński, Siemiradzkiego 3.

Stolarze bndowlani i meblowi.

Błaszczyk, ,,Wielkopolska Spółka
Stoi." Św. Trójcy 14, tel. 832.

E. Bronikowski, Grunwaldzka 94.
T, Kosicki, N. Rynek 2, tel. 1213.
St. Mąka, Grunw. 94, tel. (1310.
J. Szczepański, Podwale 17.
A. Welke, Racławicka 7/8.
A. Goc,, Ułańska 1.
J. Orłowicz, Grunwaldzka 92.
B. Siudowski, Pomorska 10.

Szklarze i oprawy obrazów.
J. Kowalkowski, Jezuicka 7/8.

Zegarmistrze, jubilerzy,
H. Kaszubowski, Długa 29.

Motocykl
w dobrym utrzymaniu,
który się nadaje na wię
ksze tury poszukuje się
celem kupna. Zgł. pod
,Nr. 100” (10 oksp. Dz.
Bydg, (5836

Cłitesz otrzymał posado
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj

ne prof. Seknłowicza,
"

Warszawa, Zórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowo
ści kupieckiej, korespon
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra
wa, kałigrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe
niu Świadectwo, ż,ądajcie
prospektów. (3666

Podróżujących
zastępców, energicznych
do sprzedaży wirówek, na

rok odpłata, przy wyso
kiej prowizji, na powiaty:
Wyrzysk, Sępólno, Tu
chola, Chojnice, Koście
rzyna, Kartuzy, Wejhero
wo, Puck, Gdańsk poszu
kuję. Przy zdolnościach

awans i stała pensja.
Metełski, Chopina nr. 7,
Bydgoszcz. (F-2760

Stenografjl
wyucza darmo listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego Warszawa, Szczy
gła 12. (57 2

Poszukują
od1.4.r.b.na stałeza
jęcie dzielnego czeladnika
kowalskiego, posiadające
go świadectwo kucia ko
ni. Zgł. osobiste łub pi
śmienne skierować do A.
Kośmider, Swiecie n. W.,
ul. Dworcowa la. (5805

Poszukuje
się stolarzy na roboty bu-
dowlane. Zgł. pod adres:
Zebrowski, ul. Rynkowa,
Mława. (5712

Młody cukiernik
zarazem obsługa gość w

lokalu. P śmlenne zgłosz.
Cuk ernla i Ka . larnia A.
Nawrocki Chodź et. ulica

Raczkowskiego 4. (5610
Stałą

przyjemną pos i(lę otrzyma
oiegla ekspedjeutka lub
książkowa, która pożyczy
poważnej f rmie handlowej
2-30 0 zł. Łask oferty pod
BPvsada" do Dz. Bydg. (576a

Młodszy
czeladnik piekarski po
trzebny zaraz. Głazik, ul.

Leszczyńskiego 11, (5829

Chłopak
do pracy może się zgło
sić. Nowodworska nr, 7,

Uczennice
nie poniżej 18 lat, do na
uki w interesie, władają
cą polskim i niemieckim
językiem, przy.jmie na
tychmiast, fabijka para
soli, Weissig, Gdańska 9.

(F-2768

Mieszkanie
8-poko o ve, cześc owo u-

meblow ane odstąpię w

Bydgoszczy pr?y ul. Gdań
skiej za poż.yczenie na rok
zł. lO()OO. dając gw’arancję
notarialną Oferty do filji
Dzień. Bydgoskiego pod
,Osiem°. (F-2766

Poszukuję
zaraz 2 lub 1 pokoj z kuch
nią. Czynsz za rok z góry

Laskowski, Nowodwor
ska 17. i575i

Poszukują
ucznia do składu kolon
ialnego i delikatesów, z

średnim wykształceniem,
syna uczciwych rodziców,
ewtl. już z praktyką. Of.
piśmienne pod ,Nauka”
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-2773

Służącą
uczciwą, pracowitą, umie
jącą gotować, prać i pra
sować sztywną bieliznę
poszukuję. Zgł. osobiste
17. III,, między 4—7, ul.
Gdańska 139, part. lewo.
Piśmienne, D-rowa Her-
wichowa, Świecie, Pomo
rze. (F-2783

Służąca
uczciwa i schludna może

się zaraz zgłosić. Kra
kowska 8, I ptr. (5517

E
POSADY AjS

Kucharka-gospodyni
poszukuje odpowiedniej

posady na majątku lub
u samotnego pana. Mogę
stawić kaucji do 500 zł.
Of. pod ,Gospodyni 16”
do Dz. Bydg. (5731

Poszukuję
posady samodzielnej książ
kowej, za kaucją 500 zł.
Łask, oferty uprasza się
skierować do agentury
Dzień. Bydg. kiosk, Cheł
mno. (5809

Panienka
pragnie wyuczyć się fry-
zjerstwa. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Fryzjerka". (5769

Starszy izlner
poszukuje odpowiednie,
posady uo restauracji, ho
telu, kawiarni lub przyj-
mie bufet na rachunek.
Kaucji do 500 zł. Oferty
pod ,Kelner” do Dzień.
Bydg,_____________ (5732

Panienka
poszukuje posady do
dzieci, przysposobi do
niższych klas, fortepian,
biegła w języku polskim
i niemieckim. Łask. zgł.
pod ,,E. C.K do Dz. Bydg.
______J(5698_______

Zarządczyni
gospodyni, lat 51, poszukuje
od 1. 4 . samodzielnej posa
dy u starszej pani,paha ewt1.
na probostw ie w Bydgoszczy
lub okolicy. Ła-sk oferty
proszę do Dz. Bydg. pod
,Nr 5595a. (5595

Dwie osoby
inteligentne, w średnim
wieku, zajmą się gospo
darstwem i kuchnią u sa
motnych panów lub wdo
wców. ZgŁ dla ,,Wisi i
Niny” do Dz. Bydg. pod
,K. Cz’.. (5802

Kupiec
z branży kolonialnej, żo
naty, poszukuje posady
podróżującego, obejmie
Kierownictwo lub bufet na

własny rachunek. Oferty
pod ,Żonaty 4 4” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (2677

Rssz}lDzierżawa
120 mórg buraczanej ziemi

z kompletnym żywym i
martwym inwentarzem lub
bez inwentarza. 20 mórg
przymieście z budynkami
800 zł, oraz piekarnie,
mieszkania i interesa han
dlowe poleca i przyjmuje
biuro ,,Pogoń", Dworcowa
nr. 80. Tel. 18-15,

Poszukuję
dzierżawy domu lub wili,
z ogrodem i wygodami
płacę z góry. Wiadom. w

ilji Dzień. Bydg., Dwor
cowa 2. (F-2495

Pokój
frontowy umeb owany bez

pość eli zaraz do wynajęcia
ul. Jagiellońska 12, il ptr.
prawo. (F2762

Poszukuje
się nokoju z własną poście
lą" Łask, zgłosz. do Dziea.
Bydg. pod ,T. U. J.°

5748

Pokój
z dobrem utrzymaniem

dla 2 panów lub pań do
wynajęcia. Świętojańska
nr. 2Ó, parter.

"

(F-2761

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Świętojańska 22, "wejście
Pomorska parter, prawo.
Zgł. do 3 po poł. (F-2776

Pokój
ładnie umebl. z fortepia
nem zaraz do wynajęcia.
Piotra Skargi 8, ptr. le
wo. (F-2779

Pokój
dobrze umebl. od 15. 3.
do wynajęcia. Toruńska
nr. 187, II ptr. prawo,
(Zbożowy Rynek). (5815

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
solidnego pana. Krakow
ska nr. 7, I ptr. prawo.

(5813

Pokój
umebl. do wynajęcia z nie-
krępująeem wejściem, ul.
Pomorska 51, I ptr.

(F-2189

Pokój
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Lubelska
nr. 30. (5822

Bestauracja-Jadłodajnia
Zacisze, ul. Dubienka, Ino
wrocław, wydaje codzien
nie obiady, kolacje obfite
smaczne, tanie od dziś po
zł. 1,10, flaki porcja 70 gr.,
nogi wieprzowe z kapustą.

5789

Obiady
smaczne i sute wydaje ul.
Grodzka 18, I ptr. (5812

5.000 zł.
wejdę jako wspólnik w

dobry interes, ewtl. z

mieszkaniem, albo wypo
życzę temu pod dobrą
gwarancją, kto odstąpi
2 pokoje i kuchnię ewtl.
z ogrodem. Of. pod ,M.
A.” do Dz. Bydg. (5798

Poszukujemy
do Fabryki Mebli spójni
ka czynnego, z gotówką
3-5.0Ó0 zł. lub kupca na

dogodnych warunkach.
Zgł. dó Dz. Bydg. pod
,,Spólnik". (578S

Kto pożyczy
600-700 zł. na dłuższy
czas pod zastaw mebli i
procent? Mogę także w ka
zać dobrą posadę. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5817

Okrągłą złotą
broszkę z dwoma głowa
mi dziecięcemi zgubiono.
Proszę oddać za nagrodą,
ponieważ droga pamiątka.
Grudziądzka 7. (5824

Zgubiony
duplikat wojskowy na na
zwisko Wincenty Sta-
chowski unieważniam.

(5710
Unieważniam

weksel z moim akceptem
na. 1000 zł. (jeden tysiąc),
wydany p. Janowi Dą-
iirąwskiemu w Łobżenicy,
z powodu niedotrzymania
)rzez tegoż umowy. Piotr
Stachnik, Wytrogoszcz,
pow, Wyrzyski. (5797



Sir 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 16 marca 1927 r. Nr 61.

W piąłęk. dnia 11 b. m. o godz. 20-ej zmarła po długich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św nasza najdroższa matka, teściowa, siostra,
ukochana babcia i prababcia

i Sn P"

z Jagodzińskich

w 71 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążonaRodzina.
Nakło, Strzelno, Toruń, Berlin, dnia 12 marca 1927 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby Aleje Marcinkowskiego
w środę, 16 bm. o godz. 972 rano; po nabożeństwie żałobnem pogrzeb. (5741

PldnSllA w cenaEl1 nrzysłęjmych i
9 B OB n I B D I ani w pierwszorzędnym wykonaniu także na raty

poleca

8. Sommei feid
Fabryka pianin

ByJimn, u! Śniadechich 58. !e!. 883 i 918

Filja Grudziądz, ui Grob!owa 4. telefon 883 i 918.
Firma B. Sotnmerfałd prowadzona pod osobistem kierownictwem

założyciela, istnieje n?zaszio 21 iat.
Firma postawiła sobie jako zadanie fabrykowanie specjalnego

modelu po cenach umiarkowanych.
Pianina te posiadają najmodniejszą konstrukcją krzyżową, pan

cerz metalowy wzgl. stroinik opancerzony i przedyktowane kotki, przez co

gwarantuje się szczególnie utrzymanie strojenia; specjalne urządzenie
klawiatury umożliwia lekką gre. Do wszystkich instrumentów wbudowuje
się pierwszorzędne mechanizmy z repetycją. Dźwięk jest wobec wyżej
podanych potężny i bardz.o melodyjny.

Stale nadsyłane uznania Szanownej Klijenteli lako to: szkół mu
zycznych, profesorów, lekarzy, nauczycieli itd. udowadniają popularność
iabryka(u ,Sommerfeld" we wszystkich warstwach i świadczą o zadowole
niu i stałem polecaniu.

Wyżej opisane instrumenty zostały na wystawach kilkakrotn’e
premjowane i otrzymała f rma złoty i srebrne medale. (5852

W niedzielę po południu o godz 31/, zasnął w Panu,
opatrzony Sakramentami św, po długich cierpieniach mój
drogi mąż, nasz dobry ojciec i dz adek

Ś. gD.
Antoni Perlik

mistrz stoioirstal
w 75 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, dnia 14 marca 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17. bm. o godzinie 4
po południu z kaplicy nowego cmentarza. (F-2780

pierwszorzędne produktu krajów, i zagranicznych hodowli nasion

poleca

oraz

butelki zapas.
pojemności

od ł/4 do 1 litra

poleca
ST. JfóresAi

7.

Hurtownia Dasion Wedel a Eo.
Bydgoszcz, ul. Długa 19.

Adr. te’egr.: Handelnasion Wedel. Telefon 820.

Na żądanie wysyłamy cennik bezpłatnie. (5381

Ra

Po ciężkich cierpieniach, opatrzona św.
Sakramentami, zmarła w niedzielę o godz. IO40
przed po’udn em nasza najukochańsza córka,
obywatelka m. Bydgoszczy

ś. p . z Popowsklch

Eugenja Komisarek
w 20 wiośnie życia. Pozostawiła w ciężkim
smutku rodz’ców i braci.

Pogrzeb odbędzie się w środę, d. 16. Ili .

o godz. 4 po południu z domu żałoby przy
ul. Chełmińskiej 19a, na który zapraszają
swych krewnych i znajomych pozostali w nie
utulonym smutku

Rodzice i bracia.
5818)

Obwieszczenie. Postępowanie, dotyczące
przymusowego przetargu nieruchomośc.i zapisanej w księ
dze wieczystej Kruszyn Kramski tom V. karta 112
oraz tom V karta 183 naimię Józefa Zieiiftikiego,
rolnika z Kruszyna Kraińskiego wstrzymuje s.a

tymczasowo albowiem wierzyciel zezwolił na tym
czasowe ws!rzymanie kroków egzekucyjnych. Wyz.na
czony na dzień 19 marca 1927 o godz. 10 termm do

przymusowego przetargu znosi się. (5755
Bydgoszcz, dnia 10 marca 1927. ląd Powiatów.

Obwieszczenie. W sprawie upadłościowej
nad majątk’em firmy ,,Oraknna" Bydgoska Fabryka
Pilników i Narzędzi Sp Akc. w Bydgoszczy zwołuje się
celem wysłuchania wierzycieli co do ustalenia wyna
grodzenia dla członków wydziału wierzycieli zebranie

wierzycieli na dzień 38 marca 1927 o godzinls ia
do tutejszego Sądu Powiatowego po.,ój 12. (5754

Bydgoszcz, dnia 9 marca 1927. ląd Powiatowy.

W niedzielę, dnia 13 marca 1927 r. o

godz 4 po południu zasnęła w Bogu po dłu
gich i ciężkich cierpiei iach, opa!rzona św.
Sakramentami, moja najdroższa żona i nasza

kochana matka ś p.

Ogłoszenie.Dnia 21 marca 1927 r. odbędzie się publiczny

przetarg 5 placów składowych
w rozmiarze 2624 m- aa stacji Czersk Świecki. Ub e-

gający się o składowisko winni złożyć w kasie stacyj
nej wyżej wspomnianej stacji 100—złotych wadjum.
Warunki dzierżawy przejrzeć można u zawiadowcy
stacji Czersk Świecki.

5807) Oddział Eksploatacyjni Tczew.

Konkurs.
W Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim

(Wydział Robót Publicznych) w Toruniu

wakuje posada

referendarza I. Raf.
(inżyniera budowlanego) z ukoń’zonemi wyższeiw
studjami nu jednym z Wydziałów Budownictwa Wodnego
lub Meljoracyjnego Politechniki Krajowej.

Objęcie stanowiska może nastąpić z dniem t kwiet
n’a br. narazie za umową służbową ewentl. za nomi
nacją orowizory ’zną z wynagrodzeniem według Vti. grupy
uposażeniowej funkcjoaarjussów państwowych.

Podan’a kierować należy do Pomorskiego Urzędu
Wojewódzkiego. Wydział Prezydjainy w Toruniu do dn’a
26 marca br. wraz z dołączeniem poświadczenia oby
watelstwa, metryki urodzenia, świadectw szkolnych,
świadectwa moralności oraz świadectw z dotychczasowej
praktyk’. Trzyletnia praktyka w zakresie meljoracji
rolnej i znajomość języka niemieckiego jest pożądana.

Toruń, dnia 28 lutego 1927 r.

Wojewoda:
. w z. (-) Dr. Seydlitz.

Łdz.f.A.5. - 953/27. (5072

Losy
gtt. loterii KflStkle]

są do nabycia.
Cena iesu zł. 1,00
11 losów zł. 10,00

CiągnfBDiB 21 kwigfnla 1927.

Gniezno, Tumska 5.

P. K, O. Poznań 207907.
Tel. 200. (5395

lulfonoa Górskn
przeżywszy lat 37, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążony Mąż Z dzlełml.

Koronowo, dnia 13 marca 1927 r.

Pogrzeb odoędzie się w czwartek, dnia
17. marca br. o godz. 10 przed południem
z kościoła Farnego w Koronowie. (5821

Sprzedał przymusowa.
W Srcdę, dnia 16 bm. o godz. 10 ej przed poł.

będę sprzedawał w drodze licytacji w Mroczy w fir
m"ie E. Elias’a najwięcej dającemu za gotówkę na
stępujące przedmioty: 5876

ll i(lz
Minia rta i

). 2 maszyny li

Akwizytor
ze znajomością działu wydawniczego oraz ogłoszeniowego-
poszukiwany do natychmiastowego wstąpienia na stałą
pensję i prowizję. Piśmienne oferty należy kierować
do ,Dziennika Bydgoskiego" pod ,A W". (5774

FaMa(js napal

urzędniczych, wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Bunn a Syn,
Bydgoszcz, Gdańska 153.

Wysyłka pozamiejscowa.

PreusclBCSff, komornik sądowy w Nakle.

W niedzielę rano zasnął w Bogu, nasz

długoletni członek
4. p.

Pllchał KoUierg
Pogrzeb odbędzie się w środę, d. 16 bm.

o godz. 5 popoł z kaplicy starego cmentarza.

Uprasza się o stawienie członków
Tow. Rzemieślników polsko - katol., celem
oddań a ostatniej przysługi Zmarłemu. (5888

NASIONA
warzywne, kwiat, pastewne i leśne

w wyborowych gatunkach poleca

ANTONI MARCHEL
skład nasion

Bydgoszcz, ul. jezuicka 12 (przy Farze).
Cennik wysyłam na żądanie. (4545

,,FEMfl" Tow. flhc.
zamienia swe aferę marfcowe na zlotowe

Uprasza się prze.o posiadaczy akcji wzg’ędnie kwitów
II emisji o złożenie takowych celem wymiany w b.urze

fabryki ,,Fama ’, ul. Or/ Emila Warmiński go s,

500 cfr. wilcliiBW
jednorocznej, zielonej, z kultury (sallx viminalis)

sprzeda loco wagon stacji Miłosław

NADLEŚNICTWO MIŁOSŁAW
poczta i stacja Miłosław Telefon 18.

Oferty pisemne z podaniem ceny za 1 ctr. uprą- !
sza się skierować pod powyższem adresem do
dnia 24. marca. 1927, (5526

odbędzie się dnia 28 marca 1927 r. o godz.
5-ej po poł. w lokalu bankowym przy Starym

Rynku nr. 11.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.

2) Ukonstytuowa!ne biura.

3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej
z czynności spółdzielni za rok 1926.

4) Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

5) Podział czystego zysku.
B) Zmiana par. 24 statutu.

7) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
8, Wolne głosy bez uchwał.

Sprawozdanie roczne spółdzielni wyłożę -o

jest dla członków w lokalu bankowym.

Jan Wilk
Garbarnia.

Nakło, nad Nofec!ą,
ma na składzie

sSiórg

na szory, obuwie, oraz

przyjmuje do garbowania
skóry wszelkiego ro
dzaju. (5508

Akcja

Banku Polskiego kupuje
po 115 zł. za sztukę. Zgł .

do Dz. Bydg . pod ,Akcje
Polskie”. (5827

do dnia i kwietnia. ZARZĄD.
Prezes isdy Nadzorczej.

H. Kaszubowski. (5819

Pianino
koncertowe, czarne, nowe

marki ,Niendorf" sprze
dam korzystnie. (5695

Hip?IitGrudziądz,Mickiewicza 24 -

z


